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Tematem pierwszej edycji konkursu fotograficznego „Nauka w obiektywie” by∏ Âlàsk: ta goÊcinna, magiczna
ziemia, b´dàca – wbrew potocznym opiniom i utartym stereotypom – nie tylko krainà w´gla i stali, kopalnianych
wie˝ i hutniczych kominów czy poprzemys∏owych ha∏d i zwa∏owisk, ale miejscem urzekajàcych swoim urokiem
plenerów i wspania∏ych ludzi jà zamieszkujàcych. Autorzy zdj´ç pokazali nam bowiem inne oblicze tej pi´knej
ziemi: wspania∏à przyrod´, niepowtarzalnà architektur´ robotniczych osiedli oraz ludzi, mieszkaƒców wielko-
przemys∏owego regionu, ulegajàcego koniecznym i nieodwracalnym przeobra˝eniom.
Co ∏àczy pierwszy konkurs sprzed dwóch lat z konkursem obecnym, któremu organizatorzy nadali intrygujàcy
temat: „Nauka Êlàska dla Polski, nauka polska dla Âlàska”? Niewàtpliwie ta sama pasja tworzenia obrazu, wiel-
ka wra˝liwoÊç i emocje, które ka˝dorazowo towarzyszà aktowi kreacji; ale tak˝e ch´ç podzielenia si´ z innymi
pi´knem napotkanych miejsc, zaobserwowanych zjawisk czy te˝ toczàcych si´ w przyrodzie procesów. Co
ró˝ni? Miejsce! Ju˝ nie tylko Êlàska ziemia: obiektywy dociekliwych uczonych zaw´drowa∏y tym razem znacznie
dalej, ni˝ tylko umowne granice regionu czy kraju – rejestrowa∏y bowiem interesujàce zjawiska i obiekty równie˝
w tak odleg∏ych i egzotycznych dla nas krainach, jak Tybet, Indie czy Dubaj. Dzi´ki tej naukowej dociekliwoÊci
mamy tak˝e mo˝liwoÊç spoglàdania na wspania∏e formy lodowe w czeskich Jesenikach,  obejrzeç akt prokreacji
konika w hodowli laboratoryjnej czy te˝ zainteresowaç si´ niezwykle intrygujàcymi i zachwycajàcymi swojà
tajemniczoÊcià Cumulonimbus mammatus uchwyconymi w ciàgu kilku sekund na bielskim niebie.
Jakie sà zdobycze tej edycji konkursu? Niewàtpliwie rozszerzanie si´ samej idei konkursu, który wychodzi poza
mury Uniwersytetu, poza Âlàsk: w tegorocznej edycji udzia∏ wzi´li przecie˝ naukowcy z Uniwersytetów 
w Katowicach, Krakowie czy Warszawie a fotograficzne obrazy przez nich przygotowane opisujà nam miejsca 
i zjawiska zachodzàce w ró˝nych zakàtkach Êwiata. Dzi´ki temu konkurs przybli˝a nam badania naukowe
prowadzone równie˝ w innych oÊrodkach akademickich. Razem z uczonymi zaglàdamy do ich laboratoriów 
i pracowni, uczestniczymy wraz z nimi w badaniach i w´drówkach w terenie, czasem w odleg∏ych krainach.
Tak, jak konkurs oddzia∏ywuje na uczonych z innych uczelni, tak te˝ Uniwersytet Âlàski – obchodzàcy 
w bie˝àcym roku Jubileusz 40-lecia utworzenia – promieniuje Êwiat∏em swej wiedzy i màdroÊci na ca∏à Êlàskà
ziemi´, która da∏a Uniwersytetowi nazw´ i jest miejscem jego dzia∏ania.
Zapraszam Paƒstwa do wspólnej w´drówki po Êwiecie interesujàcych obrazów ilustrujàcych uniwersyteckie
zainteresowania badawcze. Zapraszam Paƒstwa do odwiedzenia murów zawsze goÊcinnej i przyjaznej Wam
Êlàskiej Alma Mater.

*

The main subject of the first photo contest ‘Science on Camera’ was the region of Silesia, the hospital, magical
land, which, against deeply-rooted stereotypes, is not only the land of coal and steel, coal mine towers and steel-
works smoke stacks or post-industrial heaps and dumps, but a charming place full of beautiful landscapes and
wonderful people who live here. The authors of the photographs showed us a different look at the beautiful
region: wonderful nature, unique architecture of the workers’ estates, and people, inhabitants of the industrial
region which undergoes necessary and irrevocable changes.
What do the two contests have in common? The one organized two years ago and the present one, which was
given the intriguing title: ‘Silesian science for Poland, Polish science for Silesia’? Undoubtedly it is the same pas-
sion to catch an image, great sensitivity and emotions, which are always present during the act of creation. But
it is also the will to share the beauty of places, observed phenomena or the natural processes, with someone.
What differs the two contests? Place! It is no longer only Silesia: the inquiring scientists took their cameras much
farther, beyond the boundaries of the region or country. They recorded interesting objects and phenomena in
such distant and exotic places as Tibet, India or Dubai. Thanks to the scientific curiosity we are able to look at
the magnificent ice forms in the Czech mountain range of Jeseniki, the act of procreation of grasshoppers in lab-
oratory conditions or admire the intriguing and mysterious Cumulonimbus mammatus clouds caught on camera
in split second in the sky over Bielsko Biała.
What are achievements of the edition of the contest? Undoubtedly it is the fact that the idea of the contest is
spreading. It has already left the walls of the University and Silesia as well. Scientists from the Universities in
Katowice, Cracow and Warsaw took part in the present edition of the contest and their works describe places
and phenomena from all around the world. Thanks to it the contest introduces the scientific research conduct-
ed in other academic centers. Together with the scientists we look inside their laboratories, we participate in their
research and field studies in distant lands.
Just like the contest influences scientists from other universities, the University of Silesia, celebrating its 40th
Anniversary this year, radiates with its knowledge and wisdom on whole Silesia, which gave the University its
name and is the place where it operates.
I have an honor to invite you for a walk in the world of pictures which illustrate the academic interests. I invite
you to visit the walls of ever hospital and friendly Silesian Alma Mater.

prof. zw. dr hab. Wies∏aw BanyÊ
Rektor Uniwersytetu Âlàskiego w Katowicach
Rector of the University of Silesia in Katowice   
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NA UKA W OBIEK TY WIE 2008

Czym jest nauka Êlàska dla Polski? Czym nauka polska dla Âlàska? W jaki sposób nauka identyfikuje si´ 
z regionem? A w dalszym wymiarze z krajem? Jakie relacje zachodzà mi´dzy nimi? Czy da si´ te relacje nazwaç,
opisaç, pokazaç?
Takie pytania zadali organizatorzy drugiej edycji konkursu fotograficznego Nauka w obiektywie. Czy jest mo˝liwa
na nie odpowiedê?

Nauka Êlàska dla Polski, nauka polska dla Âlàska to nie jest temat projektu badawczego, ale perspektywa, 
w jakiej realizowane przez naukowców Êlàskich, i nie tylko Êlàskich, projekty mogà byç widziane. Jak pokazujà
wyniki konkursu, mogà byç widziane na wiele ró˝nych sposobów, rzucajàc na zadany temat nowe Êwiat∏o –
konieczne dla zrobienia zdj´cia, b´dàce przedmiotem nauki.

*

SCIEN CE ON CA ME RA 2008

What is Silesian science for Poland? What is Polish science for Silesia? How is the science identified with the
region and with the country? What are the relations between them? Are we able to name, describe and show the
relations?
Those were the questions posed by the organizers of the second edition of Science on Camera photography
contest. Is it possible to answer them?
Silesian science for Poland, Polish science for Silesia is not a subject of a research project, but a perspective
from which we can perceive projects done by not only Silesian scientists. As the results of the contest show, they
may be seen in many ways, casting new light at the given issue – necessary to take a picture, which is the sub-
ject here.

Ma∏gorzata Krasuska-Korzeniec
Dzia∏ Wspó∏pracy, Pro mo cji i Ka rier UÂ

Department of Cooperation, Promotion and Careers 
of the University of Silesia in Katowice
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Od zarania dziejów naszej cywilizacji nauka mia∏a w sobie coÊ tajemniczego, a nawet magicznego. Zawsze 
i wsz´dzie ludzie nauki wzbudzali albo podziw albo obaw´. Ich wiedza mog∏a nieÊç ratunek, ale i zag∏ad´. Ta druga
cz´sto bywa∏a skrz´tnie skrywana. Jednak o wiele cz´Êciej badacze ch´tnie si´ nià dzielili z innymi. Nie zawsze
by∏o to ∏atwe. J´zyk jakim si´ pos∏ugujà zazwyczaj jest hermetyczny i niezrozumia∏y. Wielu z nas pewnoÊcià nie raz
zadawa∏o sobie pytanie, przechodzàc obok murów uczelni swojego miasta, có˝ to w tej chwili „odkrywa” si´ w jej
laboratoriach. Bardziej wnikliwi, gdy ju˝ dotrà do êróde∏ natrafià na wzory, formu∏y, aksjomaty, hipotezy, prawa 
i teorie nafaszerowane fachowà terminologià dalekà od j´zyka codziennego. ¸atwiej majà sami naukowcy.
Fachowe czasopisma, konferencje, sympozja czy warsztaty naukowe umo˝liwiajà szybki przekaz informacji i wymi-
an´ doÊwiadczeƒ. Stàd te˝ naukowcy b´dàc na szczytach piramid swojej naukowej wiedzy zazwyczaj bardzo
dobrze widzà co dzieje si´ na podobnych szczytach, oddalonych niekiedy o setki kilometrów. Bo ich podstawy sà
najcz´Êciej wspólne. 
Za∏ó˝my jednak, ˝e ktoÊ stanie u stóp owych piramid wiedzy. Wtedy mo˝emy byç pewni, ˝e bez rzetelnej popu-
laryzacji wiedzy naukowej, zostanie przyt∏oczony ich ogromem i dalekimi, nieosiàgalnymi szczytami. Dlatego has∏o
przewodnie popularyzujàcego wiedz´ naukowà 2. Konkursu Fotograficznego realizowanego w ramach projektu
„Nauka w obiektywie” ma te szczyty przybli˝yç i pokazaç, ̋ e nie sà a˝ tak odleg∏e i niedost´pne. W 2008 roku has∏o
przewodnie konkursu to: „Nauka Êlàska dla Polski, nauka polska dla Âlàska”. Ma ono przybli˝yç badania naukowe
realizowane przez Êlàskich naukowców w innych regionach Polski, cz´sto we wspó∏pracy z tamtejszymi oÊrodka-
mi naukowymi, których wynik badawczy jest uniwersalny, ponadregionalny, ba cz´sto o znaczeniu Êwiatowym.
Inna grupa zg∏oszonych projektów pokazuje, ˝e Âlàsk mo˝e byç tak˝e naukowà inspiracjà dla badaczy wywodzà-
cych si´ z innych regionów Polski.
Z ponad 200 zg∏oszonych na konkurs fotografii, po ponad 5 godzinnej dyskusji, szacowne Jury zakwalifikowa∏o do
wystawy 80 z nich. Nie wszystkie projekty naukowe a w∏aÊciwie prezentujàce je fotografie znalaz∏y uznanie 
w oczach Jury. Ale te, które obroni∏y si´ w burzliwej dyskusji fotografików z naukowcami pokazujà, ˝e nauka mo˝e
byç po prostu pi´kna. Podziwiajàc fotografie, pami´tajmy, ̋ e najcz´Êciej nie robili ich profesjonaliÊci. Z∏apaç chwil´,
utrwaliç wynik dociekaƒ naukowych czy te˝ po prostu zatrzymaç pi´kno otaczajàcego nas Êwiata, który dostarcza
naukowcom tematów do ich badaƒ, by∏o najcz´stszym powodem naciÊni´cia wyzwalacza migawki aparatu
fotograficznego. Wynik, niekiedy zaskakujàcy nawet dla samych autorów, mo˝ecie Paƒstwo podziwiaç na przygo-
towanej wystawie. Zach´camy do zag∏´bienia si´ w towarzyszàce zdj´ciom teksty, które swojà literackà formà 
i prostotà przekazu powinny przybli˝yç Paƒstwu cele i wyniki prezentowanych projektów badawczych. Dla dociek-
liwych przygotowaliÊmy streszczenia naukowe, które niczym nie ró˝nià si´ od tych, prezentowanych na specjal-
istycznych konferencjach naukowych. Czytajàc je, z pewnoÊcià niektórzy utwierdzà si´ w przekonaniu, ˝e nauka
rzàdzi si´ w∏asnymi prawami, a szczyty wiedzy, gdyby zabrak∏o jej popularyzatorów, by∏yby naprawd´ odleg∏e.

*

At the dawn of our civilization science was perceived as something mystical or even magical. Always and every-
where people of science inspired either admiration or fear. Their knowledge could bring help, but it could bring
doom as well. The knowledge was often hidden, obscured. Yet much more often researchers eagerly shared it with
others. It was not always easy. The language they use is often hermetic and unclear. Surely many of us while pass-
ing the university in our city asked a question what is being ‘discovered’ in the laboratories. The more discerning
ones would find equations, formulas, axioms, hypotheses, laws and theories tightly packed with specialist terms,
far from colloquial language. It is much easier for scientists themselves. Specialist magazines, conferences, sym-
posiums or workshops facilitate quick flow of information and exchange of experience. That is why the scientists
standing on the very peak of their knowledge usually are well aware of what is happening on similar peaks, even if
they are hundreds miles away. It is so because they share the same foundation of their knowledge.
Let us assume that somebody is standing at the foot of the pyramid of knowledge. Then we can be certain that
without popularizing the knowledge the person will be overwhelmed with the sheer size of the pyramids and their
distant tops. ‘Silesian science for Poland, Polish science for Silesia’ that is the slogan of the 2nd Photography
Competition realized within the frames of ‘Science on Camera’ project which is to popularize science. It is an
excuse to make the peaks closer and show that they are accessible. It is to show different research projects con-
ducted by Silesian scientists in various parts of Poland, often in cooperation with the local research centers. Results
of the projects have universal value, they cross borders of regions and sometimes they are even significant on 
a global scale. Another group of submitted projects show that Silesia can become an inspiration for researchers
from other regions of Poland.
After an over 5-hour-long discussion the Jury have chosen for the exhibition 80 out of 200 submitted photographs.
Not all of the research projects, or more precisely the photographs presenting them, received recognition. Those
which were able to defend themselves in a stormy discussion between photographers and scientists, show that sci-
ence may be simply beautiful. Admiring the photos let us remember that they were not taken by professionals. Let
us remember that the reason to release the shutter of the camera was to freeze the moment, document the
research or just retain the beauty of the world surrounding us. The result, often surprising even for the authors, you
can see at the exhibition. We would like to encourage you to read the texts accompanying the photographs. Their
form and simplicity should help you familiarize with aims and results of the presented research projects. For those
more curious ones we prepared scientific abstracts, which are exactly the same as the papers presented during
specialist conferences. Reading them you will realize that science is a law unto itself and its peaks without popu-
larizers would remain really distant. 

Miros∏aw Nakonieczny
Centrum Studiów nad Cz∏owiekiem i Ârodowiskiem 

Uniwersytetu Âlàskiego
Centre for Studies on Human and Natural Environment 

of the University of Silesia
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Patronat artystyczny 

Zwiàzek Polskich Artystów Fotografików – Okr´g Âlàski
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Patronat Honorowy 

Janusz Janeczek
Rektor Uniwersytetu Âlàskiego w Katowicach

Przewodniczàcy Komitetu

Krystyna Bochenek
Wicemarsza∏ek Senatu RP

Kazimierz Kutz
Re˝yser, pose∏ na Sejm RP

Zygmunt ¸ukaszczyk
Wojewoda Âlàski

Bogus∏aw Âmigielski
Marsza∏ek województwa Êlàskiego

Komitet Organizacyjny 

Leszek Jodliƒski
Dyrektor Muzeum Âlàskiego

Barbara Ko˝usznik
Prorektor ds. Studenckich, Promocji i Wspó∏pracy z Zagranicà 

Uniwersytetu Âlàskiego

Jan Malicki
Dyrektor Biblioteki Âlàskiej

Wystawa w salach

Muzeum Âlàskie w Katowicach
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Sk∏ad Jury

Witold Jacyków
Przewodniczàcy Jury – Wydzia∏ Artystyczny Uniwersytetu Âlàskiego

¸ukasz Adamczyk
Dzia∏ Wspó∏pracy, Promocji i Karier Uniwersytetu Âlàskiego

Ryszard Czernow
Wydzia∏ Radia i Telewizji

im. Krzysztofa KieÊlowskiego Uniwersytetu Âlàskiego 

Arkadiusz Gola
Dziennik Zachodni

Andrzej Grygiel
Polska Agencja Prasowa

Katarzyna ¸ata-Wrona
Zwiàzek Polskich Artystów Fotografików, Okr´g Âlàski

Wojciech Sierka
Wydzia∏ Biologii i Ochrony Ârodowiska Uniwersytetu Âlàskiego

Ma∏gorzata Trybon
Wydzia∏ Nauk Spo∏ecznych Uniwersytetu Âlàskiego



Niektórzy uwielbiajà takie ekstrema. Gdy brak bie-
˝àcej wody, dachu nad g∏owà i pràdu, gdy z no˝em
i latarkà, lub nawet i bez tego, trzeba przetrwaç na
pustyni, w puszczy czy skalnej równinie bez drzew
dajàcych cieƒ i chrust na ognisko, oni czujà, ˝e ˝yjà.
Czekajà na taki urlop z ut´sknieniem, wp∏acajà
okràg∏à sum´ na konto organizatora szko∏y przetr-
wania i ruszajà w teren od˝ywiaç si´ korzeniami,
leÊnymi owocami i piç deszczówk´. Po powrocie
sp∏ukujà, w swej, urzàdzonej w awangardowym
stylu, ∏azience py∏ z dróg i bezdro˝y, golà dwutygod-
niowy zarost i z przyci´tymi paznokciami wracajà do
znormalizowanego szumu serwerowni, kserokopi-
arek, boksów korporacji, gdzie zaczynajà marzyç 
o kolejnym survivalu.
Szko∏a przetrwania. Jakich umiej´tnoÊci trzeba, aby
poradziç sobie na obozie dla ludzi z niedoborem
adrenaliny? A jakich, aby w warunkach skrajnie
niesprzyjajàcych sp´dziç ca∏y cykl ˝yciowy, wydajàc
p∏odne potomstwo? Jak wÊród ludzi z jednego dra-
pacza chmur sà tacy, którzy MUSZÑ pozmagaç si´ 
z naturà w warunkach, w których wi´kszoÊç zalewa
si´ ∏zami, tak wÊród roÊlin spotyka si´ zadziwiajàce
gatunki, które porastajà ha∏dy przesycone cynkiem 
i o∏owiem. Na silnie toksycznym pod∏o˝u, na którym
obumiera wi´kszoÊç przypadkowych siewek, kwitnà
roÊliny, które przepad∏yby gdzie indziej. Na ˝yznej
glebie, wilgotnej i w ch∏odzie cienia drzew i krzewów
wypar∏yby je byç mo˝e gatunki silniejsze i bardziej
ekspansywne. Ponadto, ha∏dowe fio∏ki i rze˝uszniki
naprawd´ potrzebujà tych metali. Nie dla nich
cieplarnia z automatycznym nawadnianiem. Na skra-
jach ˝u˝lowych usypisk, na zwa∏ach hutniczych
odpadów – i tylko tam, trzymajà si´ ˝ycia niepozorne
roÊlinki, których delikatny pokrój w najmniejszym
stopniu nawet nie odzwierciedla wewn´trznej si∏y
utrwalonej z pokolenia na pokolenie. Wi´c mo˝e nie
rekultywujmy tych ha∏d? Zostawmy je tym, którzy
uwielbiajà takie ekstrema.

Some like extreme experiences like that. They feel
they are truly living the strongest when there is no
running water, shelter and electricity. When they
have to survive in a desert, forest or barren rocks
with no trees to give wood for fire or shadow to hide
from the scorching sun. They are looking forward to
going on such a leave. They even pay a nice sum to
attend a survival school, wander in the wilderness
and have just roots, forest fruit and rain water for
breakfast, lunch and dinner. When they get back
home they wash away the dirt in their stylish bath-
rooms, they shave 2-week-long stubble and with
neatly-cared nails they come back to normality. They
come back to their server rooms, photocopiers and
corporate cubicles where they immediately start
dreaming of a new excursion.
What skills are required at a boot camp for people
with adrenaline deficiency? What is necessary to be
able to reproduce in highly hostile conditions and
have fertile offspring? Among people of skyscrapers
there are some who MUST struggle with wild nature
in such conditions that the rest would just helplessly
sit and weep. The same is true with plants. There are
some amazing species which are able to grow on
waste heaps saturated with lead and zinc. In the
highly contaminated soil, where most seedlings
would simply die, there are plants in full blossom. In
other places they would not be so successful. In
more fertile soil, in the comfortable damp shade of
trees and bushes they would be driven out by
stronger and more expansive species. Moreover the
waste heap violets and sand rock cresses
(Cardaminopsis arenosa) really need the metals.
They do not like the green houses with automatic
hydration. Only on the edges of slag dumps and on
the heaps of waste the inconspicuous-looking plants
desperately clinch to life. They seem vulnerable and
weak yet the look is misleading as it does not show
their real inner strength passed from generation to
generation. So let’s not reclaim the heaps. Let’s
leave it to those who like extremes like that.
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„˚ycie na kraw´dzi – survival godny rezerwatu”
‘Living on the edge – survival worth a reserve’

„Tereny poprzemys∏owe jako miejsca zas∏ugujàce na ochron´ walorów przyrodniczychj” // ‘Post-industrial areas as sites
worthy of protection of their natural values’

AGNIESZKA ABRATOWSKA, JULIA JE˚, SYLWIA TRÑBKA (autorki zdj´ç // authors of photographs)
MA¸GORZATA WIERZBICKA (kierownik projektu // project manager)
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Odpady z pieców hutniczych na ha∏dzie w Plombières (Belgia); wrzesieƒ 2007. Fot. J. Je˝. // Waste from metallurgi-
cal furnaces, on a waste heap in Plombières (Belgium); September 2007. Photo: J. Je˝.
Ha∏dy cynkowo-o∏owiowe w Boles∏awiu ko∏o Olkusza; lipiec 2007. Fot. A. Abratowska. // Zinc-lead waste heaps in
Boles∏aw near Olkusz; July of 2007. Photo: A. Abratowska. 

AGNIESZKA ABRATOWSKA, JULIA JE˚, SYLWIA
TRÑBKA (autorki zdj´ç // authors of photographs)
MA¸GORZATA WIERZBICKA (kierownik projektu
// project manager)
„˚ycie na kraw´dzi – survival godny rezerwatu” // 
‘Living on the edge – survival worth a reserve’



Fio∏ek cynkowy – Viola lutea var. calaminaria – endemit ha∏d cynkowych w Zachodniej Europie; Plombières
(Belgia); wrzesieƒ 2007. Fot. A. Abratowska. // The zinc violet – Viola lutea var. calaminaria – endemic species grow-
ing on zinc-lead waste heaps in the Western Europe; Plombières (Belgium); September 2007. Photo: A. Abratowska.
Pozornie – normalne ˝ycie. Owad na kwiatostanie Armeria maritima subsp. Halleri; Plombières (Belgia); wrzesieƒ
2007. Fot. A. Abratowska. // Apparently normal life. An insect on Armeria maritima subsp. halleri blossom;
Plombières (Belgium), September of 2007. Photo: A. Abratowska.
Silnie toksyczne odpady ha∏dy cynkowo-o∏owiowej w Plombières (Belgia) b´dàce pod∏o˝em dla roÊlin zawciàgu
pospolitego (Armeria maritima); wrzesieƒ 2007. Fot. J. Je˝. // Heavily toxic waste on a zinc-lead heap in Plombières
(Belgium) as the substrate for Armeria maritima plants growth; September 2007. Photo: J. Je˝.
Rze˝usznik piaskowy (Cardaminopsis arenosa) na ha∏dzie w Boles∏awiu – specjalista w zasiedlaniu trudnych terenów;
maj 2007. Fot. S. Tràbka. // Cardaminopsis arenosa on the waste heap in Boles∏aw – specialist in colonization of difficult
sites; May 2007. Photo: S. Tràbka.
Armeria maritima subsp. halleri – endemiczny gatunek roÊlin o zdumiewajàcych preferencjach; Plombières
(Belgia), wrzesieƒ 2007. Fot. A. Abramowska. // Armeria maritima subsp. halleri – endemic species of plants with
startling preferences; Plombières (Belgium), September of 2007. Photo: A. Abratowska.

AGNIESZKA ABRATOWSKA, JULIA JE˚, SYLWIA
TRÑBKA (autorki zdj´ç // authors of photographs)
MA¸GORZATA WIERZBICKA (kierownik projektu
// project manager)
„˚ycie na kraw´dzi – survival godny rezerwatu” // 
‘Living on the edge – survival worth a reserve’

10
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„Malownicza trucizna”
‘Picturesque poison’

„Metale ci´˝kie w komórce roÊlinnej” // ‘Heavy metals in plant cell’

KRZYSZTOF BRZOST, MARIA PIELICHOWSKA (autorzy zdj´ç // authors of photographs)
MA¸GORZATA WIERZBICKA (kierownik projektu // project manager)

In a nutshell plant vegetation is simply putting its
roots into mineral water having checked whether the
given ion concentration is within the tolerated
ranges. That is how hydroponics works. Soil is sim-
ply a mineral nutrient solution mixed with sand.
Plant vegetation on a waste heap means keeping the
roots in mineral water where somebody treacher-
ously added a malicious decoct of poisons with
heavy metals of lead and cadmium. The roots of
plants growing on waste heaps from the very begin-
ning to the very end of their life are soaked in the
metal solution. Nobody with the right mind for the
sake of their own health would really consider eating
a carrot which spent even a single night in water
enriched with cadmium. Even an apple, which is
supposed to keep a doctor away, from a tree grow-
ing on a slag dump would rather resemble the fruit
given to the Snow White. That is why Silesian gar-
deners are advised to grow only decorative plants
rather than fruits and vegetables. Together with the
valuable elements also the harmful ones enter plant
cells. They pose a real threat not only to the plants
themselves but to those who eat them as well.
Unfortunately the plants cannot block them entry,
but they do try to minimize losses and danger for
their own metabolism. Poisonous elements once
having entered the roots mainly remain there. That is
where we can observe them. In large magnification
they are revealed as dense, dark stains of fantastic
shapes. The plant locks them in these areas of cells
where their presence is the least harmful. They are
crystallized in vacuoles, in cell walls and between
them as in a sieve so they go no further into the
plant. That reminds the old proverb: as the twig is
bent, so grows the tree. 

W du˝ym uproszczeniu wegetacj´ roÊliny mo˝na
sprowadziç do zanurzenia jej korzenia w wodzie
mineralnej, upewniwszy si´ uprzednio, czy podane 
na etykiecie wartoÊci st´˝eƒ jonów z grubsza jej
odpowiadajà. Do tego z resztà sprowadza si´ upra-
wa hydroponiczna. Gleba tak˝e jest, w du˝ym
uproszczeniu, wodà mineralnà wymieszanà z pia-
skiem.
Wegetacja roÊlin na ha∏dzie polega na moczeniu
korzeni w wodzie mineralnej, do której ktoÊ
podst´pnie dosypa∏ perfidnà kompozycj´ trucizn, 
z których najbardziej zjadliwe sà metale ci´˝kie –
o∏ów i kadm. Korzenie roÊlin ha∏dowych wi´c, od
wykie∏kowania do obumarcia, moczà si´ w roztwo-
rach metali. Nikt o zdrowych zmys∏ach nie zdecydo-
wa∏by si´ zjeÊç marchewki, która sp´dzi∏aby choçby
jednà noc w naczyniu z wodà wzbogaconà o∏owiem
w obawie przed ci´˝kimi powik∏aniami. Nawet
jab∏ko, symbol zdrowia, wyros∏e na jab∏once z wysy-
piska ˝u˝lu hutniczego, kojarzy∏oby si´ z owocem
podanym Królewnie Ânie˝ce. Nie bez powodu zale-
ca si´ Êlàskim dzia∏kowcom hodowaç raczej roÊliny
ozdobne ni˝ przeznaczone do konsumpcji. Wraz 
z cennymi pierwiastkami do tkanek roÊlinnych 
wnikajà tak˝e te, które zagra˝ajà i konsumentom, 
i samej roÊlinie. RoÊlina, niestety, nie jest w stanie
zamknàç im dost´pu do swojego wn´trza. Stara si´
jednak zminimalizowaç straty i zagro˝enie dla
w∏asnego metabolizmu. Trujàce pierwiastki, wnik-
nàwszy do korzeni, tam te˝ w du˝ym stopniu pozo-
stajà. Tam te˝ mo˝na je dostrzec. Pod du˝ym
powi´kszeniem ujawniajà si´ jako g´ste, ciemne
plamy o fantazyjnych kszta∏tach. RoÊlina zamyka je
w tych miejscach komórki, gdzie ich obecnoÊç jest
najmniej szkodliwa. Krystalizujà one w wakuolach,
Êcianach komórkowych i pomi´dzy nimi i nie
w´drujà ju˝ dalej, w g∏àb roÊliny, odcedzone jak na
sicie z g´stym oczkiem. A˝ chcia∏oby si´ przytoczyç
stare botaniczne przys∏owie: czym komórka nasiàk-
nie, to si´ w niej wytràci.
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KRZYSZTOF BRZOST, MARIA PIELICHOWSKA
(autorzy zdj´ç // authors of photographs)
MA¸GORZATA WIERZBICKA (kierownik projektu
// project manager)
„Malownicza trucizna” // ‘Picturesque poison’

Z∏ogi o∏owiu w Êcianach komórkowych komórek korzenia pleszczotki górskiej (Biscutella laevigata); Warszawa,
marzec 2004, pow. 10000x. Fot. K. Brzost. // Deposits of lead in cell walls of Biscutella laevigata root; Warsaw, March
2004, magnification 10,000x Photo: K. Brzost.
„O∏owiany orze∏ek” – z∏ogi o∏owiu w przestworach mi´dzykomórkowych i komórkach korzeni pleszczotki górskiej
(Biscutella laevigata); Warszawa, marzec 2004, pow. 14000x. Fot. K. Brzost. // „The leaden eagle” – deposits of lead
in intercellular spaces and cells of Biscutella laevigata; Warsaw, March 2004, magnification 14,000x. Photo: K. Brzost.
„Mordka” – z∏ogi o∏owiu w przestrzeni periplazmatycznej w komórce korzenia pleszczotki górskiej (Biscutella lae-
vigata); Warszawa, listopad 2005, pow. 18000x. Fot. M. Pielichowska. // „The muzzle” – deposits of lead in the periplas-
matic space of Biscutella laevigata root cell; Warsaw, November 2005, magnification 18,000x. Photo: M. Pielichowska.
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„Mniam, ta zupa jest wspania∏a” – stwierdzi∏ lis
delektujàc si´ potrawà. „Co o niej sàdzisz, przyja-
cielu?” „Có˝”, rzek∏ bocian, „Talerz jest zbyt p∏aski,
abym móg∏ spróbowaç cokolwiek”.
Ezopowski mora∏: „nie czyƒ drugiemu co tobie nie-
mi∏e” rozszerzy∏ Darwin, 25 wieków póêniej, o je-
szcze jednà myÊl, wyra˝onà najproÊciej w s∏owach:
„Przetrwajà najlepiej przystosowani”. Oba te mora∏y
∏àczy pewien element ptasiej morfologii: dziób. Ezop
udowodni∏, i˝ bocian naje si´, lisowi na z∏oÊç,
wsuwajàc d∏ugi, wàski dziób do dzbana o szerokim
dnie i wàskiej szyjce, Darwin z kolei naprowadzi∏
myÊl wczesnych ewolucjonistów na stwierdzenie, 
i˝ to sposób od˝ywiania si´ zdeterminowa∏
kszta∏towanie si´ budowy i dzia∏ania dzioba wÊród
ptaszków zamieszkujàcych wyspy Galapagos, które
przesz∏y do historii ewolucji jako zi´by Darwina. 
Jak wa˝ne jest u˝ycie odpowiedniego narz´dzia do
konkretnego celu wie ka˝dy, kto choç raz w ˝yciu
próbowa∏ wbiç gwóêdê. Trudno szerokim, p∏askim
dziobem rozszarpaç padlin´, jeszcze trudniej
zakrzywionym haczykowato odcedziç porcj´ wodo-
rostów, szerokim i krótkim wyssaç nektar a cienkim 
i zakrzywionym – wyd∏ubaç spod kory drewno˝erne
larwy. Przyk∏ady przystosowaƒ mo˝na by mno˝yç
tak d∏ugo, a˝ przekartkowa∏o by si´ ca∏y atlas
ptaków. Niezbyt nawet wprawne oko przypisze
prawid∏owo dziób do reszty ptaka, gdyby zagadk´
sformu∏owano w postaci pytania: „Czyj to dziób”. Ale
przecie˝ to, co s∏u˝y ptakom do pobierania pokar-
mu, spe∏nia tak˝e, równie doskonale, szereg innych
funkcji. Bywa dêwigiem i wózkiem wid∏owym pod-
czas budowy gniazd, bywa sztyletem i bagnetem 
w powietrznych walkach o terytorium lub w obronie
jaj, bywa sygnalizatorem Êwietlnym g∏odnej rozdzia-
wionej paszczy piskl´cia, êród∏em dêwi´ku, rezona-
torem, grzebieniem, a nawet precyzyjnym manipula-
torem, którego u˝ywajà inteligentne krukowate, gdy
ujmujà w dziób narz´dzie w postaci patyczka lub
sznurka. 
Ezopowski mora∏ i teoria Darwina przetrwajà wieki. 
I, jak si´ okazuje, doskonale uzupe∏niajà si´ w swej
roli edukacyjnej, gdy za model s∏u˝y typ bezz´bnych
szcz´k obciàgni´tych rogowà pow∏okà.

In the famous Aesop’s fable the Fox said to his
guest, the Stork “I am sorry, the soup is not to your
liking.”. In fact the soup was in a very shallow dish. It
was not a problem for the Fox as he could easily lap
it out, but the Stork could only wet the end of her
long bill. The moral of the story is “One bad turn
deserves another.”, but 25 centuries later Charles
Darwin added a new thought “It is not the strongest
of the species that survives, nor the most intelligent,
but the one most responsive to change.”. Both of the
quotes have something in common and it is a bird’s
bill. Aesop proved that a stork may dine putting its
bill into a long-necked jar. Darwin showed that these
were food habits which determined the shape and
functioning of the bills among the birds inhabiting
Galapagos islands, which are known as Darwin’s
finches.
Everybody who even once tried to hammer a nail will
know how important it is to chose the right tool. It is
hard to tear meat with a flat bill. It is even harder to
sieve a serving of seaweed with a hook-like one, to
reach into the heart of a flower with a short and
straight one or to get wood-eating grubs from under
bark with a long pointed one. There are as many
kinds of beaks as there are birds and each of them
is a highly specialized tool. Even an amateur being
asked a question “whose beak is it?” is able to
match it to a given bird. But eating is not the only
activity which can be performed with a beak. It can
be a lever and a forklift when a nest is being built. It
can serve as a bayonet and a dagger during fierce
territory fights or when laid eggs are endangered.
Moreover the young’s open beaks are like signaling
lights which show parents where they should place
the load of food. It is also a source of sounds, a
comb, and a precise manipulator when Corvidae
operate sticks or pieces of a string.
Aesop’s morale and Darwin’s theory will last for cen-
turies and it turns out they supplement each other
perfectly in their educational role when they refer to
this peculiar pair of toothless jaws covered by a thin
horny sheath of keratin.

„Ró˝ny pokarm, ró˝ne dzioby”
‘Different foods, different bills’

„Mo˝liwoÊci adaptacyjne organizmów do Êrodowiska” // ‘Adaptation capabilities of living organisms to new environments’

SABINA CIEÂLA-NOBIS (autorka zdj´ç // author of photographs)
IZABELLA FRANIEL (kierownik projektu // project manager)
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SABINA CIEÂLA-NOBIS (autorka zdj´ç //
author of photographs)
IZABELLA FRANIEL (kierownik projektu //
project manager)
„Ró˝ny pokarm, ró˝ne dzioby” // ‘Different
foods, different bills’

Puszczyk mszarny (Strix nebulosa); Ogród Zoologiczny w Opolu. // Great grey owl (Strix nebulosa); Opole Zoological
Gardens.
S´p p∏owy (Gyps fulvus); Ogród Zoologiczny w Poznaniu. // Griffon vulture (Gyps fulvus); Poznaƒ Zoological Gardens.
Paw (Pavo cristatus); Âlàski Ogród Zoologiczny w Chorzowie. // Peacock (Pavo cristatus); Silesian Zoological Gardens
in Chorzów.
Jerzyk (Apus apus); Âlàski Ogród Zoologiczny w Chorzowie. // Common swift (Apus apus); Silesian Zoological Gardens
in Chorzów.
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„Czerwonym do bieguna – w´drówka chromosomów w ˝ycie”
‘Red one towards the pole – chromosomes journey into life’

„Analiza przebiegu podzia∏u mitotycznego u ˝yta (Secale cereale) metodà fluorescencyjnej hybrydyzacji in situ” // ‘The
microscopical analysis of  mitosis in rye (Secale cereale) using fluorescence in situ hybridisation’

ROBERT HASTEROK

First we can observe a tiny white root which immedi-
ately bends downward following the direction of
gravity. It is growing fast. It is quickly followed by a
green shoot with seed leaves. Within a few days a
batch of sprouts for salad is ready. Within the days in
the tasty sprout cells replicate. They grow and
divide, grow and divide. Each one splits into two oth-
ers. And all that happens at a really breathtaking
speed. “Pity that you can’t see it!” you would like to
exclaim. It must be truly fascinating although it does
not resemble a football match, but rather synchro-
nized swimming.
Since the very beginning cells replicate through divi-
sion. They split in halves. Each of the daughter cells
is a clone of its mother, the same in each aspect as
its twin sister. Identical twin sister we could say.
Identical both externally, on the surface of cell walls,
and internally, in the nucleus which is both heart and
brain of the cell. It is where the chromosomes, gene
carriers, get their characteristic rod-shaped form with
a constriction in the middle. It is where the rods find
their pairs in a way which cannot be accidental and
form a double line. After a while the Prussian drill
turns into a colorful march of a band of majorettes or
a group of beauties involved in synchronized swim-
ming in cytoplasm. The characteristic colors of cer-
tain fragments of chromosomes and almost pitch
black background give the picture even more charm.
Thanks to the precise choreography we have
healthy food for breakfast, fields of corn around,
mosquitoes, swallows and our own limbs. 

Najpierw widaç maleƒki, bia∏y korzonek, który
natychmiast zagina si´ w dó∏, zgodnie z kierunkiem
dzia∏ania si∏y cià˝enia. RoÊnie bardzo szybko, nie-
mal w oczach. Zaraz po nim pojawia si´ zielony p´d
z liÊcieniami. W ciàgu kilku dni porcja kie∏ków do
sa∏atki jest gotowa. W ciàgu tych kilku dni w sma-
kowitym kie∏ku dzielà si´ komórki. Rosnà, dzielà 
si´, rosnà, dzielà: ka˝da na dwie potomne, ka˝da 
z potomnych na dwie kolejne i to wszystko w zawrot-
nym tempie. „Szkoda, ˝e Paƒstwo tego nie widzà!”
ciÊnie si´ na usta. To musi byç pasjonujàce, choç nie
przypomina pi∏ki no˝nej, a raczej p∏ywanie synchro-
niczne.
Od zarania ˝ycia biologicznego komórki mno˝à si´
dzielàc si´. Na pó∏. Ka˝da z potomnych jest klonem
matczynej, identyczna z nià pod ka˝dym wzgl´dem,
a tak˝e – identyczna ze swojà siostrà – bliêniaczkà.
Jednojajowà, rzec by si´ chcia∏o, identycznà
zewn´trznie, na powierzchni Êciany komórkowej, jak
i wewn´trznie, w sercu komórki i mózgu zarazem,
czyli w jàdrze komórkowym. To tam chromosomy,
noÊniki genów, uzyskujà znany z podr´czników
pa∏eczkowaty kszta∏t z przew´˝eniem poÊrodku.
Tam, genetyczne pa∏eczki dobierajà si´ parami 
w sposób kompletnie nieprzypadkowy i ustawiajà 
w dwuszeregu, jak na komend´. I ju˝ po chwili pru-
ski dryl przeradza si´ w pi´kny i barwny przemarsz
ma˝oretek lub zespó∏ p∏ywajàcych pi´knoÊci upraw-
niajàcych wspomniane p∏ywanie synchroniczne.
P∏ywanie w cytoplazmie. Pi´kno widowisku nadaje
specyficzne barwienie wybranych fragmentów chro-
mosomów i niemal czarne t∏o. 
W efekcie precyzyjnej choreografii mamy na Êniada-
nie zdrowà ˝ywnoÊç, ∏any zbo˝a wokó∏, komary,
jaskó∏ki i w∏asne koƒczyny.
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ROBERT HASTEROK
„Czerwonym do bieguna – w´drówka chromo-
somów w ˝ycie” // ‘Red one towards the pole –
chromosomes journey into life’

Telofaza; (wrzesieƒ 2002, Aberystwyth, Wielka Brytania) // Telophase; (September 2002, Aberystwyth, UK).
1. Interfaza, 2. Profaza, 3. Wczesna metafaza, 4. Póêna metafaza, 5. C-metafaza, 6. Wczesna anafaza, 7. Anafaza, 
8. Póêna anafaza, 9. Telefaza; (wrzesieƒ 2002, Aberystwyth, Wielka Brytania). // 1. Interphase, 2. Prophase, 3. Early
metaphase, 4. Late metaphase, 5. C-metaphase, 6. Early anaphase, 7. Anaphase, 8. Late Anaphase, 9. Telophase;
(September 2002, Aberystwyth, UK).

1 2 3

4 5 6

7 8 9
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„Ulotny urok rezydencji”
‘Discreet charm of noble residences’

„Zamki i rezydencje szlacheckie na Dolnym Âlàsku” // ‘Castles and noble residences of Lower Silesia’

IWONA JESIONOWSKA (autorka zdj´cia // author of photograph)
ANNA CZEPIK (organizator projektu // project organizer)

A majestic silhouette of a palace is looming among
ancient monumental trees. The tympanum is deco-
rated with a coat of arms dated AD 18.6 but one
character is gone. Warm glow is flowing from the
inside through the windows. It seems as if chande-
liers were lit and the inside was full of life bathed in
the candle light. Yet there are no voices, no noise of
hooves or wheels. The chandeliers themselves are
missing as well. The deceiving shine comes from
rays of the setting sun which enter the interior
through the windows without panes and the roof
without tiles. It is heart rending experience to recog-
nize its past splendor. You can see where the chapel
used to stand by the place of a long gone altar and
a stoup in the vestibule. There used to be a vault
there too. Now it is only a dark gaping hole in the
floor. The little remaining decoration gives the feeling
of what it looked like in the splendid past. It gives the
sense of the countess’s taste and reveals a truly gift-
ed architect.
It shows a really European style, elegance and
worldly air. Yet now only gusts of wind sweep the
empty chambers.
Some of the residences had more luck. Noticed by
historians and investors they have been renovated
and started a new life as luxurious hotels, smart
restaurants or museums. Other slowly go to ruin sur-
rounded by parks running wild. The parks get new
wild charm, but the residences will be gone if we let
it happen. The photograph is just the beginning. 

WÊród starych pomnikowych drzew majaczy maje-
statyczna sylwetka pa∏acu. Tympanon zdobi herb
rodowy, przy nim data AD 18.6, jednej cyfry ju˝ nie
ma. Przez okna na zewnàtrz wydostaje si´ ciep∏y
blask. Wydaje si´, jakby p∏on´∏y kandelabry i w Êwie-
tle Êwiec toczy∏o si´ ˝ycie. Brakuje gwaru, g∏osów,
t´tentu kopyt, turkotu kó∏. Brakuje tez samych kan-
delabrów. Ów z∏udny blask nadajà promienie zacho-
dzàcego s∏oƒca wpadajàce do wn´trza przez okna
bez szyb i dach bez dachówek. Pomimo ÊciÊni´tego
serca, trudno nie dostrzec Êladów dawnej Êwietno-
Êci. Kaplic´ w bryle pa∏acu rozpoznaç mo˝na po
miejscu, w którym sta∏ o∏tarz i po kropielnicy 
w kruchcie. By∏a te˝ krypta. Âwiadczy o tym czeluÊç
w pod∏odze. Nieliczne zachowane zdobienia pozwa-
lajà wyobra˝aç sobie ca∏oÊç ornamentyki. Ta z kolei
naprowadza myÊl na gust hrabiny i o∏ówek wybitne-
go architekta.
Europejski szyk i styl. Powiew wielkiego Êwiata. DziÊ
z powiewu zosta∏ przeciàg hulajàcy po opusto-
sza∏ych komnatach.
Niektóre dwory mia∏y wi´cej szcz´Êcia. Dostrze˝one
przez historyków, historyków sztuki i inwestorów
doczeka∏y si´ renowacji i ˝yjà nowym ˝yciem jako
luksusowe hotele i eleganckie restauracje lub filie
muzeów. Inne niszczejà wraz z otaczajàcymi je
dworskimi parkami pe∏nymi starych pomnikowych
drzew. Parki, dziczejàc, zyskujà na uroku. Rezyden-
cje, dwory i dworki smutno odejdà w przesz∏oÊç, jeÊli
im si´ pozwoli. Fotografia to dopiero poczàtek.
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Zamek w Grodêcu – duchy przesz∏oÊci. (wrzesieƒ ‘07) // The castle in Grodziec – ghosts of the past; September 2007

IWONA JESIONOWSKA (autorka zdj´cia //
author of photograph)
ANNA CZEPIK (organizator projektu //
project organizer)
„Ulotny urok rezydencji” // ‘Discreet charm
of noble residences’
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„Cyrograf z cywilizacjà – renegocjacja umowy”
‘A pact with civilization – renegotiating the deal’

„Odkrywanie natury. Praktyka g∏´bokiej ekologii” // ‘Uncovering nature. The deep ecology practice’

RYSZARD KULIK

Citymania means addiction to travelling over
smooth, hard surfaces, listening to engines, bells,
sirens and horns; and observing shiny shop win-
dows and signboards. Citymania means the need to
have a light switch, a hot water tap and flush at hand.
A citymaniac requires sources of noise and cannot
stand neither wetting his shoes in a pool nor a moth
in his room. In extreme cases citymania ends up with
signing a pact with civilization. Obeying the terms of
the pact the man does not leave without a mobile
phone, a watch and a GPS, the other party, the over-
whelming civilization itself, gains another zone of
influence. It is unbearable when we realize that we
get addicted to consumption of goods and services,
involuntarily becoming another link in the chain. Yet
when we realize that we do need order and harmo-
ny – we really do not know whether we want to look
for it. And it is so simple. Just sit on the river bank
and feel how the time slows down. Rustling trees
and blowing wind ease the growing tension. But it is
so hard to let go the railing offered by the civilization
and go into the green and quiet. Is it the result of the
pact? Has it put us at the crossroads, torn between
television and our own personality, imagination and
Internet, unity with nature and public means of trans-
portation? Civilization is a hard negotiator, but city-
mania can be cured. Sometimes a weekend in the
forest is enough, sometimes a kayak ride will do. The
scale of problems and the right perspective are
back. Then you are ready to sign another pact, a
pact of non-aggression with the nature and the rest
of the Universe.

Miastomania polega na koniecznoÊci poruszania si´
po g∏adkiej, utwardzonej nawierzchni, nas∏uchiwania
silników, dzwonków, syren i klaksonów, oraz wypa-
trywania Êwiecàcych szyldów, wystaw i sklepów.
Miastomanii towarzyszy cz´sto potrzeba, aby w za-
si´gu r´ki mieç w∏àcznik Êwiat∏a, kran z ciep∏à wodà
oraz sp∏uczk´. Miastoman domaga si´ êróde∏
dêwi´ku, nie znosi natomiast zamoczenia obuwia 
w ka∏u˝y ani çmy na szybie swojego okna. 
Miastomania w przypadkach skrajnych koƒczy si´
cyrografem z cywilizacjà. W ramach tego paktu
strona ludzka nie rusza si´ z domu bez telefonu
komórkowego, zegarka i GPS-a, kontrahent zaÊ,
czyli wszechogarniajàca cywilizacja, zyskuje kolejnà
stref´ wp∏ywów. Jak cz´sto przy tym nieznoÊna jest
ÊwiadomoÊç, ˝e uzale˝niamy si´ od konsumpcji
dóbr i informacji, stajàc si´ mimowolnie narz´dziem,
kolejnym ogniwem kaskady. Gdy jednak uÊwiada-
miamy sobie, ˝e potrzeba nam ∏adu i harmonii – nie
wiemy, czy naprawd´ chcemy tego szukaç. A prze-
cie˝ wystarczy usiàÊç na brzegu rzeki, aby mieç
poczucie, ˝e czas zwolni∏. Szum drzew, powiew wia-
tru sà w stanie z∏agodziç narastajàce napi´cie. Tak
trudno jednak oderwaç r´k´ od codziennej, znanej,
cywilizacyjnej barierki i oddaliç si´ nieco w zieleƒ 
i cisz´. Czy˝by cyrograf zrobi∏ swoje? UmieÊci∏ nas,
z diabelskim chichotem, na rozstaju dróg mi´dzy
telewizjà a w∏asnà osobowoÊcià, mi´dzy wyobraênià
a Internetem, mi´dzy jednoÊcià z przyrodà a Êrodka-
mi komunikacji miejskiej. Cywilizacja jest trudnym
negocjatorem, ale miastomania poddaje si´ terapii.
Czasem wystarczy weekend w lesie, czasem
potrzebny jest sp∏yw kajakowy. Wraca w∏aÊciwa per-
spektywa i skala problemów. I wówczas mo˝na pod-
pisaç kolejny dokument – pakt o nieagresji z przy-
rodà i resztà WszechÊwiata.
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RYSZARD KULIK
„Cyrograf z cywilizacjà – renegocjacja umowy” //
‘A pact with civilization – renegotiating the deal’

Tak naprawd´ potrzeby przyrody sà naszymi potrzebami. A nasze g∏´bokie potrzeby sà potrze-
bami przyrody; Dubaj, zima 2006 // The needs of nature are our needs really. And our deep needs
are the needs of nature; Dubai, winter 2006.
Konsumpcyjne szaleƒstwo wydaje si´ byç nieadekwatnym sposobem rozwiàzania naszej
najbardziej podstawowej duchowej t´sknoty; Dubaj, zima 2006. // Consumptive madness seems
to be an inadequate way of solving our most basic spiritual homesickness; Dubai, winter 2006.
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RYSZARD KULIK
„Cyrograf z cywilizacjà – renegocjacja umowy” //
‘A pact with civilization – renegotiating the deal’

Ochrona przyrody jest sprawà Ducha, a praktykowanie jej w ten sposób jest jednà z wa˝nych dróg dochodzenia do
w∏asnej Pe∏ni; Tybet, lato 2000 // The protection of nature is the matter of Spirit, and practicing it in this way is one
of important paths toward our own Fullness; Tibet, summer 2000.
Zrzucenie iluzji oddzielenia i rozpoznanie w∏asnej prawdziwej natury, to najwy˝szy stopieƒ wtajemniczenia w pro-
cesie ochrony przyrody; Skawa, zima 2007 // To throw off the illusion of separation and the recognition of own true
nature, it is the highest degree of initiation in the process of protecting the nature; Skawa, winter 2007.
Niedoceniamy samych siebie. JesteÊmy kimÊ znacznie wi´kszym, ni˝ nam si´ na co dzieƒ wydaje; Mierzeja WiÊlana,
lato 2005 // We underestimate ourselves. We are considerably larger, than we usually think; of the Vistula spit; sum-
mer 2005.
Odkrywanie natury. Kampinoski Park Narodowy, wiosna 2006 // Uncovering nature; Kampinoski National Park; spring
2006.
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„Prawda w bystrzach i plosach” 
‘Truth in swift currents and deep waters’ 

„Charakterystyka roÊlinnoÊci wodnej w warunkach referencyjnych wy˝ynnych i górskich typów rzek w Polsce” // ‘The char-
acteristic of macrophytes in the reference conditions of the mountain and highland river types in Poland’

IGA LEWIN (autorka zdj´ç // author of photographs)
KRZYSZTOF SZOSZKIEWICZ (kierownik projektu // project manager)

The prototype meter kept in Sevres is a guarantee of
the utmost accurate measurements. Precisely
defined size of the platinum-iridium bar symbolizes
certainty and invariability. Such standards are nec-
essary, although they are hard to use in everyday
life. Just like an ideal man, ideal beauty or genius
they are simply unreachable. They are useful as 
a reference point in our considerations. We need 
the ideals to compare with. Classifying features of
objects and phenomena we refer them to the ideal
and, voila, we know whether our subject is big or
small, polluted or clean, correct or pathological, nice
or ugly.
Indeed we should have prototypes of everything. Yet
in biological studies it seems almost impossible, as
every living creature is an individual. Nevertheless all
possible classifications are based upon “standards”,
so called reference material. What can we compare
more complex structures to? Is there, for example, 
a standard for a river? Would it be a strictly theoreti-
cal model of flowing water? Would it be an ideal river
designed and approved by some Supreme
Commission? Or maybe it would be an average of
many rivers?
Research conducted by international teams will
soon answer the questions. Streams and rivers of
Beskid !ywiecki have been included in a research
project that is to check which features could be used
as reference. Smaller and bigger invertebrates, and
river bank thickets will soon fill in databases across
Europe. Cane, calamus and marsh marigold and
even aquatic bryophytes will describe the type of
water and the character of a river. They will provide
us with much more valuable information than chem-
ical analyses of water and sediments. The rivers of
Beskid with their unregulated riverbanks, flowing in
their natural river beds, not polluted with fertilizers
and pesticides are unique in Europe. Yet under 
a watchful eye of hydrobiologists and botanists they
will become a reference point for other European
mountain rivers. The swift currents stony riverbeds,
rocks washed by the current where children play and
wagtails sit, will become a mirror which other rocks
and plants will look into. They will not be locked in 
a capsule like in Sevres near Paris. They are far from
the invariability of the metal bar, yet still they may be
the basis for classification of other rivers. The Beskid
reference swift currents and ideal deep waters will
make the rivers famous.

Wzorzec metra, przechowywany z najwi´kszà pie-
czo∏owitoÊcià w Sevres, jest gwarancjà najwi´kszej
dok∏adnoÊci pomiarów. Precyzyjnie zdefiniowane
wymiary platynowo-irydowej sztabki symbolizujà
pewnoÊç i niezmiennoÊç. Wzorce sà potrzebne,
choç tak trudno z nimi si´ mierzyç. Sà równie
nieosiàgalne, jak idea∏ m´˝czyzny, pi´kna czy
geniuszu. Sà potrzebne, aby mieç si´ do czego
odnieÊç w rozwa˝aniach dotyczàcych ˝ycia co-
dziennego, jak i w badaniach porównawczych.
Porównywaç – no dobrze, ale z czym? Z wzorcem
w∏aÊnie. Klasyfikujàc cechy przedmiotów lub zjawisk
zestawimy je z wzorcem – i gotowe – ju˝ wiemy, czy
obiekt badaƒ jest du˝y czy ma∏y, zanieczyszczony
czy czysty, prawid∏owy czy patologiczny, ∏adny czy
brzydki.
W zasadzie przyda∏y si´ wi´c wzorzec wszystkiego.
W badaniach przyrodniczych wydaje si´ to niemal
niemo˝liwe, przecie˝ ka˝da istota ˝ywa jest indy-
widuum samym w sobie. A jednak – wszystkie
mo˝liwe klasyfikacje bazujà w∏aÊnie na „wzorcach”,
czyli materia∏ach referencyjnych. A do czego porów-
naç mo˝na uk∏ady bardziej skomplikowane? Czy ist-
nieje, na przyk∏ad wzorzec rzeki? Czy by∏by to czys-
to teoretyczny model wód p∏ynàcych? Czy by∏aby to
idealna rzeka, wytyczona spoÊród wszystkich przez
Najwy˝szà Komisj´? A mo˝e mia∏aby to byç uÊred-
niona rzeka, wypadkowa wielu rzek?
Badania prowadzone przez mi´dzynarodowe
zespo∏y pewnie ju˝ wkrótce b´dà w stanie
odpowiedzieç na te pytania. Tak˝e rzeki i potoki
Beskidu ˚ywieckiego zosta∏y obj´te programem ba-
dawczym, pod kàtem opisu cech, które nadawa∏yby
si´ do porównaƒ. Drobne i wi´ksze bezkr´gowce 
i nadrzeczne zaroÊla, ju˝ wkrótce zape∏nià europej-
skie bazy danych. Trzcina, tatarak, kaczeniec, a na-
wet mszaki wodne opisywaç b´dà typ wód i charak-
ter rzek dostarczajàc zapewne cenniejszych infor-
macji ni˝ analizy chemiczne wody i osadów.
Beskidzkie rzeki, o nieuregulowanych brzegach,
p∏ynàce w naturalnym korycie, nie zasypane na-
wozami i pestycydami z pól, chcia∏oby si´ wierzyç,
˝e sà europejskim ewenementem. 
Jednak pod czujnym okiem hydrobiologów i bota-
ników stanà si´ rzekami referencyjnymi dla innych
europejskich górskich rzek. Beskidzkie bystrza,
kamieniste dno, wystajàce z wody wi´ksze kamie-
nie, po których skaczà pliszki i dzieci, i uczepiajà 
si´ wodorosty, b´dà zwierciad∏em dla innych
bystrzy, g∏azów i wodorostów. Nie grozi im
zamkni´cie w kapsule, jak w Sevres pod Pary˝em,
dalekie sà od niezmiennoÊci metrowej sztabki, jed-
nak na ich podstawie mo˝e powstaç klasyfikacja
innych rzek. Referencyjne bystrza, wzorcowa toƒ
rozs∏awià beskidzkie rzeki.
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IGA LEWIN (autorka zdj´ç // author of photographs)
KRZYSZTOF SZOSZKIEWICZ (kierownik projektu //
project manager)
„Prawda w bystrzach i plosach” // ‘Truth in swift cur-
rents and deep waters’

Ga∏´zatka (Cladophora) oraz gruboczàsteczkowa materia organiczna (CPOM) w postaci liÊci stanowiàcych êród∏o
materii organicznej; potok Ci´cina, Beskid ˚ywiecki, kwiecieƒ 2008 // The filamentous green alga Cladophora and the
coarse particulate organic matter (CPOM) as leaves which constitute the source of organic matter; the Ci´cina
Stream, the Beskid ˚ywiecki, April 2008.
Wàtrobowiec – porostnica wielokszta∏tna (Marchantia polymorpha); potok Czerna, Laliki, Beskid ˚ywiecki, maj 2008 //
The liverwort – Marchantia polymorpha; the Czerna Stream, Laliki, the Beskid ˚ywiecki, May 2008.
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„Szcze˝uja w jarzmie nauki” 
‘Swan mussels tensed for the science’ 

„Ekologiczne uwarunkowania wyst´powania mi´czaków (Mollusca) w rzece Wkrze i jej dop∏ywach – znaczenie mi´czaków
w ocenie stanu jakoÊci wód p∏ynàcych. Wst´pne wyniki badaƒ” // ‘The Ecological factors influenced on the molluscs
(Mollusca) occurrence in the Wkra River and its tributaries – the role of molluscs in running water quality evaluation’

IGA LEWIN 

It is hard to be indifferent and pass by a tiny shell
lying on the Baltic beach. You simply have to pick it
up, shake off the sand and put it into your pocket
where there are other tiny white shells. They rattle in
your pocket as they are too small to produce the
sound of waves like the huge shells of the distant
seas. You can really hear the waves in them.
Certainly there is a scientific explanation to that
sound coming from a spiral shell. But why to bother
if we can just free our imagination and finish the story
told by the shell ourselves. The shell itself just has to
be colorful, as big as it is possible and from far, far
away. 
Shells of snails do not evoke any romantic associa-
tions, rather culinary ones. They are quite big, but
nobody tries putting them to ears. They would not
sound? They are not linked with adventures? Maybe
they are really too small and simply colorless? So
what about swan mussels? They are huge, much
bigger than an average ear where you could put it. In
fact they grow up to 20 cm in length. Would we hear
waves in them? Maybe, if we could find them. Swan
mussels, swollen river mussels, Lister's river snail,
great pond snails and 31 other mollusc species
would have a lot to tell us, but there are fewer and
fewer places where we can find them. They do toler-
ate only clean water of rivers with unregulated
banks. There are such rivers. One of them is the
Wkra river with its tributaries. It is where the species
mentioned in the Polish Red Data Book of Animals
(Invertebrates) live. They live but they are endan-
gered species. Their presence is meaningful as well.
It says that the river is still a river. Hydrobiologists
even do not have to put the shell to their ears, they
already know everything. And surely they would not
be indifferent seeing the huge flat shell on the
ground.

Tak trudno przejÊç oboj´tnie obok maleƒkiej muszel-
ki z nadba∏tyckiej pla˝y. Trzeba jà podnieÊç, strzepaç
z niej piasek i wrzuciç do kieszeni, gdzie brz´czy ju˝
kilka podobnych maleƒkich bia∏ych muszelek.
Brz´czà, bo sà za ma∏e, aby szumieç jak ogromne
muszle z dalekich mórz. Te wielkie muszle szumià
naprawd´. Z pewnoÊcià mo˝na rzetelnie i naukowo
wyjaÊniç pochodzenie wra˝enia szumu dobywajàce-
go si´ z g∏´bi skr´conej wapiennej skorupy. Ale po
co, skoro wystarczy puÊciç wodze fantazji, aby
dopowiedzieç sobie samemu jak i o czym szumi
muszla? Najwa˝niejsze, aby by∏a kolorowa,
przyp∏yn´∏a z kraƒca Êwiata i by∏a bardzo du˝a. Jak
najwi´ksza.
Muszle winniczków jakoÊ nie budzà romantycznych
skojarzeƒ, raczej kulinarne. Sà ca∏kiem spore, a nikt
nie próbuje przyk∏adaç ich do ucha. Nie szumia∏yby?
Nie kojarzà si´ z przygodà? A mo˝e jednak sà troch´
za ma∏e i zupe∏nie niekolorowe? A skorupki ma∏˝y
szcze˝ui? O, te to sà ogromne, znacznie wi´ksze ni˝
ma∏˝owina ucha, do którego mo˝na by je przytknàç,
dorastajà do 20 cm d∏ugoÊci. Czy szumia∏yby?
Mo˝e, gdyby uda∏o si´ je znaleêç. Szcze˝uje, skójki,
˝yworódki, b∏otniarki i 31 innych gatunków
mi´czaków wiele mia∏yby do powiedzenia, jednak
ubywa miejsc, gdzie mo˝na je spotkaç. Mi´czaki te
tolerujà czyste wody rzek o naturalnych, nieuregulo-
wanych brzegach. Sà jeszcze takie rzeki. Nale˝y do
nich Wkra ze swymi dop∏ywami. To w tych wodach
˝yjà gatunki wpisane do Polskiej Czerwonej Ksi´gi
Zwierzàt Bezkr´gowych, co oznacza, ˝e sà
zagro˝one wygini´ciem! Ale ich obecnoÊç jest nie-
zwykle wymowna – mówi, ˝e rzeka wcià˝ jeszcze
jest rzekà. Bez przysuwania muszli do ucha hydro-
biolog wie ju˝ wszystko. I te˝, z pewnoÊcià, nie
móg∏by przejÊç oboj´tnie obok ogromnej, kolorowej,
p∏askiej muszli z nadwkrzaƒskich zaroÊli.
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IGA LEWIN 
„Szcze˝uja w jarzmie nauki” // ‘Swan mussels
tensed for the science’

Szcze˝uja olbrzymia (Anodonta cygnea) to ma∏˝ o najwi´kszych rozmiarach cia∏a spoÊród rodzimych gatunków;
rzeka Wkra. 2008 // The shell of the Swan mussel (Anodonta cygnea) is the biggest compared to the shells of native
mussels; the Wkra River, 2008.
Pa∏ka szerokolistna (Typha latifolia) w starorzeczach Wkry jako przyk∏ad helofitów; rzeka Wkra, sierpieƒ 2007 //
Broadleaf cattail (Typha latifolia) as an example of the helophytes; the Wkra River, August 2007.
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JeÊli chcesz poznaç gen, spróbuj go zmutowaç.
Brzmi doÊç makabrycznie, zbyt wiele kiepskich hor-
rorów si´ cz∏owiek naoglàda∏, aby móg∏ z zaufaniem
przyjrzeç si´ tak drastycznej metodzie badawczej.
Do s∏owa „badawczej” chcia∏oby si´ na wszelki
wypadek zastosowaç cudzys∏ów…
A jednak wywo∏ywanie punktowych mutacji genety-
cznych w ÊciÊle kontrolowanych warunkach labora-
toryjnych jest metodà dostarczajà niezwykle cen-
nych informacji, bardzo trudnych w uzyskaniu.
Metoda przypadkowego mutowania wydaje si´ byç
genialna w swej prostocie – nale˝y hodowany w la-
boratorium gatunek, na przyk∏ad j´czmieƒ, poddaç
dzia∏aniu czynników mutagennych i… czekaç co
b´dzie. A mo˝e byç ró˝nie. Mutacje punktowe mogà
wystàpiç w zupe∏nie nieprzewidywalnym miejscu
∏aƒcucha nukleinowego. Wówczas, przy odrobinie
szcz´Êcia, mutacja która zaistnia∏a mo˝e ujawniç si´
w nieoczekiwany sposób, odzwierciedlajàc si´ w syl-
wetce roÊliny, w ubarwieniu liÊci, skróceniu lub
wyd∏u˝eniu korzenia czy k∏osa. Niektórych – istot-
nych zmian nie widaç go∏ym okiem. Mo˝e si´
zdarzyç bowiem, ˝e w roÊlinie nie odró˝niajàcej si´
niczym od pozosta∏ego rodzeƒstwa rosnàcego 
w tym samym pokoju hodowlanym, zmieni∏ si´ prze-
bieg procesów metabolicznych. Badania genety-
czne, jakim poddaje si´ uzyskane indywiduum,
pozwalajà na wskazanie miejsca, gdzie nastàpi∏a
mutacja. Stàd ju˝ prosta droga do opisania funkcji
zmutowanego genu.
To bardzo wa˝ne wiedzieç, jak dzia∏ajà geny
j´czmienia, a tak˝e kukurydzy, pszenicy, ry˝u – roÊlin
strategicznych w wykarmieniu Êwiatowej populacji
cz∏owieka. To mo˝e pomóc w wyhodowaniu roÊlin
znoszàcych d∏ugie okresy suszy lub zdolnych do
tolerowania innych niekorzystnych warunków
Êrodowiska. Poznanie funkcji genów mo˝e mieç
kluczowe znaczenie dla produkcji ˝ywnoÊci w naj-
bli˝szej przysz∏oÊci.
Niszczenie, rozk∏adanie na czynniki pierwsze to
doskona∏a metoda poznawania tajemniczych me-
chanizmów. „JeÊli chcesz wiedzieç, jak dzia∏a silnik
twojego samochodu, zepsuj go sobie” – brzmi ma∏o
zach´cajàco i mo˝e si´ wiàzaç z kosztami, jednak 
w genetyce analogiczna metoda sprawdza si´
doskonale.

If you want to know a gene, try mutating it. It may
sound a bit drastic, as too many bad horrors we
have seen to trust such a research method. Maybe
we should even put the word “research” in the quo-
tation marks. Just in case…
Yet using punctual mutations in strictly controlled
laboratory conditions is a method providing us with
exceptionally valuable data, which is hard to obtain
in a different way. The method of accidental mutation
seems genius in its simplicity. All you have to do is to
grow some species in the laboratory e.g. barley, then
expose it to a mutagenic factor and… simply wait to
see what has happened. The results may vary.
Punctual mutations may take place in an unpre-
dictable fragment of the nucleic acid chain. Then,
with a bit of luck, the mutation may manifest itself in
an unexpected way. It may change the shape of the
plant or color of its leaves, shorten or lengthen the
root or the ear. Some of the distinctive changes may
not be observed with a naked eye. It may turn out
that a plant with no visible changes distinguishing it
from the rest, will have the metabolism altered.
Genetic examination which the individuals undergo
let us indicate where the mutation has actually taken
place. The next step is to describe functioning of the
mutated gene.
It is crucial to know how the barley, corn, wheat and
rice genes work, as they play the crucial role in the
strategy to feed human population. The research
may help grow plants which will withstand long
terms of drought or be able to tolerate other harmful
conditions. Knowing the functions of genes may
have great importance for the food production in the
nearest future.
Destruction and decomposition are perfect methods
to learn how mechanisms function. The slogan: “if
you want to know how your car works, break it”, may
not sound encouraging and it may be costly too, yet
in genetics it makes perfect sense.

„Si∏a pojedynczego nukleotydu – skutki mutacji punktowych” 
‘Strength of single nucleotide – the results of punctual mutations’ 

„Stworzenie platformy TILLING Hordeum vulgare jako trwa∏ego narz´dzia genomiki funkcjonalnej i doskonalenia cech
u˝ytkowych” // ‘Creation of TILLING population in barley (Hordeum vulgare) as a tool for functional genomics and crop
improvement’

MAREK MARZEC (autor zdj´ç // author of photographs)
IWONA SZAREJKO (kierownik projektu // project manager)
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MAREK MARZEC (autor zdj´ç // author of photographs)
IWONA SZAREJKO (kierownik projektu // project manager)
„Si∏a pojedynczego nukleotydu – skutki mutacji punk-
towych” // ’Strength of single nucleotide – the results of
punctual mutations’

Inny; Katowice. Kwiecieƒ 2008 // Alien; Katowice. Kwiecieƒ 2008.
˚ycie z probówki; Katowice. Kwiecieƒ 2008 // Life in a test tube; Katowice. Kwiecieƒ 2008.
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Poj´cie nieÊmiertelnoÊci obce jest biologii. Co si´
narodzi∏o – musi umrzeç, na jego miejsce rodzi si´
nowe. Ka˝da istota obdarzona choçby namiastkà
ÊwiadomoÊci musi si´ z tym zmierzyç. Jednak w bio-
logii ˝adna Êmierç nie jest bez znaczenia. Materia
wraca do obiegu, energia – zmienia swojà postaç.
Szczególnie spektakularna jest Êmierç drzewa, nie 
ta od pi∏y mechanicznej, choç i tak przywodzi na
myÊl upadek majestatu. Najcenniejsze przyrodniczo
jest stopniowe obumieranie s´dziwych d´bów,
buków, sosen, os∏abionych wiekiem, uderzeniami
piorunów, prze˝artych przez korniki i huby.
Powalone silniejszym powiewem wiatru martwe
drzewo natychmiast staje si´ doskona∏ym siedli-
skiem dla mniejszych i wi´kszych organizmów, goto-
wych czerpaç z martwej k∏ody dopóty, dopóki nie
rozpadnie si´ niemal ca∏kowicie, a jeszcze i wtedy
grzyby i bakterie przeniknà jego tkanki. Niektóre 
z nich sprawià, ˝e spróchnia∏a k∏oda zaÊwieci 
w ciemnoÊci jak leÊne widmo. Jednak wczeÊniej
zwalony pieƒ obsiàdà mchy i porosty, a jego wn´trze
zasiedlà drobne bezkr´gowce, ˝ywiàce si´ materià
organicznà. Niewyobra˝alnie wielkie jest bogactwo
organizmów ˝yjàcych na martwym drewnie. Jak
wielkie musi to mieç znaczenie dla ˝ycia lasu!
W lasach u˝ytkowanych gospodarczo nie ma mar-
twych drzew. Planowa gospodarka ka˝e wycinaç
stare drzewa w momencie, gdy jeszcze si´ do cze-
goÊ nadajà. Ma∏o jest w naszych drzewostanach
wielkich, dziuplastych d´bów, czy Êwierków, w któ-
rych móg∏by zamieszkaç dudek lub któraÊ z sów.
Las bez starych, umierajàcych drzew nie jest praw-
dziwym lasem. W prawdziwym lesie le˝àce k∏ody
poros∏e mchem i paprociami stanowià integralnà
cz´Êç leÊnego organizmu i cz´sto trudno odró˝niç je
w g´stym runie. Wiele badaƒ jeszcze trzeba, aby
opisaç ˝ycie toczàce si´ w martwym drewnie.
Wiadomo bez wàtpienia, i˝ m∏ode siewki drzew
kie∏kujà cz´sto na powalonym, rozk∏adajàcym si´
pniu w∏asnego gatunku.
Mo˝e tu w∏aÊnie kryje si´ tajemnica nieÊmiertel-
noÊci?

Biology does not know what immortality is. What is
born, must die and make room for the next genera-
tion. Each creature gifted with even a tiny bit of self
awareness must deal with the fact. Yet in biology
each death matters. The matter is back in circulation,
the energy changes its form. Death of a tree is really
spectacular and full of majesty especially if the tree
does not fall by the chainsaw. The most valuable,
from the biological point of view, is the gradual death
of ancient oaks, beech trees and pines weakened by
their age, struck by lightning, infested with bark
beetles and fungi. Fallen by strong winds the dead
tree immediately becomes a perfect settlement for all
the creatures great and small that want to benefit
from the dead log until it falls apart completely to
become home for bacteria and fungi. They will make
the rotten wood glow in the dark like a wood spec-
tre. But before it happens the fallen tree will be cove-
red by moss and lichen, and its inside will be inhabi-
ted by tiny invertebrates feeding on organic matter.
The wealth of organisms living on dead wood is
unbelievable. How vital it must be for the life of the
forest!
In industrially exploited forests there are no dead
trees. Planned economy requires cutting old trees
when they can still be used by the industry. In our
forests there are few hollowed oaks or spruces
where hoopoes or owls could settle down. Forest
without old dying trees is not a real one. In a real
forest fallen logs overgrown with moss and ferns
form an integral part of the living organism which is
a forest and  they are hard to spot in the thick under-
growth. We need more researches to describe the
life which goes on in seemingly dead wood. We
know the young seedlings often grow on fallen
trunks of the same species. Maybe it is where the
secret of immortality lies?

„Martwe drzewa – ˝ywy las” 
‘Dead wood – living forest’ 

„Zgrupowania mechowców (Acari: Oribatida) w merocenozach k∏ód buka zwyczajnego (Fagus sylvatica L.)” // ‘Oribatids
communities (Acari: Oribatida) in beech dead wood merocenoses (Fagus sylvatica L.)’

MAGDALENA MAÂLAK
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„Martwe drzewa – ˝ywy las” // ’Dead wood – living forest’ Mozaika mikrosiedlisk // Microhabitat mosaic
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Pi´kne i màdre – takie zestawienie w przypadku
kobiet jest najcz´Êciej dyskomfortowe a nawet
niebezpieczne. Pi´kne i niezawodne: takie zazwyczaj
bywajà luksusowe samochody, jachty i szwajcarskie
zegarki. Pi´kne i po˝yteczne – to coÊ, co najbardziej
lubià naukowcy, choç wcale tego nie oczekujà.
Badacz nie musi byç koneserem pi´kna, jego wyma-
gania sà nieskomplikowane: laboratorium ma byç
funkcjonalne, wyposa˝enie nowoczesne, buty
wygodne, a obiekt badaƒ… tani, ∏atwo dost´pny,
p∏odny i reprezentatywny dla analizowanego zagad-
nienia. Mo˝e byç niewielki, szary, brzydki a nawet
odra˝ajàcy, byle nie chroniony i byle dostarczy∏
odkryç na miar´ Nobla lub przynajmniej publikacji 
w „Nature”. Powinien ponadto pozwoliç si´ z∏apaç,
przywieêç do laboratorium, zjeÊç co mu dadzà 
i natychmiast przystàpiç do rozmna˝ania. Klasyczna
uroda w tym zestawie zalet nie pojawia si´ nawet na
ostatnim miejscu. Pi´kno i po˝ytek bowiem
zazwyczaj si´ wykluczajà. Po˝yteczne sà pajàki.
Po˝yteczne sà pszczo∏y, mrówki, padlino˝erne
chrzàszcze, d˝d˝ownice, ropuchy i byd∏o domowe.
Z naukowego punktu widzenia po˝ytecznych jest
mnóstwo gatunków owadów, w tym tak˝e okryte z∏à
s∏awà szaraƒczaki. Spe∏niajà wszystkie oczekiwania
stawiane im przez badacza, ponadto wyst´pujà 
w wi´kszoÊci Êrodowisk, od Âlàska (Polska) do
Mpumalanga (RPA). I na Âlàsku, i w Afryce badania
z u˝yciem szaraƒczaków dostarczajà cennych
wiadomoÊci na temat funkcjonowania owadów 
w Êrodowiskach pe∏nych metali i innych toksycznych
zanieczyszczeƒ. Koniki polne doskonale dos-
tosowa∏y si´ do trudnych warunków ˝ycia w stresie,
nie tylko nie unikajàc go, ale nawet zwi´kszajàc
nara˝enie poprzez zjadanie roÊlin pe∏nych niklu.
Ma∏o kto to wytrzyma. A one chronià najwa˝niejsze
funkcje ˝yciowe, mózg i gruczo∏y rozrodcze, nie
tracàc przy tym zbyt wiele energii. Energi´ potrzebu-
jà na reprodukcj´, nie zak∏óconà nawet w labora-
torium. Tej energii, a cz´sto i urody, mo˝e poza-
zdroÊciç im niejeden naukowiec, zaj´ty frapujàcym
pytaniem: „Jak one to robià?”.

Beautiful and wise – such a combination in case of
women may be uncomfortable or even deadly.
Beautiful and reliable are luxurious cars, yachts and
Swiss watches. But beautiful and useful is what sci-
entists like the best although they never expect it. A
researcher does not have to be a beauty lover and
his expectations are simple: a laboratory should be
functional, its equipment – modern, shoes – com-
fortable, and the research subject – cheap, available,
fertile and representative for the analyzed issue. It
may be small, gray, ugly or even disgusting, but it
should not be protected and must give a Nobel Prize
or at least a publication in ‘Nature’. Moreover it
should be easy to catch and transport to the lab.
Then it should eat whatever is served and immedi-
ately start breeding. Classical beauty is not men-
tioned even at the bottom of the ranking. Usually it is
so that beauty and usefulness exclude each other.
Spiders are useful. Bees, ants, scavenger beetles,
earthworms, toads and cattle are useful as well.
From the scientific point of view there are a lot of
useful insect species including even the notorious
Orthoptera. They do meet all the requirements of sci-
entists and can be found in most environments, from
Silesia (Poland) to Mpumalanga (RSA). Both in
Silesia and in Africa the researches on Orthoptera
provide us with valuable information on functioning
insects in environments polluted with metals and
other toxic substances. Grasshoppers are perfectly
adapted to living in harsh conditions of stress. They
not only do not avoid it, but even increase it by eat-
ing plants full of nickel. There are not many creatures
that can stand it. But the grasshoppers know how to
protect their basic life functions, brain and gonads
and they do not waste too much energy on that. The
energy they need for reproduction which goes on
undisturbed even in the laboratory. Many scientists
ask the question ‘How do they do it?’ often envying
them the energy and beauty.

„Pi´kno, natura i pop´d” 
‘Beauty, nature and the impulse’ 

„Prostoskrzyd∏e (Orthoptera) u˝ytecznym i uniwersalnym narz´dziem biomonitoringu Êrodowiska ska˝onego metalami” //
‘Orthoptera  useful and universal tool for biomonitoring areas contaminated with heavy metals’

PAWE¸ MIGULA, TOMASZ SAWCZYN (autorzy zdj´ç // authors of photographs)
MARIA AUGUSTYNIAK, PAWE¸ MIGULA (kierownicy projektu // project managers)
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PAWE¸ MIGULA, TOMASZ SAWCZYN (autorzy zdj´ç //
authors of photographs)
MARIA AUGUSTYNIAK, PAWE¸ MIGULA (kierownicy projektu
// project managers)
„Pi´kno, natura i pop´d” // ’Beauty, nature and the impulse’

Kamasutra – rozmna˝anie koników w hodowli laboratoryjnej jest zawsze sukcesem hodowcy. Fot.
T. Sawczyn // Kamasutra – breeding of grasshoppers in laboratory conditions is always a success
of a researcher. Photo: T. Sawczyn.
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PAWE¸ MIGULA, TOMASZ SAWCZYN (autorzy zdj´ç
// authors of photographs)
MARIA AUGUSTYNIAK, PAWE¸ MIGULA (kierownicy
projektu // project managers)
„Pi´kno, natura i pop´d” // ’Beauty, nature and the
impulse’

Zonocerus elegans – afrykaƒska pi´knoÊç na pniu po po˝arze buszu. Fot. P. Migula // Zonocerus elegans –
An African beauty on the trunk after a bush fire. Photo: P. Migula
Jazda na gap´ – samica Stenoscepa sp. z samcem na grzbiecie. Fot. P. Migula // Fare dodger – a female of
Stenoscepa sp. with a male on her back. Photo: P. Migula.
Nikt i nic nie mo˝e nam przeszkodziç – samiec i samica Stenoscepa sp. Fot . P. Migula // Nobody and nothing
can disturb us – a male and a female of Stenoscepa sp. Photo: P. Migula



Katalog 1. Bienale dost´pny pod adresem:
http://naukawobiektywie.us.edu.pl/2006/bank/galeria.htm

REKLAMA
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Rynkowa wartoÊç z∏ota wynosi obecnie nieca∏y 1000
dolarów za uncj´, czyli za oko∏o 3 czy 4 pary kolczy-
ków, 3 obràczki, czy 6 z∏otych ∏aƒcuszków. Tyle si´
miewa wÊród rodowej bi˝uterii. Jest to równowar-
toÊç oko∏o 6 bary∏ek ropy. Ceny si´ wahajà – warto-
Êç z∏ota od czasów Êredniowiecza mocno spad∏a,
wartoÊç bary∏ki ropy wzros∏a niebosi´˝nie. Bary∏ka
ropy jest argumentem przetargowym, za z∏oto dziÊ
nikt nie da∏by sobie odciàç powiek, spaliç na stosie
czy przynajmniej publicznie wych∏ostaç.
Wielkim ryzykiem by∏o, kilka wieków wstecz,
sp´dzanie dni, i, co gorsza, nocy, w mrocznych
wn´trzach alchemicznych pracowni w poszukiwaniu
kamienia filozoficznego. Jednak nadzieja na nie-
skoƒczone bogactwo i nieÊmiertelnoÊç, a ponadto
naukowa niemal fascynacja reakcjami chemicznymi,
by∏y silniejsze ni˝ widmo ch∏osty. Ca∏e szcz´Êcie,
gdy˝ niejedno dziÊ zawdzi´cza nauka Êredniowiecz-
nym alchemikom. Choç dziÊ nawet m∏ody chemik
nie ma wielkich nadziei na otrzymanie z∏ota z siarki,
to ch´ci eksperymentowania w cz∏owieku nie wypa-
lono roz˝arzonym pogrzebaczem.
Nie to jednak przyÊwieca∏o wspó∏czesnemu
cz∏owiekowi, gdy usypywa∏ ha∏dy i kopa∏ osadniki.
Znajdywane tam minera∏y nie sà planowanym owo-
cem efektownej transmutacji. Niewàtpliwie jednak 
w ich powstaniu uczestniczy∏ cz∏owiek ze swym bar-
dziej lub mniej zamierzonym przekszta∏ceniem Êro-
dowiska. Czy˝by w produkcie ubocznym swojej
przemys∏owej dzia∏alnoÊci stworzy∏ warunki do
powstania form mineralnych, jak w alchemicznej
pracowni?
Nie tylko notowania gie∏dowe zmieni∏y si´ od setek
lat, zupe∏nie inaczej te˝ postrzegane sà „mroki 
Êredniowiecza”, jednak dà˝enie do poznawania zja-
wisk przyrodniczych pozosta∏a bez zmian. A to jest
cenniejsze od z∏ota i pere∏! I nie grozi szafotem.

The market value of gold is about 1,000$ per ounce,
which means about 3, 4 pairs of earrings, 3 rings or
6 golden chains. That is usually the amount which
we can find in jewelry boxes at home. That amount
of gold is also worth about 6 barrels of oil. The prices
fluctuate as the value of gold has dropped a lot since
Middle Ages, whereas the value of oil skyrocketed. It
is the barrel of gold which became the argument of
strategic importance. Nobody would like to have
their eyelids cut off, be burnt at a stake or be flagel-
lated in public for a pinch of gold.
A few hundred years ago it would be very risky to
spend nights and days in dark alchemists work-
shops searching the philosopher’s stone. Yet the
hope to be immeasurably rich and immortal, combi-
ned with almost scientific fascination of chemical
reactions were stronger than the fear of flogging.
Fortunately as today’s science owes a lot to medie-
val alchemists. Nowadays despite the fact that even
young chemists know that chances of obtaining gold
from sulphur are slim, the desire to experiment is
strong and it has not been burnt out with a red-hot
branding iron. 
The desire was not the reason why the waste heaps
were built or sediment tanks dug. The minerals
found there are not a result of impressive  transmu-
tation. Nevertheless men, with their environments
transformation, were involved in their creation. Is it a
side effect of human activity that created conditions
for mineral forms as if from an alchemists workshop?
Not only stock exchange indexes have changed
since Middle Ages, we perceive the “Dark Ages” in a
different way as well, but one thing remains the same
– the desire to know natural phenomena better. It is
way more valuable than gold and jewels! And you
will not end up at a stake.

„Per∏y ziemi czarnej” 
‘Jewels of the land’ 

„Minera∏y Êrodowisk antropogenicznych” // ‘Anthropogenic environments minerals’

TADEUSZ MOLENDA, EWA TEPER (autorzy zdj´ç // authors of photographs)
TADEUSZ MOLENDA (kierownik projektu // project manager)



37

TADEUSZ MOLENDA, EWA TEPER (autorzy
zdj´ç // authors of photographs)
TADEUSZ MOLENDA (kierownik projektu //
project manager)
„Per∏y ziemi czarnej” // ’Jewels of the land’

Galena [PbS] – okruch z ha∏dy; Bibiela. Fot. T. Molenda, E. Teper // Galena [PbS] – a crumb from a waste-tip; Bibiela.
Photo: T. Molenda, E. Teper.
Tlenek ˝elaza (kulisty) otoczony mirabilitem [Na2SO4* 10 H2O)]; osadnik wód do∏owych KWK „Wujek”, Katowice. Fot. 
T. Molenda, E. Teper // Iron oxide (sphere) surrounded by mirabilite – mine waters sedimentation tank, “Wujek” mine,
Katowice. Photo: T. Molenda, E. Teper.
Antropogeniczny solfatar – miejsce ekshalacji gazów z termicznie czynnej ha∏dy – kryszta∏y siarki (˝ó∏te) i salmi-
aków [NH4Cl] (bia∏e); ha∏da KWK „Marcel”, Radlin. Fot. T. Molenda // Anthropogenic solfatara – the point of gas exha-
lation from an active waste-tip – sulphur (yellow) and sal-ammoniac [NH4Cl] (white); crystals – “Marcel” waste-tip,
Radlin. 
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Lodowe postaci wyglàdajà jakby coÊ powstrzyma∏o
je w marszu. Skierowane sà wszystkie w t´ samà
stron´, zatrzymane w pó∏ kroku. Nie tworzà zwarte-
go szyku, raczej luênà gromad´ istot, które ∏àczy
jeden cel, którego nigdy nie osiàgnà. Wydaje si´,
jakby by∏y bohaterami jakiejÊ ponurej baÊni bez
mora∏u. WÊród nich hula lodowaty wiatr, a lodowe
figury a˝ po horyzont tkwià nieruchome w bieli Ênie-
gu. Sà pi´kne, ale to pi´kno nie wró˝y niczego
dobrego. Wyglàdajà równie groênie, jak grotesko-
wo. Wzbudzajà niepokój, a mo˝e nawet coÊ na
kszta∏t wyrzutów sumienia.
Lodowi pielgrzymi nigdy w istocie nie w´drowali. Sà
pokrytymi warstwà lodu i Êniegu Êwierkami, silnie
przerzedzonymi ludzkà r´kà. Na stokach Hrubego
Jesenika rozwija si´ turystyka narciarska, potrzebne
jest miejsce, coraz wi´cej miejsca, na trasy zjazdowe
i wyciàgi narciarskie. Zwarta pokrywa leÊna stoi 
w jawnym konflikcie z rozwojem bazy turystycznej.
W konflikcie tym nie ma szans na kompromis, nawet
zgni∏y. JakoÊ zawsze przewa˝a wycinka.
Tak jest w wielu szczytowych partiach gór, tak˝e
Êlàskich ∏aƒcuchów. Ods∏oni´cie powierzchni grun-
tu, pozbawienie jej pokrywy leÊnej to pierwszy krok
do dalszej degradacji. Znika pi´tro krzewów, rzednie
runo, zanika warstwa gleby, wywiewa jà wiatr,
wyp∏ukuje woda, porywajà wiosenne roztopy.
Smutek krajobrazu równowa˝y radosny gwar narcia-
rzy. Wielu z nich lubi swój sport nie tylko dla wysi∏ku,
lecz tak˝e dla kontaktu z surowà w odbiorze zimowà
naturà. I pewnie stanà na chwil´ w zachwycie, przy-
glàdajàc si´ rzeêbom z lodu. Zrobià par´ zdj´ç – 
i pójdà dalej. Ich zamierzeniem nie jest degradacja
regla górnego. W kim wi´c niepokój powinni wzbu-
dzaç zamro˝eni w´drowcy z Hrubego Jesenika?
Ka˝da niemal ludzka dzia∏alnoÊç jest obarczona
konsekwencjami odbijajàcymi si´ w Êrodowisku
naturalnym. Cz∏owiek tworzàc nowe, niszczy natural-
ne, ale bilans ten nie w ka˝dym przypadku si´ rów-
nowa˝y. I niech to pos∏u˝y za mora∏. Mo˝e kiedyÊ,
gdy drzewa odmarznà, nastàpi szcz´Êliwe zakoƒ-
czenie, jak u Andersena.

The ice figures look as if something stopped them
on their march. Facing the same direction they stand
frozen in their steps. They do not stand in file and
ranks, they look rather like a loose group of creatu-
res that are heading towards one destination they
will never reach. They seem to be characters of
some gruesome fairy tale without a moral. Icy wind
whips them and the figures stand still in the snow
white as far as the horizon. They are beautiful but
their beauty is ominous. They look both grotesque
and menacing. They inspire anxiety and a kind of
remorse.
In fact the ice pilgrims have never wandered the
land. They are spruces covered with a thick layer of
ice and snow. They are spruces which were depleted
by man. On the slopes of Hruby Jesesnik ski tourism
is developing. It needs more and more room for ski
routes and lifts, but woods hinder the investments. In
the conflict there is no place for a compromise, even
a rotten one. Logging is still considered as the better
solution.
It is the same in many high parts of Silesian ranges.
Removing trees is the first step in further degrada-
tion. Then the bushes disappear, herb layer gets
depleted. And then the same happens to the soil
which is washed away by rains or melting snow and
blown away by winds. The sadness of the picture is
only sweetened by the joyful cheers of skiers. Many
of them like the sport not only for the physical exer-
cise it offers, but for the contact with winter wild natu-
re as well. Probably they will stop for a while looking
in awe at the ice sculptures. They will take a few pic-
tures and go away. They do not intend to destroy the
band of spruces. So who should feel anxious wat-
ching the frozen wanderers of Hruby Jesenik?
Each human activity is burdened with consequences
which affect natural environment. Men, in their desi-
re to create new, destroy the nature, and the balan-
ce sheet s do not always break even. May it be the
moral of the story. Maybe like in Andersen’s stories
one day when the trees thaw there will be a happy
end?

„Mi´dzy kreacjà a destrukcjà” 
‘Between creation and destruction’ 

„Ârodowiska antropogeniczne – formy i procesy” // ‘Anthropogenic environments – their forms and processes’

TADEUSZ MOLENDA
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TADEUSZ MOLENDA
„Mi´dzy kreacjà a destrukcjà” // ’Between
creation and destruction’

Lodowi pielgrzymi, Hruby Jesenik // Ice pilgrims, Hruby Jasenik.
Jeszcze rosn´! Chlorozy i nekrozy na ig∏ach sosny zwyczajnej rosnàcej w strefie mineralizacji pirytu zawartego
w miale w´glowym. Nieczynny osadnik wód do∏owych KWK „Sobieski”, Jaworzno // I’m still growing! – chlorosis and
necrosis on the needles of Scotch pine growing in the zone of pyrite mineralization in coal-dust. Inactive mine water
sedimentation tank – „Sobieski” mine, Jaworzno.
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˚ycie niepylaka apollo to nie jest bu∏ka z mas∏em.
Jest to ci´˝ki kawa∏ek chleba, a dok∏adniej – dorod-
ny okaz rozchodnika i tylko rozchodnika. W dzisiej-
szych czasach o rozchodnik coraz trudniej! Najstarsi
pieniƒscy górale pami´tajà czasy, gdy nad zboczami
pod Trzema Koronami unosi∏o si´ znacznie wi´cej
tych du˝ych, bia∏ych motyli, ni˝ dzisiaj. W bie˝àcym
sezonie, gdy turysta ma szcz´Êcie i si´ga wzrokiem
dalej ni˝ najbli˝sze drzewo ze znakiem szlaku na
Sokolic´, mo˝e zauwa˝yç jednego z oko∏o 400
osobników. Kilka lat temu mo˝na by∏o nawet, wÊród
czarnych i czerwonych plamek na skrzyd∏ach,
dostrzec delikatnie naniesione cyfry. Numerowanie
motyli to nie by∏a obsesja szalonego kolekcjonera.
Przeciwnie. Numerek na skrzyde∏ku dyskwalifikowa∏
owada jako okaz w ekspozycyjnej gablocie, zacho-
wujàc go przy ˝yciu. By∏o to w nieodleg∏ych cza-
sach, kiedy pod Trzema Koronami ˝y∏o zaledwie
20–30 sztuk, czyli oko∏o 2% tego, co mog∏yby
wy˝ywiç pieniƒskie piargi. Na ratunek ginàcemu
gatunkowi motyli ruszyli Êwiadomi zagro˝enia ento-
molodzy. Czym pr´dzej ponumerowali znalezione
motyle, aby im si´ myli∏y, wypuÊcili z powrotem na
wolnoÊç, po czym zacz´li szukaç przyczyny tak
niskiej wartoÊci numeru nadanego ostatniemu
z∏apanemu okazowi. Pierwszy trop wiód∏ ku jedynej
roÊlinie jakà jedzà kapryÊne niepylakowe dzieci. Inny
wàtek Êledztwa poprowadzi∏ do samych motyli, ich
trybu ˝ycia, metabolizmu, preferencji siedliskowych
oraz… daty urodzenia. Motyli horoskop mówi∏
bowiem, ˝e ∏atwiej jest prze˝yç, gdy przyjdzie si´ na
Êwiat o przedwioÊniu. Jeszcze inny Êlad skierowa∏
dochodzenie na anomalie pogodowe zdarzajàce si´
w Pieninach. Czy˝by cz´Êciej w ostatnim kilkudzie-
si´cioleciu? Zadano dziesiàtki pytaƒ. Wykarmiono
setki ˝ar∏ocznych gàsienic, wypuszczono tuziny
motyli, a˝ wreszcie Êledztwo zosta∏o zakoƒczone 
a wyniki og∏oszone entomologicznemu Êwiatu.
Od sygna∏u SOS do dzisiaj populacja pi´knego
motyla wzros∏a dwudziestokrotnie. Usta∏o szkodliwe
dzia∏anie przemys∏u, choç klimat nadal sprawia nie-
spodzianki. Choç nieznoÊna lekkoÊç bytu jeszcze
zapewne przed niepylakami i ich larwami i poczwar-
kami, to wydaje si´, ˝e o dorodne Sedum maximum
jakby ciut ∏atwiej.

Apollo butterflies’ life is a bread and butter issue
here. It is hard as the key issue here is a plant known
under many names such as: orpine, livelong, frog's-
stomach, harping Johnny, life-everlasting, live-fore-
ver, midsummer-men, orphan John, witch's money-
bags, but to biologists mainly as Sedum telephium
ssp. maximum. Nowadays it is harder and harder to
find it. The oldest highlanders of the Pieniny
Mountains remember the times when on the slopes
of Trzy Korony you could see many more Apollo but-
terflies than nowadays. Today when tourists are
lucky they will observe one of the 400 remaining indi-
viduals. A few years ago you could see numbers
delicately written among the spots on their fragile
wings. Numbering the butterflies was not an idea of
a mad collector. On the contrary, it saved their life as
it rendered them useless for exposition purposes. It
was not so long time ago when the population of the
butterflies was reduced to mere 20–30 individuals
i.e. 2% of the number the screes in the Pieniny
Mountains could feed. The entomologists rushed to
the rescue of the species in danger. They quickly
numbered the butterflies they found and set them
free again. Then they started seeking the reasons for
such dramatically low population. The first trail led to
the only plant which Apollo’s choosy children eat.
Another led to the butterflies themselves, to their
habits, metabolism, habitat preferences and … their
date of birth. The butterfly horoscope said it is easier
to survive when you are born in early spring. Another
trail led to weather anomalies which occur in Pieniny
Mountains. Maybe they tend to happen more often
than in the last decades? Tens of questions were
asked. Hundreds of ever-hungry caterpillars were
fed, dozens of butterflies were released and finally
the investigation was closed and its results were pre-
sented to the entomologists’ society.
Since the desperate distress signal the population of
the beautiful butterfly has grown 20-fold. The harm-
ful impact of industry ceased but the climate is still
unpredictable. In spite of the fact that the unbearable
lightness of being is still yet to come, it seems that it
is a bit easier to find a shapely sedum.

„Niepylak znów zapyla” 
‘May the butterfly fly again’ 

„Analiza zale˝noÊci pomi´dzy jakoÊcià bazy pokarmowej a sukcesem rozwojowym i reprodukcyjnym niepylaka apollo
(Parnassius apollo L.) – implikacje dla programu restytucji tego gatunku w Pieniƒskim Parku Narodowym” // ‘Analysis of
correlation between food resources and developmental and reproductive success in Apollo butterfly (Parnassius apollo L.)
– implications for the recovery plan of the species in Pieniny National Park’

MIROS¸AW NAKONIECZNY (autor zdj´ç // author of photographs)
ANDRZEJ K¢DZIORSKI (kierownik projektu // project manager)
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MIROS¸AW NAKONIECZNY (autor zdj´ç //
author of photographs)
ANDRZEJ K¢DZIORSKI (kierownik projektu
// project manager)
„Niepylak znów zapyla” // ’May the butterfly
fly again’
Zdj´cia pozakonkursowe // Out-of-competi-
tion photos

Praca w terenie – niezb´dne pomiary – dzi´ki nim dzisiaj wiemy wi´cej // Field work – necessary measurements – now we
know more thanks to them.
W r´ku fachowca – od∏ów i znakowanie motyli jest niezb´dne do monitorowania stanu populacji niepylaka w Pieniƒskim Parku
Narodowym // In the expert hand – butterfly catching and marking is necessary for monitoring Apollo population in Pieniny
National Park.
Portret w∏asny – ma∏e co nieco na ulubionym kwiatku // Self-portrait – a little bit of nectar of a preferred flower.
Dzika ostoja niepylaka – na szcz´Êcie my tam nie mamy wst´pu // Wild Apollo sanctuary – fortunately we cannot get there.
Gàsieniczka niepylaka – dzi´ki bràzowym kropkom te˝ jest ∏adna ale i straszna dla drapie˝ców // Due to rows of reddish
dots an Apollo larva is not only nice-looking but also scares away its predators.
Udany maria˝ – dowód na to, ˝e program restytucji spe∏nia swoje oczekiwania // Successful ‘marriage’ – an evidence that
the recovery plan really works
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Niezmiernie jest wa˝ne, aby mapa by∏a aktualna.
Najlepiej – z zesz∏ego miesiàca, z naniesionym naj-
nowszym odcinkiem autostrady, z odÊwie˝onymi
szlakami turystycznymi, ka˝dym nowym polem
namiotowym, wytyczonà przez gmin´ Êcie˝kà rowe-
rowà, stacjà benzynowà, ulicà jednokierunkowà 
i punktami radarowej rejestracji pr´dkoÊci. W cza-
sach, gdy system nawigacji satelitarnej trafi∏ pod
strzechy, a przynajmniej do wi´kszoÊci gara˝y,
wspomniane wy˝ej warunki mapa spe∏niaç musi,
aby kierowca lub jego pilot zechcia∏ na nià chocia˝
rzuciç okiem.
Mapa starsza ni˝ 2 lata budzi dystans, gdy rok wyda-
nia nie ma „2” na miejscu pierwszej cyfry, jest ju˝
ca∏kowicie bezu˝yteczna. Przynajmniej dla kierowcy.
Czy mapy sprzed 200–250 lat mogà mieç wi´c jakie-
kolwiek znaczenie praktyczne dla wspó∏czesnego
cz∏owieka? Okazuje si´, ˝e sà nieocenione, gdy
wspó∏czesny cz∏owiek jest ekologiem lub botani-
kiem. Takie mapy pozwalajà bowiem oceniç wiek
badanego drzewostanu oraz wytyczyç obszar, jaki
zajmowa∏ ów drzewostan, zanim jego area∏ bezlito-
Ênie zmala∏, ust´pujàc autostradom i stacjom benzy-
nowym.
To niezwykle cenne wiedzieç, który fragment lasu
jest prawdziwym matecznikiem. Las istniejàcy na
XVIII w. mapach jest zapewne jeszcze starszy, jest,
byç mo˝e, cz´sto fragmentem pierwotnej puszczy.
To te fragmenty najwi´cej mówià o lesie. Z niego ma
szans´ odrodziç si´ Êrodowisko po wycince czy
degradacji. Taki fragment te˝ jest idealnym odniesie-
niem dla badaƒ porównawczych tych samych typów
lasu w innych obszarach kraju czy kontynentu.
Nie∏atwo jest chyba skorzystaç z historycznej mapy.
Powsta∏a bez pomocy zdj´ç satelitarnych, najwier-
niej, jak na tamte czasy, odzwierciedla ówczesnà
topografi´ terenu.
Niezwykle jest wa˝ne, aby mapa by∏a nieaktualna.
Tak bardzo nieaktualna jak to tylko mo˝liwe, najlepiej
sprzed kilku wieków. Bez dróg, autostrad, obwodnic
wielkich miast. Tylko na najstarszej mapie znajdzie
si´ to, czego pró˝no szukaç na mapach z 2008 roku
– fragmentów prastarych borów.

It is very important so that a map was up-to-date. It
would be perfect if it was updated last month, if it
showed the latest piece of a highway, refreshed
touristic trails, new camp sites and bike routes,
petrol stations, one way streets and radars. In times
when the GPS is so common, the above mentioned
criteria for a map are essential if we want a driver to
have a look at it.
Usefulness of a map older than 2 years is doubtful, if
it was published before 2000 it is absolutely useless.
At least for a driver.
Do maps dated 200–250 years back have any prac-
tical use for a contemporary man? It turns out that
they are invaluable as far as ecologists and botanists
are concerned. Such maps allow them estimate ori-
ginal area and age of the forest cover, before it had
to recede giving room for highways and petrol sta-
tions.
It is very valuable information to know which frag-
ment of the forest is the true ancient one. The
woodland showed in 18th century maps is probably
even older and may be a fragment of the primeval
forest. These are the fragments which tell us the
most. In case of logging or degradation, these will be
the chance of the forest rebirth. Finally such a frag-
ment is an ideal reference point for comparative
researches on forests of the same type in other parts
of the country or a continent.
It is not easy to use a historical map. It was created
as accurately as it was only possible without satelli-
te images. 
It is very important so that a map was out-to-date. As
much out-of-date as it is only possible, it would be
perfect if it was dated a few hundred years back. It
would be perfect if it was without roads, highways
and ring roads of huge metropolis. Only in the oldest
map you can find what is lost in maps of 2008, frag-
ments of the primeval forest.

„Ekolog w roli kartografa” 
‘Ecologist as a cartographer’ 

„Wiek i pochodzenie lasów pó∏nocnej Opolszczyzny i Dolnego Âlàska” // ‘Age and origin of woodlands of the northern part
of the Opole Silesia and Lower Silesia’

ANNA ORCZEWSKA
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ANNA ORCZEWSKA
„Ekolog w roli kartografa” // ‘Ecologist as a cartographer’

Najtrudniejszy etap projektu – interpretacja i intersekcja map z XVIII wieku // The most difficult
stage of the project – interpretation and intersection of the old, 18th century maps.
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W ofercie centrów organizacji zieleni a˝ roi si´ od
us∏ug. Zakres obejmuje inwentaryzacj´ stanu istnie-
jàcego, analizy pod∏o˝a, ekspozycji i warunków
Êwietlnych, kilka wersji aran˝acji, wykonawstwo,
nadzór i piel´gnacj´. Styl japoƒski, angielski, krajo-
brazowy, formalny, francuski, zimowy i wodny –
˝aden nie jest nieosiàgalny dla ogrodnika profesjo-
nalisty i pasjonata. Efekt – zachwyca. Lista gatunków
i odmian posadzonych na metrze kwadratowym –
imponuje. Jednak najpi´kniejszy ogród, zaplanowa-
ny wed∏ug najlepszych szkó∏ architektury krajobrazu
i terenów zielonych, zginie, gdy choçby na jednà
por´ roku spuÊci si´ go z oka. ZaroÊnie chwastem,
straci wypiel´gnowane ci´cie, zatrze si´ gdzieÊ
nadany styl. Ulegnie renaturalizacji.
Gdyby tak da∏o si´ przywróciç naturze las wed∏ug
precyzyjnego projektu architekta lasu! Architekt roz-
pisa∏by jakoÊciowy i iloÊciowy sk∏ad drzewostanu,
wyliczy∏by iloÊç potrzebnych krzewów, ich Êrednic´ 
i wysokoÊç, poda∏by co do sztuki iloÊç k´pek traw 
i turzyc w przeliczeniu na metr kwadratowy runa.
Zaleci∏by iloÊç rocznych, dwu-, trzy-, czteroletnich
siewek rozpisanych wczeÊniej drzew. Rozrysowa∏by
poduszki mchów, owocniki grzybów, wskaza∏
strza∏kami miejsce osadzenia si´ porostów. Na
koniec, mimochodem, natrzàsa∏by tu i ówdzie
zesch∏ych liÊci – i gotowe. W ofercie rozszerzonej
by∏aby wspó∏praca z zoologami.
Proste. Dlaczego wi´c odtwarzanie lasu zaczyna si´
i koƒczy na pierwszym z wymienionych punktów?
Dlatego, ˝e las to, nie same tylko gatunki. Chcia∏oby
si´ rzec – w najmniejszym stopniu sà to gatunki. Las
to, to, co mieÊci si´ pomi´dzy. Najlepszym i jedynym
architektem lasu jest… las. Pierwotny, niezmieniony
przez cz∏owieka, sàsiadujàcy z odtwarzanym drze-
wostanem. Jest bankiem nasion o doskona∏ej jako-
Êci i optymalnym sk∏adzie dla danego zbiorowiska.
Stamtàd, jak z matecznika, rozprzestrzeniajà si´
gatunki od bakterii glebowych do drzew, od skoczo-
gonków do saren, nadajàc lasowi leÊny charakter.
Nie by∏o nas, by∏ las, nie b´dzie nas – b´dzie las. Bo
b´dzie. W niewielkim tylko stopniu mo˝e tu pomóc
cz∏owiek.

The offer of landscape architects is full of available
services. The range includes inventory of the present
condition, analyses of soil, exposure and light condi-
tions, several versions of arrangement, actual con-
struction, supervision and maintenance. Japanese
gardens, English ones, landscape ones, formal
ones, French ones, winter ones and water ones, all
of them are available for a professional gardener.
The effect is stunning. The list of species and varie-
ties planted in one square meter is impressive. Yet
still the most beautiful garden, designed according
to the best landscape architecture academies will
perish if it is not cared about for just one season.
Weeds will infest it, meticulous cut will disappear and
the style as well. It will be renaturalized.
If it were only possible to return the nature a forest
according to a precise design of forest architects.
They would plan the quantitative and qualitative
composition of the woodland, they would calculate
the amount of shrubs and their diameter and height
as well. They would give the exact number of tufts of
grass and sedge per square meter of the under-
growth. They would recommend a number of 1-, 2-,
3-, and 4-year-old seedlings of trees. They would
present a layout of moss and mushrooms, the
arrows would precisely show where lichen should be
planted. Finally they would sprinkle their project here
and there with dry leaves and it would be all. In the
additional offer there would be cooperation with zoo-
logists. Sounds easy. So why the recreating a forest
starts and ends at the first of the mentioned points?
It is so because a forest is not only species. You
could say that it has the least to do with species. A
forest is everything what lies in between. The best
and the only forest architect is the forest itself.
Ancient, unchanged by man, neighboring the recre-
ated woodland. It is a bank of seeds of the highest
quality and optimal composition for a given commu-
nity. From there species spread, from soil bacteria to
trees, and from springtails to roe deer, giving the
forest its atmosphere. 
The forest was before us, and it will be when are alre-
ady gone… Our help is not essential. 

„Zanim las stanie si´ prawdziwym lasem” 
‘Before the forest turns real’ 

„Znaczenie starych lasów w procesie renaturalizacji runa w lasach olszynowych pochodzenia porolnego” // ‘Importance
of ancient woodlands in the process of renaturalisation of the herb layer in post-agricultural alder woods’

ANNA ORCZEWSKA
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„Zanim las stanie si´ prawdziwym lasem” //
‘Before the forest turns real’

Kobierzec z liÊci; nadleÊnictwo ˚migród // Carpet of leaves; ˚migród Forest District.
Oznaki jesieni; nadleÊnictwo ˚migród // The signs of autumn; ˚migród Forest District.
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Przyjrzyj si´ i wska˝ szczegó∏y, którymi ró˝nià si´ las
stary i las wtórny. Mo˝e najpierw wyjaÊnienie: las
stary to taki, który roÊnie „od zawsze”. Las wtórny 
z kolei posadzi∏ cz∏owiek na wzór lasu starego. Las
stary, w niniejszej zagadce, jest olszynà, podmok∏à,
bo takie w∏aÊnie sà olszyny. Las wtórny to, w tym
wypadku, drzewostan olchowy, nasadzony ludzkà
r´kà, naÊladujàcy naturalnà olszyn´. Ponadto dodaç
nale˝y, ˝e las wtórny cz´sto zosta∏ nasadzony 
w miejscu, gdzie kiedyÊ rós∏ pierwotny, lecz zosta∏
wyci´ty, aby zrobiç miejsce polom uprawnym 
i pastwiskom. Na polach i pastwiskach sta∏a woda,
bo takie w∏aÊnie sà pola i pastwiska za∏o˝one w miej-
scu olszyn. U˝ytkowanie ich sta∏o si´ nieop∏acalne 
i trudne, pomimo wszelkich staraƒ, wi´c pozosta-
wiono je od∏ogiem i powrócono do myÊli o lesie. Czy
wi´c da si´ odró˝niç las wtórny od lasu starego po
czymÊ innym ni˝ tylko po wieku rosnàcych tam
drzew? Niestety –da si´. I to, niestety, nie po szcze-
gó∏ach…
Dramatycznie ró˝ni si´ runo lasu starego od tego
samego pi´tra lasu wtórnego. Gatunki charaktery-
styczne dla oryginalnych drzewostanów sà zupe∏nie
inne, ni˝ wyrastajàce spontanicznie pomi´dzy nasa-
dzonymi olchami. Co wi´cej, cz´sto roÊliny zielne
lasów wtórnych ró˝nià si´ mi´dzy sobà, co zale˝y 
od tego, jak dalece cz∏owiek zdà˝y∏ go osuszyç, gdy
las wtórny by∏ jeszcze polem lub pastwiskiem. T́
ró˝nic´ mo˝na wskazywaç bez obaw o pomy∏k´.
Podobnie jest z chemicznym sk∏adem pod∏o˝a.
Wiele cyklicznych wahaƒ poziomu wody, wiele zwa-
lonych olch, wiele pór roku trzeba, aby chemizm
gleby powróci∏ do stanu sprzed wycinki i osuszania.
Jednak z ka˝dym z tych zjawisk w∏aÊciwoÊci ekolo-
giczne wtórnego lasu zbli˝ajà go do lasu starego. 
Z ka˝dym rokiem trudniej jest odpowiedzieç na pyta-
nie o ró˝nice. Las wtórny zgodnie z naturalnym
porzàdkiem sam dà˝y do stanu równowagi typowe-
go dla starych lasów. Typowych dla siedliska.
Oryginalnych.
Bo wszystko, co oryginalne, jest lepsze.

Look carefully and show the differences between the
ancient and recent woods. Maybe first a word of
explanation. An ancient wood is the one which has
grown in the given area “forever”, whereas the
recent one has been planted by man to resemble the
original one. In our “spot the difference” game the
ancient wood is the black alder one, and the recent
one is the post-agricultural black alder wood imita-
ting the original. Moreover you should know that the
recent wood has been planted in a place where the
black alder used to grow but was cut to make room
for fields and pastures. The fields and pastures were
covered with water as it is typical for places where
black alder woods grow. Using them in agriculture
turned out to be unprofitable and too difficult, despi-
te all the efforts so the idea to turn them back into
woods emerged. Is it possible to find more details
than just age of the trees which would differ the two?
Unfortunately it is possible and we are not talking
about petty details…
The herb layer of both types of woods differ drama-
tically. Characteristic trees growing in the wild are
completely different than the ones in the planted
wood. Moreover the herbs composition in the plan-
ted woods differ as the level of water is different in
various places. This is something what you cannot
miss.
The same story is with the chemical composition of
the soil. It will take many water level seasonal chan-
ges, many fallen trees, before chemism of the soil
returns to the state from before the logging and dra-
inage. Yet with every season the features make the
wood closer to the original. Every year it is harder
and harder to spot the differences. The planted
woods obey the rules of Nature and try to reach the
state of equilibrium so typical for the ancient woods.
Typical for the conditions. Original ones. 
Because original always means better.

„Ci´˝ki los i codziennoÊç badacza, czyli praca terenowa »od kuchni«” 
‘Hard and everyday life of a researcher, or field study backstage’ 

„Znaczenie warunków glebowych i hydrologicznych w formowaniu si´ runa w lasach olszynowych na gruntach porolnych”
// ‘Importance of edaphic and hydrological conditions in the formation of the herb layer in post-agricultural, black alder
woodlands’

ANNA ORCZEWSKA
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„Ci´˝ki los i codziennoÊç badacza, czyli praca terenowa
»od kuchni«” // ‘Hard and everyday life of a researcher,
or field study backstage‘

Chwila wytchnienia i zachwytu nad pi´knem wiosennego lasu // A moment of rest and admiration
over the beauty of the spring wood



48

Nos cz∏owieka rozró˝nia niemal 4000 zapachów. 
W porównaniu ze zmys∏em smaku, który odbierany
jest w pi´ciu ró˝nych rodzajach, jest to liczba impo-
nujàca. Ponadto nasz w´ch jest 10 000 razy czulszy
ni˝ smak. A jednak, w rankingu ludzkich zmys∏ów, 
w kategorii „znaczenie w ˝yciu codziennym” zna-
laz∏by si´ zapewne na ostatnim miejscu, po wzroku,
dotyku, smaku i równowadze. Po co wi´c ewolucja
wyposa˝y∏a nas w tak czu∏y narzàd, który jest tak
lekcewa˝ony przez u˝ytkowników? ¸atwo sobie
wyobraziç, ˝e ka˝dy z 4000 odczuwalnych zapa-
chów niesie ze sobà g∏´bszà treÊç. Od zwierz´cych
przodków pozosta∏a nam sk∏onnoÊç do wàchania
produktów jadalnych celem stwierdzenia ich przy-
datnoÊci do spo˝ycia. Trudno te˝ zlekcewa˝yç sobie
komunikat niesiony przez swàd spalenizny. Po co
nam wi´c pozosta∏e 3998 zwiàzków chemicznych?
Cz´Êç z nich z pewnoÊcià s∏u˝y∏aby do komunikacji
mi´dzyludzkiej, gdyby nie powszechnoÊç stosowa-
nia myde∏ i dezodorantów. Uczeni dowodzà, ˝e
kobieta rozpoznaje w t∏umie niemowlàt swoje w∏asne
po tym jak ono pachnie. Inni przekonujà, ˝e najlep-
szym sposobem wyboru m´˝a jest, zaraz po
zasi´gni´ciu opinii kilkunastu najlepszych przyja-
ció∏ek, powàchanie przepoconej koszuli kandydata.
Najwi´kszà korzyÊç z czu∏oÊci powonienia czerpià,
jak si´ wydaje, producenci perfum…
Pomijajàc luksusowe pachnid∏a, wydaje si´, ˝e prze-
trwanie gatunku ludzkiego przy wyeliminowaniu roli
nosa (zw∏aszcza tego do interesów) nie by∏oby
zagro˝one. Gorzej, gdy sprawa dotyczy gatunków,
które, ze wzgl´du na s∏aby wzrok, w´szà aby ˝yç.
Najlepszych przyk∏adów dostarczajà owady, które
komunikujà si´ za pomocà czàsteczek chemicz-
nych, wykrywanych z odleg∏oÊci nawet kilku kilome-
trów. Tà drogà owady znajdujà partnera do kopulacji,
tym te˝ sposobem – êród∏o po˝ywienia dla siebie lub
swoich larw. Odór padliny, dla nas nieznoÊny, jest
wabikiem dla muchówek, których larwy ˝ywià si´
gnijàcym mi´sem. Gdy truch∏em cuchnie kwiat sta-
pelii – zostanie przez nie zapylony zanim oszustwo
wyjdzie na jaw.
Nas te˝ zmys∏y zwodzà. Jednak pytanie: „Czy czu-
jesz to, co ja?” – raczej odnosi si´ do sytuacji roman-
tycznych ni˝ do identyfikacji woni. Komunikacji
poprzez zapach zesz∏a u nas na drugi plan. A gdyby
tak z powrotem zaprzàc zapachy do wymiany infor-
macji? Aromat ró˝y i fio∏ków dobywajàcy si´ z tele-
fonu komórkowego móg∏by anonsowaç, ˝e dzwoni
ktoÊ mi∏y. 4000 woni daje du˝e pole do popisu.

Human nose recognizes nearly 4,000 scents. In
comparison to the sense of taste which distinguishes
merely five kinds, it is an impressive number.
Moreover the nose is 10,000 times more sensitive
than taste buds. Yet in the ranking of human senses
and their “usefulness in everyday life” it would be the
last one, behind eyesight, touch, taste and balance.
So why did the Nature gifted us with such a sensiti-
ve organ, if it is so underestimated by its users? It is
easy to imagine that each of the 4,000 received
smells carries some significant data. Our animal
ancestors left us with the habit of sniffing food to
check whether it is edible or not. It is hard to ignore
the smell of burning. So what about the remaining
3,998 chemical compounds? Some of them could
surely be used in interpersonal communication if
soap and deodorants were not broadly used.
Scientists claim that a woman is able to recognize
her baby’s smell in a crowd. Others try to persuade
us that the best method to choose a husband,
having consulted the choice with several friends first,
of course, is to smell the candidate’s sweaty shirt.
The sense of smell seems to be the most profitable
only for the producers of perfumes…
Taking it all into consideration we may come to a
conclusion that preservation of the human race
would not be endangered without a nose. Especially
if it would not be put up, turned up and poked any
more. It is worse when we think about species that
sniff to live as their sight is too weak. The best exam-
ples here are insects that communicate with each
other using chemical compounds which they detect
from a distance of several kilometers. In this way
they find partners for reproduction and a source of
food for themselves or their offspring. The smell of
rotting flesh is unbearable for us, but it is attractive
for flies that feed on rotting meat. When the smell
comes from a carrion flower of stapelia it will be pol-
linated before the flies discover they have been tric-
ked.
Our senses deceive us as well. Nevertheless the
question: “Can you feel it?” is of rather romantic
nature and in most cases it does not refer to the
sense of touch. Communication through smells
does not play as important role in our life as it used
to do. Maybe we should try to harness them to
exchange information. The scent of violets or roses
emitted by mobile phones could announce somebo-
dy dear calling us. What is more the 4,000 smells
give us a lot of options.

„Czy cuchnàce mo˝e byç pi´kne?” 
‘Is the beauty in the nose of the smeller?’ 

„Ultrastruktura osmoforów u przedstawicieli stapeliowych (Apocynaceae – Asclepiadoideae – Ceropegieae – Stapeliinae)”
// ‘Osmofores ultrastructure in stapeliads (Apocynaceae-Asclepiadoideae – Ceropegieae – Stapeliinae)’

BARTOSZ JAN P¸ACHNO
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BARTOSZ JAN P¸ACHNO
„Czy cuchnàce mo˝e byç pi´kne?” // ’Is the
beauty in the nose of the smeller?’

Powierzchnia kwiatu Boucerosia indica (Rowley) Meve & Liede (= Frerea indica Dalz.) – rzadkiej roÊliny
wyst´pujàcej w Indiach. Jej kwiaty o przykrym zapachu dla cz∏owieka, sà interesujàce dla muchówek // Flower of
Boucerosia indica (Rowley) Meve & Liede (= Frerea indica Dalz.) – rare species, which occurs only in India.
Flowers of this species produce an unpleasant for human nose, however, attractive for flies scent
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Szarotka ma w∏oski, brzoskwinia ma w∏oski, pokrzy-
wa i rosiczka te˝ majà w∏oski. G´ste lub mniej futer-
ko na liÊciach i p´dach potrzebne jest roÊlinie do
wielu ˝yciowych przeznaczeƒ. Ewolucja wyposa˝y∏a
liczne gatunki w nieprzyjemnà broƒ zawierajàcà 
substancje dra˝niàce, w narz´dzie ∏owieckie zakoƒ-
czone lepkimi kropelkami, w warstw´ ochronnà, 
w barier´ przed suszà, upa∏em, nadmiernym paro-
waniem lub zimnem. Miliony lat trwa∏y procesy adap-
tacyjne, które w efekcie pokry∏y delikatnym kutne-
rem wszystkie lub tylko niektóre cz´Êci roÊlin.
Kilkaset zaledwie pokoleƒ trzeba by∏o, aby niektóre
typy w∏osków zyska∏y nowà funkcj´ – sk∏adowisko
metali ci´˝kich.
Metale ci´˝kie to, wiadomo, toksyny. Kadm czy cynk
w nadmiernych iloÊciach zaburzajà procesy ˝yciowe
roÊlin, w pe∏nym zakresie zjawisk i poziomów orga-
nizacyjnych: od genów poczynajàc, na liÊciach,
kwiatach i owocach koƒczàc. Niewielkie ma szanse
gatunek opuÊciç nieprzyjazne miejsce lub uniknàç
kontaktu z toksynà. Wnikajàc w g∏àb roÊliny pier-
wiastki, cz´sto wysoce reaktywne, sk∏onne do inte-
rakcji z, jak na z∏oÊç, najistotniejszymi czàsteczkami,
jak kwasy nukleinowe i bia∏ka enzymatyczne, muszà
byç jak najszybciej odsuni´te od metabolizmu. Dla
wielu gatunków to w∏aÊnie w∏oski na powierzchni
liÊci sta∏y si´ miejscem deponowania kadmu i cynku.
Gdy jest ich za ma∏o – wyrastajà nowe, przybywa
ich, a˝ srebrzysty meszek staje si´ wyraênie
g´Êciejszy.
Tak jest na Âlàsku. Przesiàkni´te metalami ha∏dy 
i zwa∏owiska, poroÊni´te sà zadziwiajàco bujnà
roÊlinnoÊcià. Cz´Êç z gatunków szczyci si´ dorod-
niejszym futerkiem ni˝ ich krewni z, na przyk∏ad,
Mazur.
W ewolucyjnej perspektywie okres przemys∏owej
dzia∏alnoÊci cz∏owieka to zaledwie mgnienie.
RoÊlinom wystarczy∏ jednak ten czas na wykorzysta-
nie posiadanych struktur do unieszkodliwiania meta-
li. Go∏ym, choç wprawnym, okiem widaç, jak w∏oski
tych roÊlin uros∏y i zg´stnia∏y. Uzbrojonym w solidny
mikroskop – widaç zgromadzone w nich metale.
Pleszczotka ma w∏oski i rze˝usznik ma w∏oski. Te
typowe roÊliny ha∏d i zwa∏ów odpadów w imponu-
jàcy sposób pogodzi∏y elegancj´ z walkà o ˝ycie.

An edelweiss is covered with hairs, a stinging nettle
and a sundew, too. The thicker or thinner fur on
leaves and shoots is necessary and serves a number
of life functions. Numerous species are equipped
with unpleasant weapon which contains irritating
substances, others have a hunting weapon, namely
hairs covered with sticky droplets, others use their
hairs as a protective layer against drought, heat,
excessive vaporizing or cold. The adaptation pro-
cesses which ultimately led to plants wholly or par-
tially covered with delicate tomentose have been
continued for millions of years. It took the plants
merely a few hundred generations to find a new
application to the hairs and turn some of them into
accumulators of heavy metals.
As we all know, heavy metals are toxic. Cadmium or
zinc in excess disturb life processes of plants at all
organizational stages: from genes level to leaves,
flowers and fruit. The species have little chance to
leave the unpleasant place or avoid contact  with the
toxins. The sometimes highly-reactive heavy metals,
which penetrate the interior of the plant, must be
separated from metabolism, otherwise they may
interact with the key particles of nucleotide acid and
enzymatic proteins. For many species the hairs on
the leaves became the reservoir of cadmium and
zinc. When there are not enough of them new ones
grow and the silver fur gets thicker.
That happens in Silesia. The waste heaps are cove-
red with surprisingly rich green. Some of the plants
have thicker fur than their cousins from e.g. Mazury.
From the evolutionary perspective the period of
industrial activity of man is just a twinkling of an eye.
Nevertheless the plants used the period well and
adapted their mechanisms to neutralizing the
metals. With a bare eye we can observe how the
hairs grow thick. Using a good microscope we can
see the metals stored within. 
Biscutella laevigata and Cardaminopsis have fur. The
typical inhabitants of waste heaps in an impressive
way join style and struggle for survival.

„Mega wyzwanie w mikroskali” 
‘Mega challenge in micro scale’ 

„Co kryjà w sobie liÊcie roÊlin z terenów przemys∏owych?” // ‘Plants from industrial areas – the secrets of their leaves’

EWA PRZEDPE¸SKA, SYLWIA TRÑBKA, KRZYSZTOF BRZOST (autorzy zdj´ç // authors 
of photographs)
MA¸GORZATA WIERZBICKA (kierownik projektu // project manager)
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KRZYSZTOF BRZOST (autorzy zdj´ç //
authors of photographs)
MA¸GORZATA WIERZBICKA (kierownik
projektu // project manager)
„Mega wyzwanie w mikroskali” // ’Mega
challenge in micro scale’

Rozga∏´ziony w∏osek na powierzchni liÊcia hyperakumulatora kadmu – rze˝usznika Hallera (Cardaminopsis hal-
leri); we w∏osku widoczne ciemne z∏ogi kadmu; Warszawa, kwiecieƒ 2007, mikroskop Êwietlny Nikon EFD – 3, pow. 240x. Fot.
E. Przedpe∏ska // Branched trichom on leaf surface of Arabidopsis halleri; inside dark cadmium deposits can be seen;
Warsaw, April 2007, light microscope Nikon EFD-3, magnification 240x. Photo: E. Przedpe∏ska.
Fragment przekroju poprzecznego przez liÊç kukurydzy (Zea mays); widoczne w∏oski na wewn´trznej powierzchni liÊ-
cia; Warszawa, kwiecieƒ 2008, mikroskop Êwietlny Nikon EFD – 3, pow. 400x. Fot. S. Tràbka // Cross section (a fragment)
through a maize leaf (Zea mays); trichoms on surface of the leaf are visible; Warsaw, Faculty of Biology, April 2008, light
microscope Nikon EFD-3, magnification 400x. Photo: S. Tràbka
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KRZYSZTOF BRZOST (autorzy zdj´ç //
authors of photographs)
MA¸GORZATA WIERZBICKA (kierownik
projektu // project manager)
„Mega wyzwanie w mikroskali” // ’Mega
challenge in micro scale’

Przekrój poprzeczny przez liÊç kukurydzy (Zea mays); w liÊciu widoczny jest cynk wybarwiony na pomaraƒczowo,
otaczajàcy wiàzki przewodzàce; Warszawa, kwiecieƒ 2008, mikroskop Êwietlny Nikon EFD – 3, pow. 400x. Fot. S. Tràbka //
Cross-section through a maize leaf (Zea mays); orange color around the vascular bundle indicates places with high con-
centration of zinc Warsaw, April 2008, light microscope Nikon EFD-3, magnification 400x. Photo: S. Tràbka
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KRZYSZTOF BRZOST (autorzy zdj´ç //
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MA¸GORZATA WIERZBICKA (kierownik
projektu // project manager)
„Mega wyzwanie w mikroskali” // ’Mega
challenge in micro scale’

W∏osek na powierzchni liÊcia pleszczotki górskiej (Biscutella laevigata). We w∏osku widoczne ciemne z∏ogi kadmu;
Warszawa, marzec 2004, mikroskop Êwietlny Nikon EFD – 3, pow. 400x. Fot. K. Brzost // Leaf trichom from Biscutella lae-
vigata; dark spots indicate cadmium deposits Warsaw, March 2004, light microscope Nikon EFD-3, magnification 400x. Photo:
K. Brzost.
Trójdzielne w∏oski na powierzchni liÊcia rze˝usznika piaskowego (Cardaminopsis arenosa); Warszawa, kwiecieƒ
2005, mikroskop stereoskopowy Nikon SMZ – 2T, pow. 120x. Fot. E. Przedpe∏ska // Three-forked trichoms on leaf surface
of Arabidopsis arenosa; Warsaw, April 2005, stereomicroscope Nikon SMZ – 2T, magnification 120x. Photo: E. Przedpe∏ska.
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Nie ma nic pi´kniejszego ni˝ bujanie w ob∏okach. I to
z ∏àki lub le˝aczka, i to z zamkni´tych pomieszczeƒ,
gdy cia∏o uwi´z∏o przy biurku czy komputerze i tylko
myÊl swobodna wymyka si´ spod kontroli. Chmury
sà bardzo wa˝ne w ˝yciu cz∏owieka. S∏u˝à przepo-
wiadaniu pogody, do wyra˝ania nastrojów i budowa-
nia metafor. Od ulotnych bia∏ych strz´pków na
b∏´kitnym niebie, do ci´˝kich gatunkowo i nastrojo-
wo chmur gradowych – ka˝da si´ do czegoÊ nadaje
i ka˝dy z nich ch´tnie korzysta.
Do czego wi´c porównaç uk∏ad kwazikrystaliczny,
jak nie do chmur? Ale nie do pierwszej lepszej,
pospolitej chmury. Nie ka˝dy ob∏ok nadaje si´ do
porównaƒ. Nie mo˝e byç to zwyk∏y baranek,
ob∏oczek czy choçby nawet solidna chmura war-
stwowa, znana w szerokich kr´gach jako stratus.
Straszliwie skomplikowany uk∏ad silnie skorelowany,
charakteryzujàcy rozk∏ad si∏ i energii pomi´dzy elek-
tronami, mo˝na przepi´knie zilustrowaç za pomocà
wiszàcej nisko nad miastem chmury cumulonimbus
mammatus.
Trudno posàdzaç chmur´ o wewn´trzne uporzàdko-
wanie. Go∏ym okiem widaç, ˝e raz jest smokiem, raz
zamkiem, innym razem motylem. Jednak te wspo-
mniane przypominajà uporzàdkowaniem komórki 
w tkance lub plastrze miodu. ¸ad jest jednak tylko
powierzchowny. Wewnàtrz pró˝no szukaç jakiejkol-
wiek powtarzalnoÊci. Ca∏oÊç mo˝na opisaç za
pomocà wzorów znajdujàcych zastosowanie w opi-
sie kwazikryszta∏ów. Czy twórczy nie∏ad w na pozór
uporzàdkowanym pokoju przeci´tnego nastolatka
równie˝ da si´ wyraziç za pomocà tych samych
zmiennych? Z pewnoÊcià nie, choç niejeden nasto-
latek ch´tnie dysponowa∏by naukowym argumen-
tem z dziedziny krystalografii. Jednak uniwersalny
charakter natury umo˝liwia stworzenie takich warun-
ków, ˝eby chmury zachowywa∏y si´ jak elektrony 
a elektrony jak chmury.

There is nothing better than cloud gazing. It is some-
thing you can do in a meadow and on a beach, even
indoor when your body is chained to the desk with a
computer and only the imagination wanders freely.
Clouds are very important in our life. They are used
in forecasting weather, expressing moods and buil-
ding metaphors. From thin white tatters in the blue
sky to the heavy and moody storm clouds, each of
them may serve some purpose.
So what can we compare a quasicrystalline system
if not to clouds? But of course not any ordinary
cloud. Not every cloud can be used in the compari-
son. It cannot be a common fleecy cloud, a cloudlet
or even a solid layered cloud known as stratus. The
horribly complicated, strongly-correlated system
which characterizes distribution of forces and energy
among electrons, can be shown as a beautiful cumu-
lonimbus mammatus hanging low over a city.
It is hard to expect a cloud to be internally organized.
Once it is a dragon, then a castle or a butterfly. Their
organization resembles the one of cells in tissue or 
a honeycomb, but it is superficial. Within it is hard 
to find any kind of order. The whole cloud we can
describe with equation used in describing quasicry-
stals. So could we use the same variables to descri-
be mess in a typical teenager’s room? Surely not,
although they would like to have some scientific
argument from the branch of crystallography in a
confrontation with the parents. Yet the universal rules
of nature make clouds behave like electrons, and
electrons like clouds.

„Istota natury – od chmury elektronów do chmur k∏´biastych” 
‘Essence of nature – from a cloud of electrones to a cummulus’ 

„Materia∏y z silnie skorelowanymi elektronami: otrzymanie, badania i aplikacje” // ‘The strongly correlated f-electron sys-
tems; investigations and applications’

ANDRZEJ ÂLEBARSKI
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„Istota natury – od chmury elektronów do
chmur k∏´biastych” // ’Essence of the Nature
– from a cloud of electrons to a cumulus’

Cumulonimbus mammatus – zjawisko przeformatowania si´ sferycznego kszta∏tu chmury na obiekt o wyraênej
innej symetrii trwa∏o kilka sekund; 28 marca 1997, Bielsko-Bia∏a // Cumulonimbus mammatus, together with crepus-
cular rays, photographed from Bielsko-Bia∏a (southern Poland) on 28 March 1997.
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W pierwszej dekadzie ˝ycia swe miejsce na Êwiecie
poznaje si´ po tym, ˝e gdy tamci bijà naszych, trze-
ba naszym iÊç z odsieczà. W drugiej – po ∏awkach,
drzewach i fontannach, przy których zaczyna∏o si´
kochaç i byç kochanym. W kolejnych – po wydep-
tanych przez siebie szlakach z domu do pracy 
i z powrotem. A mo˝e po tym, ˝e wcià˝ najlepiej
cz∏owiekowi jest w miejscach, gdzie kiedyÊ toczy∏y
si´ bitwy z „tamtymi” i gdzie poznawa∏o si´ mi∏oÊç?
A mo˝e jeszcze po czymÊ innym? Najmniej wàtpli-
woÊci ma si´ u schy∏ku ˝ycia, gdy wskazuje si´ dzie-
ciom miejsce, gdzie pragnie si´ spoczàç na wieczny
odpoczynek. Zadziwiajàce, jak cz´sto jest to miejsce
po∏o˝one najbli˝ej placów dziecinnych bojów 
z „tamtymi”. Cz´Êç „naszych” i „tamtych” spoczywa
ju˝ pochowana na tym samym cmentarzu…
Najsilniej wià˝à ludzi ludzie. ˚yjàcy, ci, którzy odeszli
wspó∏czeÊnie, a tak˝e ci, których pami´ç przekazy-
wana jest z pokolenia na pokolenie. Jak wa˝ne jest
piel´gnowaç jà i o˝ywiaç, nadajàc imiona szko∏om,
czy sadzàc drzewa: d´by, cisy, te d∏ugowieczne.
I wià˝à te˝ miejsca wa˝nych spo∏ecznych wydarzeƒ.
Upami´tniajà je tablice o treÊci zaczynajàcej si´ od
s∏ów: „W tym miejscu w roku…”. Albo: „W tym
domu, w latach… mieszka∏…”. Mieszkaƒca tego
domu nie musi znaç ca∏a Polska. Wa˝ne, aby raz 
w roku pod ten dom przysz∏y dzieci z przedszkola ze
swà wychowawczynià.
W swe miejsce na Êwiecie wraca si´ najch´tniej 
i z nostalgià za tym, co si´ opuÊci∏o. Co na to psy-
chologia? Czy chodzi tu o idylliczny czas beztroskie-
go dzieciƒstwa, którego nie przys∏aniajà cieniem 
z∏e doÊwiadczenia, które chcia∏oby si´ wyprzeç 
z pami´ci? Przecie˝ wspomnienie bójek „tamtych” 
z „naszymi” rozczula i „tamtych” i „naszych”. Do
w∏asnych miejsc i ludzi odnosimy decyzje i ˝yciowe
wybory, wcale sobie tego nie uÊwiadamiajàc. A gdy
uda si´ uÊwiadomiç – stawiamy pomnik. Nagrobny,
„prawdziwy” lub niematerialny, utwierdzony na coko-
le niewzruszonej pami´ci. 

In the first decade of life we recognize our place in
the world when we rush to the rescue because they
fight with our boys. In the second decade our place
in the world is the park benches, trees and fountains
where we fell in love and were loved. The next deca-
des are the trodden paths from home to work and
back again. Yet maybe we recognize our place
because the battles of our youth and first kisses, still
remain vivid in our memory. Maybe it is something
else? The least doubt we have at the end of the jour-
ney when we show our children where we want to be
buried. It is amazing how often it is the place so
close to the battlefields where we used to fight with
“them”. Some of “them”, and our friends as well, are
already there resting in peace…
People create the strongest bounds. The living,
these who have just gone and those who have rema-
ined in our memory for generations. It is important to
cultivate the memory and calling it back to life by
naming schools, by planting trees: oaks and yews
because they live long.
Important events also bind us and our memory. They
are commemorated with plaques that read “In this
spot in…’ or “In this house lived…”. Not the whole
country must know the very tenant of the house. It is
important so the children from a local playschool
come here with their teacher.
We welcome every opportunity to return to our place
in the world and we think about what we left behind
with nostalgia. And what about psychology? Is it the
idyllic time of the worriless childhood with no bad
memories to cast a shadow over it? Indeed talking
about the battles fought decades before moves equ-
ally “us” and “them”. Unaware we relate our life deci-
sions and choices to these places and people that
we call ours. When we realize that – we engrave a
stone. A grave stone. A real one or an immaterial one
on the plinth of eternal memory.

„Ma∏e ojczyzny – to˝samoÊç miejsc, to˝samoÊç ludzi” 
‘Small fatherlands – identity of places, identity of people’ 

„Kapita∏ ludzki i spo∏eczny a konkurencyjnoÊç regionów” // ‘Human and social resources as stimuli of regional competiti-
veness’

WERONIKA ÂL¢ZAK-TAZBIR (autorka zdj´cia // author of photograph)
MAREK S. SZCZEPA¡SKI (kierownik projektu // project manager)
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„Ma∏e ojczyzny – to˝samoÊç miejsc, to˝sa-
moÊç ludzi” // ’Small fatherlands – identity of
places, identity of people‘

Miasto – miejsce „zasiedzia∏e”; Kraków, Plac Bohaterów Getta, pomnik, maj 2007 r. // “The city – a domesticated
dwelling place”; Cracow ,Plac Bohaterów Getta, a monument, May 2007
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Nic bardziej b∏´dnego ni˝ przekonanie, ˝e roÊliny si´
nie przemieszczajà, ˝e nie tkwià, gdzie je posadzo-
no, lub gdzie uda∏o si´ im zakie∏kowaç. RoÊliny
w´drujà i dotyczy to wszystkich, od ma∏ej roÊlinki
ukorzenionej mi´dzy p∏ytkami chodnikowymi, do
wielkich drzew, jakich wiele w miejskich parkach. Tak
jak ka˝da istota obdarzona ˝yciem dba o to, aby jej
gatunek mia∏ do dyspozycji jak najwi´ksze teryto-
rium, tak i roÊliny niczym si´ w tym wzgl´dzie nie
ró˝nià. Pielgrzymujà o w∏asnych si∏ach lub za pomo-
cà innych istot obdarzonych zdolnoÊcià czynnego
przemieszczania si´.
Choç nikt nigdy, wy∏àczajàc jedynie Makbeta, nie
widzia∏ aby drzewa chodzi∏y, lub jak granica lasu
przesuwa si´ w g∏àb le˝àcego od∏ogiem nieu˝ytku,
to hodowcy truskawek w przydomowych ogródkach
znajà wijàce si´ roz∏ogi zakoƒczone ma∏ymi roÊlin-
kami, dajàcymi poczàtek kolejnym roz∏ogom. Gdyby
im pozwoliç, rozpe∏z∏yby si´ po ca∏ej grzàdce!
Mo˝na te˝ inaczej. Mo˝na strzelaç nasionami jak 
z procy, im dalej tym lepiej, lub puszczaç je na wiatr.
Tym sposobem ca∏a ∏àka kwitnie ˝ó∏tymi mniszkami
i porasta brzozami. Najbardziej wyrafinowana meto-
da polega na tym, aby daç si´ komuÊ ponieÊç.
Uczepiç si´ psiego ogona, uwi´znàç w sierÊci,
wÊród piór lub w ˝o∏àdku owoco˝ernych ptaków 
i uwolniç si´ z transportu na dowolnej stacji. Tym
sposobem mo˝na, na gap´, pokonaç wiele kilome-
trów. Szczyt sprytu, na miar´ Fileasa Fogga, osiàga
si´, gdy sadzonki przewozi cz∏owiek, chcàc ozdobiç
swój ogród. Jakà˝ wówczas przeszkod´ mo˝e sta-
nowiç ogrodzenie? Droga do naturalnych siedlisk
zostaje otwarta. Rodzimi mieszkaƒcy naturalnych
Êrodowisk, zmagajàcy si´ z ˝ar∏ocznymi gàsienica-
mi, paso˝ytniczymi grzybami, nadmiarem lub niedo-
borem wilgoci i Êwiat∏a, cz´sto muszà ustàpiç przed
pewnymi siebie przybyszami. Najwi´cej w´drowców
zadomowi∏o si´ w miastach. Dobrze to, czy êle?
Wszak zieleni w mieÊcie nigdy zbyt wiele.
Najdziwniejsze tylko jest to, ˝e dobrze u nas obcym
gatunkom. Czy˝by warunki do ˝ycia w Chinach 
i w Polsce by∏y niemal jednakowe? Brzmi to niepo-
kojàco. W istocie jest tak, ˝e w´drowcy majà szeroki
zakres tolerancji, inaczej pewnie zgin´liby po dro-
dze. Sà te˝ do zasiedlenia miejsca specyficzne, jak
stare mury, czy szczeliny p∏yt chodnikowych, które
nie muszà ró˝niç si´ znacznie w zale˝noÊci od
wspó∏rz´dnych geograficznych. RoÊliny w´drujà bez
fajerwerków i transparentów, nie anonsujàc si´ tele-
fonicznie. Czy powinniÊmy cieszyç si´ z tego, ˝e
dobrze im u nas?

You cannot be more wrong when you think that
plants do not move, that they stay where they have
been planted or where they were able to set their
roots. They migrate and it is a common trait that
share both tiny plants growing between cobblesto-
nes and huge trees in our parks. Like all living cre-
atures they care so that their species spread in the
largest possible territory. They set off on their pilgri-
mages on their own or with a little help of other mobi-
le creatures.
Nobody but Macbeth has ever seen walking trees or
how the wood advances into fields. Strawberry gro-
wers in their gardens see twisting shoots with tiny
plants at the ends which start new shoots. If you let
them they would cover the whole available area. But
there are other options as well. You may project
seeds as if with a catapult. The farther, the better. Or
let the seeds be carried by winds. This is why the
whole meadow blooms with yellow dandelions and
there are so many birches there. The most refined
way is to be carried by somebody other by grabbing
somebody’s tail, fur or, as it is in case of fruit eating
birds in their stomachs. Then all you have to do is to
get off at any station. In this way you can cover the
distance of many kilometers. Yet the smartest and
the fastest it is when it is the man who transports the
seedlings trying to make gardens more attractive.
What obstacle is a fence there? None whatsoever.
The way to natural habitats lays wide open. Very
often the native species struggling with caterpillars,
fungi, excess or shortage of water and light, have to
withdraw and make room for the self-confident intru-
ders. Most of the wanderers found place for themse-
lves in cities. Is it good or not? Well, you never have
enough of green in there. It is striking how good the
alien species feel in the conditions. Does it mean the
conditions in Poland and China do not differ so
much? It sounds very worrying. In fact the newco-
mers have very wide tolerance margin, otherwise
they would die on the way. Moreover the niche for
expansion is very specific as they are old walls and
cracks between cobbles which are almost the same
all over the world. Plants are on the march. No fire-
works, banners or phone calls announce their
coming. Should we be pleased they feel at home
here? 

„Obcy – decydujàce starcie na geny, p´dy i korzenie” 
‘Aliens – genes, roots and shoots at war’ 

„Preferencje siedliskowe obcych gatunków roÊlin (kenofitów) zadomowionych we florze Polski” // ‘Habitat preferences of
alien plant species (kenophytes) naturalized in the flora of Poland’

BARBARA TOKARSKA-GUZIK
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„Obcy – decydujàce starcie na geny, p´dy i ko-
rzenie” // ’Aliens – genes, roots and shoots at war’

„Nikt nie zwraca na mnie uwagi…” Nie dostrzegana pod nogami mi∏ka drobna rozprzestrzenia si´ w szybkim tempie
w miastach // ’Nobody pays attention to me…’ Not noticed under our feet Small Love-grass (Eragrostis minor) spreads
very fast in Polish towns.
„Jestem tu ju˝ od dawna… pora zadomowiç si´ na dobre”. Pomidor zaczyna wkraczaç na ˝wirowiska i piaszczyste
∏achy nadrzeczne // ’I have been here for a long time now… it is high time to settle down for good‘. Tomato 
(Lycopersicon esculentum) starts to colonise riparian habitats.
Cymbalaria bluszczykowata roÊnie w Polsce tylko na starych murach. Tu na murach zamku krzy˝ackiego 
w Toruniu // Ivy-leaved Toadflax (Cymbalaria muralis) grows in Poland only on old walls. Here on the walls of 
the ruins of castle in Toruƒ.
Z pola na ∏àki i nad rzeki. Tak wydosta∏y si´ z uprawy sprowadzone z Kaukazu barszcze // From a field to meadow
and riparian habitats. In such a way Giant Hogweed (Heracleum mante-gazzianum) escapes from cultivation.
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Staropolska goÊcinnoÊç nakazuje otwieranie drzwi
strudzonym przybyszom. Ka˝e przygotowaç im
pos∏anie, nakarmiç i pozwoliç pozostaç tak d∏ugo, a˝
ów w´drowiec b´dzie gotowy do dalszej drogi. Gdy
do tego goÊç jest sympatyczny od pierwszego wej-
rzenia, staropolska goÊcinnoÊç z obowiàzku zmienia
si´ nawet w przyjemnoÊç. 
Gorzej gdy przybysz czuje si´ doskonale, nie jest
bynajmniej strudzony, ani myÊli gotowaç si´ do dal-
szej drogi i wszystko wskazuje na to, ˝e zamierza
zapuÊciç korzenie. A jak inaczej mia∏yby si´ niby
zachowaç kenofity?
Kenofit to roÊlina–przybysz. W´druje ró˝nymi Êrod-
kami transportu, drogà wodnà, làdowà i powietrznà,
z pomocà lub bez, czasem nawet na zaproszenie
ogrodników. Tam, gdzie przyb´dzie i napotka sprzy-
jajàce warunki – tam zostaje. Pó∏ biedy, jeÊli przy-
cupnie skromnie w dogodnej niszy ekologicznej, nie
zak∏ócajàc równowagi ekosystemu. Gorzej, jeÊli
zag∏usza gatunki rodzime, rosnàc szybciej ni˝ one,
ocieniajàc je, rozcapierzajàc k∏àcza i roz∏ogi na
wszystkie strony.
Takich przybyszów jest w polskiej florze dobrze
ponad setka. Jedne inwazyjne, zagra˝ajàce natural-
nemu sk∏adowi zbiorowisk roÊlinnych, inne – nasta-
wione pokojowo. Czy nale˝y je t´piç? Botanika jest
bezsilna. Najbardziej zaciekli najeêdêcy sà nie do
wyparcia, odrastajàc natychmiast po ich skoszeniu
lub wyrwaniu. Nie lubià ich rodzimi roÊlino˝ercy, 
nienawykli do egzotycznych daƒ. Oni sami nie 
przywieêli ze sobà swych naturalnych wrogów lub
paso˝ytów, choç tu z kolei mo˝e nale˝a∏oby si´ 
cieszyç. Sà bezkarni i wydajà si´ niczym nieograni-
czeni.
Gatunki migrujà, i roÊliny, i zwierz´ta. Skutki wpro-
wadzenia obcych gatunków bywajà op∏akane, jak
uczy przyk∏ad australijskich królików. Na tym jednak
polega si∏a przetrwania gatunku – nie daç si´ wyko-
rzeniç. Zw∏aszcza, gdy nadzwyczajnym wysi∏kiem
uda∏o si´ wrosnàç w pokryw´ otworu Êciekowego.

Traditional Polish hospitality tells to open the door for
the weary visitors. It tells to prepare the bed for, feed
them and let them stay until they are ready to move
on. When the visitor is nice the command of hospi-
tality turns from a duty into pleasure.
It is worse when the unwanted visitors feel at home.
They are not tired, but they do not intend to leave
and all the signs show they are going to set roots
here. What else can we expect from kenophytes?
Kenophytes are alien plants. They travel using diffe-
rent means of transport: by air, water and land, with
or without assistance, sometimes they are even invi-
ted by gardeners themselves. Where they come and
find suitable conditions, they stay. It is not a problem
if they find a suitable niche and do not affect equili-
brium of the ecosystem. It is much worse if it drives
the native species, outgrowing them, overshadowing
them and spreading their rootstocks and stolons in
all directions.
There are over a hundred such visitors in Polish flora.
Some are invasive endangering natural composition
of plant communities, others are peaceful. Should
we exterminate them? Botany is helpless. The fier-
cest invaders are impossible to fight, having been
uprooted or mowed they immediately grow back.
Native herbivores do not like them as they are not
used to the exotic dishes. They have not brought
their own natural enemies and pests, what we sho-
uld be grateful for. They are unpunished and seem to
be totally beyond our control.
Species migrate, both animals and plants. The
results of introducing alien species may be pitiful, as
we learn from the case of Australian rabbits.
Nevertheless that is the strength of species – they do
not let us get them uprooted. Especially if they have
just managed to entangle the gutter with their roots. 

„W chaszczach na przeszpiegi – tropem roÊlinnych intruzów” 
‘Spying in thickets – following the trail of plant intruders’ 

„Zadomawianie si´ i rozprzestrzenianie obcych gatunków roÊlin (kenofitów) we florze Polski” // ‘The establishment and
spread of alien plant species (kenophytes) in the flora of Poland’

BARBARA TOKARSKA-GUZIK



61

BARBARA TOKARSKA-GUZIK
„W chaszczach na przeszpiegi – tropem
roÊlinnych intruzów” // ’Spying in thickets –
following the trail of plant intruders’

Rdestowiec ostrokoƒczysty (Reynoutria (Fallopia) japonica) – gatunek pochodzàcy z Azji, wprowadzony do Europy
jako ozdobny i zadomowiony od XIX wieku… radzi sobie nawet w ekstremalnych warunkach miejskich // Japanese knotweed
(Reynoutria (Fallopia) japonica) – alien plant species originating from Asia, introduced to Europe as ornamental plant and
naturalized since 19th century is doing very well abroad, even in extremely disturbed and difficult urban habitats.
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Lepi´˝nik wy∏ysia∏y nie ma szklarniowych wymagaƒ.
Przeciwnie – im gorzej tym lepiej. Najlepiej, jakby
przesz∏a powódê, zesz∏a lawina lub przetoczy∏a si´
nawa∏nica. Gdy teren jest gruntownie zdewastowa-
ny, gdy pod∏o˝e w ka˝dej chwili mo˝e si´ osunàç,
pra˝y s∏oƒce, a poziom wody jest wysoki, tam zaczy-
najà pojawiaç si´ osobniki lepi´˝nika. Nikt mu tam
nie jest w stanie przeszkodziç, gdy˝ ˝aden inny
gatunek nie poradzi∏by sobie w doÊç surowych
warunkach. Bez ograniczeƒ zaczyna wi´c ∏anami
porastaç ca∏e piargi i rumowiska. I wtedy – wkracza
za nim reszta towarzystwa. Nieprzyjazne siedlisko
poprzerastane korzeniami lepi´˝nika uzyskuje takà
stabilnoÊç, ˝e inne górskie gatunki, porastajàce zbo-
cza i doliny rzeczne, równie˝ znajdujà dla siebie
warunki. Wokó∏ dzielnych lepi´˝ników pojawiajà si´
wierzby, olchy i roÊliny zielne, tworzàce wielogatun-
kowe zio∏oroÊla. A skromny lepi´˝nik wy∏ysia∏y?
Niknie w tym gronie, z roÊliny dominujàcej stajàc si´
zaledwie marnà domieszkà runa. Jednak nie zostaje
wyparty ca∏kowicie ze swego siedliska. Jego miejsce
w runie jest na tyle stabilne, ˝e gdy tylko w pobli˝u
zejdzie lawina, powódê czy inny kataklizm, pozosta-
wiajàc ogo∏ocony z roÊlin, nieprzyjazny obszar, tam
znów pojawi si´ on jako pierwszy.
Niewdzi´czna rola niezbyt  okaza∏ej roÊlinki jest nie
do przecenienia w wysokogórskich warunkach. Na
szcz´Êcie gatunek ten wyst´puje powszechnie we
wszystkich pasmach Karkonoszy i Karpat. Kwitnie
krótko, wczesnà wiosnà, póêniej pozostajà ju˝ tylko
szerokie liÊcie porastajàce nadrzeczne zbiorowiska.
Znajà go z widzenia turyÊci górskich parków naro-
dowych, znacznie bli˝szà znajomoÊç zawarli z nimi
geobotanicy brodzàcy w zio∏oroÊlach.
Lepi´˝nik wy∏ysia∏y, ze swà wdzi´cznà nazwà i nad-
zwyczajnymi zdolnoÊciami jest barwnym obiektem
uchwyconym w czarno-bia∏ej fotografii.

Butterbur does not have high requirements. On the
contrary – the worse the conditions are, the better. It
feels good in areas after floods, avalanches, landsli-
des and heavy storms. Where the ground is totally
devastated, where it may slide any moment, where
the sun is scorching the soil, it is where you can
observe the plant. Nothing can stop it as there are no
species which could compete with it in such harsh
conditions. Boundless it covers the whole areas of
screes and rubbles. Then the rest of plants join in the
party. Unfriendly ground overgrown with the roots of
butterbur gets stability required by other montane
species growing on slopes and in river valleys.
Willows, alders and other plants start growing aro-
und the brave butterbur, forming multispecies com-
munities. What about the modest butterbur? It disap-
pears in the crowd losing its dominant position, but
it will never be totally driven from the habitat. Its posi-
tion in the undergrowth is not endangered. And
when a disaster comes, leaving bare land behind, it
will be the first one to colonize the inhospitable area.
The unrewarding role of the unimpressive plant is
hard to overestimate in high mountains conditions.
Fortunately the species is common in all the ranges
of the Giant Mountains and the Carpathian
Mountains. It blooms in early spring for a short time,
later on we can observe only its broad leaves gro-
wing near rivers. Tourists know the plant by sight, but
geobotanists made friends with it.
Butterbur with its nice name and incredible abilities
is a colorful subject caught in a black and white
photo.

„Lepi´˝nik wy∏ysia∏y – gdzie diabe∏ nie mo˝e, tam jego poÊle” 
‘Butterbur blooms where devil withers’ 

„Warunki wyst´powania Petasites kablikianus TAUSCH ex BERCHT. w Polsce” // ‘Habitat conditions in distribution of Petasites
kablikianus TAUSCH ex BERCHT. in Poland’

ALDONA K. UZI¢B¸O, ZBIGNIEW KUC (autorzy zdj´ç // authors of photographs)
ALDONA K. UZI¢B¸O (kierownik projektu // project manager)
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ALDONA K. UZI¢B¸O, ZBIGNIEW KUC
(autorzy zdj´ç // authors of photographs)
ALDONA K. UZI¢B¸O (kierownik projektu //
project manager)
„Lepi´˝nik wy∏ysia∏y – gdzie diabe∏ nie
mo˝e, tam jego poÊle” // ’Butterbur blooms
where devil withers‘

Od góry od lewej: 1. Lepi´˝nik wy∏ysia∏y (Petasites kablikianus), 2. Kwitnàce osobniki androdynamiczne, 3. Lepi´˝nik
wy∏ysia∏y w olszynce 4. Zniszczenia powodziowe w dolinie Kamienicy (Gorczaƒski Park Narodowy), 5. ZaroÊni´te
osuwisko w dolinie Wo∏osatki (Bieszczadzki Park Narodowy), 6. Zio∏oroÊla lepi´˝nikowe w dolinie Terebowca (Bieszczadzki
Park Narodowy), 7. Lepi´˝nik w kamienio∏omie w Nasicznym (Bieszczadzki Park Narodowy), 8. Zio∏oroÊla subalpejskie 
w Ma∏ym Ânie˝nym Kotle (Karkonoski Park Narodowy), 9. ZaroÊla wierzbowe z lepi´˝nikiem w dolinie Siwej Wody
(Tatrzaƒski Park Narodowy) // From the top left: 1. Butterbur (Petasites kablikianus), 2. Blossoming androgenic specimens,
3. Butterbur in an alder forest, 4. Postflood destruction in Kamienca valley (Gorczaƒski National Park), 5. Overgrowing
landslide in Wo∏osatka valley (Bieszczadzki National Park), 6. Butterbur tall herbs in Terebowiec valley (Bieszczadzki
National Park), 7. Butterbur in a quarry in Nasiczne (Bieszczadzki National Park), 8. Subalpine tall herbs in Ma∏y Ânie˝ny
Kocio∏ (Karkonoski National Park), 9. Willow brushwood with butterbur in Siwa Woda valley (Tatrzaƒski National Park)
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JeÊli chodzi o krokodyle ∏zy, to przyjrzyjmy si´ roÊli-
nom. Bynajmniej nie chodzi tu o krwio˝ercze dzba-
neczniki z azjatyckich d˝ungli, ˝ar∏oczne mucho-
∏ówki z Karoliny Pó∏nocnej, czy swojskie, choç te˝
mi´so˝erne, rosiczki z g∏´bokich torfowisk. Z kroko-
dylami ró˝aƒcowymi, s∏ynàcymi z ∏zotwórczych gru-
czo∏ów, ∏àczà je jedynie upodobania ˝ywieniowe, nic
poza tym. Przy czym ani rosiczki, ani krokodyle, nie
ronià ∏ez nad szczàtkami swojej potrawy. Ani uczci-
wych, ani fa∏szywych.
Sà roÊliny, które p∏aczà naprawd´. Przez pory 
w blaszce liÊciowej wydzielajà kryszta∏ki soli, które
potem, jak szron, osadzajà si´ na powierzchni liÊci.
Tak p∏acze zawciàg pospolity. Znacznie bardziej
wzruszajàco s∏one kropelki eksponuje przypo∏udnik.
W obrazie mikroskopowym krople nie odrywajà si´ 
i nie p∏ynà stru˝kà w dó∏ ∏odygi, lecz uczepione liÊci,
zebrane sà w wewnàtrzkomórkowych „zbiornicz-
kach na ∏zy”.
Co ∏àczy zawciàg z przypo∏udnikiem? To, ˝e rosnà 
w takich miejscach, gdzie nadmiar soli w pod∏o˝u
zagra˝a prawid∏owym procesom metabolicznym: 
w obszarach nadmorskich, na terenach pustynnych,
mangrowych, s∏onych ∏àkach i ha∏dach cynkowo-
o∏owiowych.
Co ∏àczy przypo∏udnik i zawciàg z krokodylem
ró˝aƒcowym? To, ˝e ∏zy owe nie sà emocjonalnym
wyrazem ˝alu, t´sknoty, rozpaczy i beznadziei,
pomimo sugerujàcej mi∏osierdzie nazwy gatunkowej
gada. I s∏onolubne roÊliny, i wspomniane krokodyle
usuwajà nadmiar soli z organizmu. RoÊliny wch∏a-
niajà st´˝one roztwory przez korzenie, krokodyl – na
skutek wyp∏ywania w dalekie ∏owiska na pe∏nym
morzu w okolicach wybrze˝y Azji Po∏udniowo-
Wschodniej. I s∏onoroÊlom, i krokodylom nadmiar
soli szkodzi – zaburza metabolizm, zak∏óca funkcje
b∏on komórkowych, obni˝a aktywnoÊç enzymów.
Eliminujà wi´c toksyczne pierwiastki przez gruczo∏y
solne. Pech chcia∏, ˝e krokodylowi ewolucja te gru-
czo∏y umieÊci∏a w okolicach oczu.
I znów szansa na odrobin´ uczuç przepad∏a w kon-
frontacji z racjonalnym wyjaÊnieniem. W tej sytuacji
nie ma to, jak porzàdnie si´ wyp∏akaç.

As far as the crocodile tears are concerned, let us
have a look at plants. We do not mean blood-thirsty
Monkey Cups from the depth of Asian jungles, glut-
tonous Venus Flytrap of North Carolina or our own,
and carnivorous, Sundews from deep peat bogs.
The only thing they have in common with the sal-
twater crocodiles, which are famous for their lacrimal
glands, is the diet. Neither sundew nor the crocodile
weep over the sad remnants of their victims.
But in fact there are plants which really cry. Through
the pores in lamina they excrete salt crystals which
cover the leaves like frost. That is how Armenia mari-
tima, known as thrift, cries. Mesembryanthemum is
an even more moving sight when it presents salty
droplets. In the microscope picture the drops do not
flow down the stem, they attach to the leaves gathe-
red in “tear sacs”.
What do the two plants have in common? Well, they
both grow in places where excess of salt in soil thre-
ats the correct functioning of metabolic processes.
We can find them in coastal regions, deserts, man-
groves, saline meadows and lead-zinc waste heaps.
What do the saltwater crocodile and Mesebryanthe-
mum have in common? It is the fact that the obse-
rved tears do not mean remorse, longing, despair or
hopelessness. In this way both the halophytic plant
and the crocodile remove the excess of salt from the
organism. Plants absorb the concentrated solution
through their roots, the crocodile because of the
distant hunting grounds in the open sea in South-
East Asia. For both the plant and the crocodile the
excess of salt is harmful. It disturbs metabolism and
functioning of cell membranes. It also lowers activity
of enzymes. That is why they excrete salt through the
glands. Ironically the crocodile has the glands near
eyes.
And again rationalism killed the tiny bit of feelings. All
we can do is just sit and weep. 

„Morze zb´dne – wystarczy ha∏da” 
‘Sea is not necessary, a waste heap will do’ 

„S∏onoroÊla – tereny przemys∏owe” // ‘Halophytes – industrial areas’

MA¸GORZATA WIERZBICKA, AGNIESZKA ABRATOWSKA, MARIA PIELICHOWSKA, ANDRZEJ
PODSTOLSKI (autorzy zdj´ç // authors of photographs)
MA¸GORZATA WIERZBICKA (kierownik projektu // project manager)
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MA¸GORZATA WIERZBICKA, MARIA PIELI-
CHOWSKA, ANDRZEJ PODSTOLSKI (autorzy
zdj´ç // authors of photographs)
MA¸GORZATA WIERZBICKA (kierownik pro-
jektu // project manager)
„Morze zb´dne – wystarczy ha∏da” // ’Sea is
not necessary, a waste heap will do’

Rozd´ta komórka w∏oska epidermalnego zawierajàca ogromne wakuole wype∏nione roztworem soli w przekroju
poprzecznym przez liÊç Mesembryanthemum crystallinum; Warszawa, maj 2008, mikroskop stereoskopowy Nikon SMZ
– 2T, pow. 32x. Fot. M. Wierzbicka // A swollen cell of epidermal hair containing huge vacuoles filled with the salt solu-
tion. Cross-section of Mesembryanthemum crystallinum leaf; Warsaw, May of 2008, stereoscopic microscope Nikon
SMZ – 2T, magnification 32x Photo: M. Wierzbicka.
Pokrój roÊliny Mesembryanthemum crystallinum; Warszawa, maj 2008. Fot. A. Podstolski // The habit of
Mesembryanthemum crystallinum; Warsaw, May of 2008. Photo: A. Podstolski.
W∏oski na powierzchni liÊcia roÊliny Biscutella laevigata; Warszawa, maj 2007, skaningowy mikroskop elektronowy, pow.
5000x (zdj´cie poddano obróbce: zmniejszono jasnoÊç, zwi´kszono kontrast i dopasowano pó∏cienie). Fot. M. Pielichowska //
Hairs on the leaf surface of Biscutella laevigata; Warsaw, May of 2007, scanning electron microscope, magnification
5,000x (some changes were made in the photo by reduction of brightness, increase of contrast and semi-darkness correction).
Photo: M. Pielichowska
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Wywiad od poczàtku doskonali∏ swe narz´dzia
szpiegowskie. Szkoli∏ najlepszych ludzi na nieza-
wodnych agentów, zak∏ada∏ niewykrywalne pod-
s∏uchy, maskowa∏ punkty obserwacyjne, a wszystko
za niewyobra˝alne góry dolarów. Walka wywiadów,
toczàca si´ w ca∏kowitej konspiracji, bywa równie
zaci´ta i bezwzgl´dna jak walki na powierzchni
ziemi. W wywiadzie jednak chodzi przede wszystkim
o informacj´. I to informacj´ o znaczeniu strategicz-
nym, kluczowym w bardzo szerokim zakresie.
Informacja, tak jak i milczenie, ma swojà cen´.
Najlepszy jest szpieg, który informuje milczàc. Nie
wymaga zap∏aty. Nie stawia warunków. Nie oczekuje
niczego wi´cej jak tylko Êladowych iloÊci amoniaku.
A przede wszystkim – jest ca∏kowicie dyskretny,
gdy˝ jest absolutnie niedostrzegalny… go∏ym
okiem.
Co innego pod mikroskopem. W kilkusetkrotnym
powi´kszeniu, wybarwiony jaskrawymi barwnikami
demonstruje swe wywiadowcze kolonie. Ten szpieg
nazywa si´… bakteria. Nitryfikacyjna bakteria.
Co potrafi nitryfikacyjna bakteria? Potrafi wykrywaç
trucizny w wodzie. Zatrudniona w stacjach uzdatnia-
nia i monitoringu wody przeznaczonej do picia, unie-
ruchomiona na specjalnych konstrukcjach syste-
mem komunikacji przekazuje informacj´ do centrali
o tym, ˝e w wodzie pojawi∏ si´ niekorzystny zwiàzek
chemiczny. Centrala wówczas ju˝ wie co robiç.
Bakterie w s∏u˝bie wywiadu antyterrorystycznego?
Nie trzeba zaraz a˝ z tak grubiej rury, choç to nie jest
wykluczone. Wystarczy jednak zwyk∏e rozszczelnie-
nie cysterny przewo˝àcej chemikalia, niekontrolowa-
ny zrzut Êcieków czy inne chemiczne zagro˝enie.
Informacja o stanie wód mo˝e byç przekazywana 
w odst´pach kilkudziesi´ciosekundowych. 
Jak one to robià?
Stop. To ju˝ jest TOP SECRET. Chroniony patentem.

Intelligence Services have honed the spy tools since
the very beginning. They have trained the best
people to become reliable agents. They have set
undetectable bugs and masked observation points
spending heaps of money. Intelligence war fought
clandestinely is as fierce and merciless as wars
fought by armies. But the aim of intelligence is infor-
mation, key data of strategic importance.
Information just like silence has its price. The best
spy is the one who informs you quietly, does not
expect payment and does not pose any conditions,
simply expects just a bit of ammonium. Most of all
the best spy is absolutely discreet as it is invisible to
the naked eye.
Yet under microscope, in magnification of a few hun-
dred times, colored with bright dyes the whole
network of spies is revealed. They could even intro-
duce themselves saying coolly “My name’s bacteria.
Nitrifying bacteria”. 
What is the bacteria capable of? So it can detect
poisons in water. Employed in water treatment plants
and monitoring fresh water, immobilized in special
constructions it transmits information on an unwan-
ted chemical compound to the Center. And the
Center know what to do then. Bacteria on war with
terror? It is not so improbable. So far an ordinary
leak from a tanker, uncontrolled sewage discharge
or another chemical danger are enough. The infor-
mation  on the condition of water may be transferred
at intervals of several seconds. 
How do they do that?
Stop. It is TOP SECRET information protected with 
a patent.

„Nauka w Obiektywie? – obiektyw w nauce” 
‘Science in a lens? – a lens in science’ 

„Architektura 3D biofilmu konsorcjów bakterii nitryfikacyjnych obserwowana w rentgenowskiej tomografii komputerowej,
konfokalnej laserowej mikroskopii skaningowej (CLSM) i Skaningowej Mikroskopii Elektronowej (SEM)” // ‘Biofilm 3D
architecture of nitrifying bacteria consortia visualized by X-ray computed tomography, Confocal Laser Scanning
Microscope (CLSM) and Scanning Electron Microscope (SEM)

ANDRZEJ WOèNICA, TYTUS BERNAÂ, JAGNA KARCZ, AGNIESZKA NOWAK, ALEKSANDER
GMUR (autorzy zdj´ç // authors of photographs)
ANDRZEJ WOèNICA (kierownik projektu // project manager)
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ANDRZEJ WOèNICA, TYTUS BERNAÂ,
JAGNA KARCZ, AGNIESZKA NOWAK,
ALEKSANDER GMUR (autorzy zdj´ç //
authors of photographs)
ANDRZEJ WOèNICA (kierownik projektu //
project manager)
„Nauka w Obiektywie? – obiektyw w nauce”
// ’Science in a lens? – a lens in the science’

Komórki do wynaj´cia – komórki tworzàce biofilm – struktura przestrzenna EPS i komórek bakterii w technice skaningowej
mikroskopii elektronowej (SEM – Hitachi S3400). Powi´kszenie 5500 razy. Barwienie z wykorzystaniem ImageJ // Cells to rent
– bacterial cells in the biofilm and structure of EPS in HV-SEM Hitachi S-3400 microscope. Colored with ImageJ use.
Warstwa bakterii – obraz warstwy bakterii utleniajàcych amon AOB na powierzchni ramion OCMP uzyskany technikà CLSM
po znakowaniu technikà FISH (VERMICOM kits) wizualizowane z wykorzystaniem mikroskopu konfokalnego. Dekonwolucja 
i rendering Olympus – SIS // Layer of bacteriae – the image of bacterial layer marked with FISH (VERMICON kits) and visu-
alized with use of CLSM showing how the microorganisms oxidize ammonium on the sponge boundaries surface.
Deconvolution, rendering Olympus- SIS.



68

„˚ycie na kraw´dzi – survival godny rezerwatu”

„Tereny poprzemys∏owe jako miejsca
zas∏ugujàce na ochron´ walorów 

przyrodniczych”

AGNIESZKA ABRATOWSKA, JULIA JE˚, 
SYLWIA TRÑBKA (autorki zdj´ç)

MA¸GORZATA WIERZBICKA (kierownik projektu)

Uniwersytet Warszawski, Wydzia∏ Biologii, Instytut Biologii
Eksperymentalnej RoÊlin, Zak∏ad Ekotoksykologii; 

ul. Miecznikowa 1, 02-096 Warszawa
e-mail: agnieszkaslysz@biol.uw.edu.pl

Flora spotykana na pod∏o˝ach o podwy˝szonej zawartoÊci
metali ci´˝kich jest unikalna. Trudne warunki wzrostu
roÊlin powodujà, ˝e w procesie naturalnego doboru fawo-
ryzowane sà osobniki najlepiej przystosowane. Poniewa˝
proces ten zachodzi w nied∏ugiej skali czasowej (wiek
badanych przez nas ha∏d wynosi oko∏o 130 lat), okreÊlany
jest mianem mikroewolucji. Tereny poprzemys∏owe sà
miejscem obserwacji ewolucji organizmów w skali mikro-,
wymuszonej przez silne ska˝enie gleby. 
Fenomen wyst´powania na terenach pogórniczych gatun-
ków tzw. roÊlin metalolubnych mo˝e byç t∏umaczony fak-
tem, i˝ roÊliny te majà podwy˝szone wymagania w sto-
sunku do st´˝enia mikroelementów (jak cynk, czy miedê),
a zarazem dysponujà wysoce rozwini´tymi mechanizmami
unieszkodliwiania metali toksycznych (jak kadm, o∏ów, czy
tal). We florze terenów metalonoÊnych spotykane sà roÊli-
ny, okreÊlane jako metalofity, o wysokiej odpornoÊci na
metale ci´˝kie, b´dàcej efektem wyst´powania wyspecja-
lizowanych mechanizmów obronnych.
W Zachodniej Europie dostrze˝ono wartoÊç historycznà 
i przyrodniczà terenów poprzemys∏owych. Pozosta∏oÊci
dawnych kopalƒ i niektóre ha∏dy sà obj´te ochronà w ran-
dze rezerwatów przyrody, np. Plombi¯res w Belgii. W Pol-
sce – na Âlàsku – takie miejsca sà bardzo liczne i cz´sto
zagro˝one zniszczeniem lub niefortunnie zaplanowanà
rekultywacjà. 
Warto spojrzeç na tereny poprzemys∏owe z innej perspek-
tywy. Prezentowane zdj´cia ilustrujà widok ogólny ha∏d,
b´dàcych pozosta∏oÊcià po wydobyciu i eksploatacji rud
cynku i o∏owiu w Polsce i w Belgii oraz widok szczegó∏owy,
który ujawnia si´ tylko wówczas, kiedy spojrzy si´ na te
miejsca inaczej, ni˝ na gór´ toksycznych odpadów.
Prezentowane badania by∏y finansowane z grantów
Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wy˝szego oraz
Funduszy Statutowych Wydzia∏u Biologii UW. Badania te
wchodzà w zakres prac magisterskich mgr Julii Je˝, Sylwii
Tràbki oraz pracy doktorskiej mgr Agnieszki Abratowskiej.
Promotorem tych prac jest prof. UW dr hab. Ma∏gorzata
Wierzbicka.

’Living on the edge – survival worth a reserve’

‘Post-industrial areas as sites worthy of 
protection of their natural values’

AGNIESZKA ABRATOWSKA, JULIA JE˚, SYLWIA
TRÑBKA (authors of photographs)

MA¸GORZATA WIERZBICKA (project manager)

University of Warsaw, Faculty of Biology, Institute of
Experimental Plant Biology, Department of Ecotoxicology; 

Miecznikowa 1, 02-096 Warsaw
e-mail: agnieszkaslysz@biol.uw.edu.pl

The flora found on sites with elevated concentration of
heavy metals is unique. As the consequence of unfavour-
ble conditions for growth of plants, only the best adapted
individuals are favoured in the process of natural selection.
Since this process takes place in not long time scale (age
of the investigated zinc-lead waste heaps is about 130
years), it is defined as microevolution. Post-industrial areas
are a scene for observation of the evolution of organisms
in micro- scale, affected by strong pollution of the soil.
The phenomenon of the occurrence of so-called metal-
favoring species of plants in post-mining areas can be
explained by the fact that nutritional requirements of those
plants, in relation to concentrations of microelements (as
zinc or copper), are elevated and, simultaneously, those
plants show highly developed defense mechanisms in
relation to toxic metals (as cadmium, lead or thallium). In
the flora of metalliferrous areas, plants called metallo-
phytes are found. They show high resistance to heavy
metals as the effect of action of numerous protective
mechanisms. 
In Western Europe historical and natural values of post-
industrial areas have been noticed. Remains of the old
mines and some of the post-mining waste heaps are under
protection in the rank of nature reserves, for example in
Plombi¯res, Belgium. In Silesia, Poland, sites like those
are numerous and are often endangered with destruction
or ill-conceived reclamation. 
It is worth taking a look at post-industrial areas from anoth-
er perspective. The presented photos illustrate a general
view on historical post-mining heaps which are remnants
of exploration of zinc and lead ores in Poland and Belgium,
and a detailed view noticeable only when one looks at
those sites as if they were not heap of toxic waste. 
Presented studies have been supported from Ministry of
Science and Higher Education financial funds for scientific
research and from University of Warsaw, Faculty of Biology
intramural funds. These studies are results of MSc Julia
Je˝ and MSc Sylwia Tràbka Master Theses and MSc
Agnieszka Abratowska PhD Thesis, with major advisory of
Prof. Ma∏gorzata Wierzbicka.

Abstrakty Abstracts
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„Malownicza trucizna”

„Metale ci´˝kie w komórce roÊlinnej”

KRZYSZTOF BRZOST, MARIA PIELICHOWSKA 
(autorzy zdj´ç)

MA¸GORZATA WIERZBICKA (kierownik projektu)

Uniwersytet Warszawski, Wydzia∏ Biologii, Instytut Biologii
Eksperymentalnej RoÊlin, Zak∏ad Ekotoksykologii; 

ul. Miecznikowa 1, 02-096 Warszawa
e-mail: krzysztofbrzost@wp.pl

Pomimo znacznej poprawy stanu naszego Êrodowiska 
w ciàgu ostatnich 20 lat nadal wiele rejonów Polski, w tym
tak˝e Âlàsk, jest nara˝onych na negatywne oddzia∏ywanie,
nagromadzonych przez lata, odpadów poprzemys∏owych,
zawierajàcych m. in. jony metali ci´˝kich, do których zali-
czany jest m. in. o∏ów i kadm. Zarówno dla organizmów
zwierz´cych jak i roÊlinnych sà to pierwiastki bardzo tok-
syczne, a mimo to na terenach ska˝onych tymi pierwiast-
kami cz´sto obserwuje si´ wyst´powanie gatunków roÊlin,
które musia∏y wykszta∏ciç szereg przystosowaƒ
umo˝liwiajàcych im wegetacj´ w tak trudnych warunkach
siedliskowych.
Celem prowadzonych w naszym Zak∏adzie badaƒ by∏o
okreÊlenie poziomu pobierania, dróg wnikania i transpor-
towania jonów metali ci´˝kich przez roÊliny oraz zidentyfi-
kowanie miejsc gromadzenia tych pierwiastków w tkan-
kach i komórkach roÊlin.
WczeÊniejsze badania wykaza∏y, ˝e organami szczególnie
nara˝onymi na dzia∏anie jonów metali ci´˝kich sà korze-
nie. To w nich zostaje zatrzymana najwi´ksza pula pobra-
nego pierwiastka i to w∏aÊnie tkanki korzenia sà odpowie-
dzialne za unieszkodliwienie pobranej puli jonów metalu.
Ultrastrukturalna lokalizacja o∏owiu w komórkach wierz-
cho∏ków korzeni siewek roÊlin gatunków: pleszczotka gór-
ska (Biscutella laevigata) i zawciàg pospolity (Armeria
maritima) przy u˝yciu technik mikroskopii elektronowej
pozwoli∏a stwierdziç obecnoÊç licznych z∏ogów tego pier-
wiastka w komórkach badanych roÊlin. Najwi´cej o∏owiu
roÊliny gromadzi∏y w Êcianach komórkowych, wakuolach
oraz przestworach mi´dzykomórkowych, w których jony
tego pierwiastka by∏y lokalizowane w szczególnie du˝ych
iloÊciach i gdzie cz´sto tworzy∏y struktury krystaliczne 
o bardzo ró˝nych kszta∏tach.
Powy˝sze badania by∏y finansowane z dwóch grantów
Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wy˝szego oraz
Funduszy Statutowych Wydzia∏u Biologii UW. Badania te
wchodzà w zakres pracy magisterskiej mgr Krzysztofa
Brzosta, mgr Joanny ˚y∏kowskiej oraz pracy doktorskiej
mgr Marii Pielichowskiej i mgr Agnieszki Abratowskiej.
Promotorem tych prac jest prof. UW dr hab. Ma∏gorzata
Wierzbicka.

’Picturesque poison’

‘Heavy metals in plant cell’

KRZYSZTOF BRZOST, MARIA PIELICHOWSKA 
(authors of photographs)

MA¸GORZATA WIERZBICKA (project manager)

University of Warsaw, Faculty of Biology, Institute of
Experimental Plant Biology, Department of Ecotoxicology; 

Miecznikowa 1, 02-096 Warsaw
e-mail: krzysztofbrzost@wp.pl

Despite significant improvement of state of our environ-
ment in the last 20 years still many regions of Poland,
including Silesia, are exposed to the negative influence of
industrial waste, accumulated for many years and contain-
ing, among others, heavy metals ions such as lead and
cadmium. For both animals and plants these ions are very
toxic, nevertheless in areas contaminated with these ele-
ments one can often observe occurrence of some plant
species which had to evolve different adaptations allowing
them to exist in such difficult environmental conditions.
The aim of our studies was to determine the level of
uptake, ways of the penetration and transport of heavy
metals ions in plants and to identify places where these
elements are accumulated in plant tissues and cells.
Previous research showed that organs which are especial-
ly exposed to heavy metals ions are roots, where the great-
est part of uptaken ions is accumulated. Root tissues are
responsible for neutralization of uptaken amount of metal
ions. The ultrastructural lead localisation in the cells of
seedlings root tops of Biscutella laevigata and Armeria
maritima (with use of electron microscopy techniques)
allowed us to notice presence of numerous deposits of
that element in cells of the studied plants. The greatest
fraction was accumulated in cell walls, vacuoles and inter-
cellular spaces. Here lead ions were found to appear in
large quantity and they often took the shape of different
crystal microstructures.
Presented studies have been supported by research
grants from Ministry of Science and Higher Education and
from University of Warsaw, Faculty of Biology (intramural
funds). Presented results were obtained in course of
Krzysztof Brzost and Joanna ˚y∏kowska master theses as
well as a part of PhD theses of Maria Pielichowska and
Agnieszka Abratowska. All of the theses were done under
tuition of Ma∏gorzata Wierzbicka.
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„Ró˝ny pokarm, ró˝ne dzioby”

„Mo˝liwoÊci adaptacyjne organizmów do 
Êrodowiska”

SABINA CIEÂLA-NOBIS1 (autorka zdj´ç)
IZABELLA FRANIEL2 (kierownik projektu)

1 Âlàski Ogród Zoologiczny, 
Al. Ró˝ana 2, 41-501 Chorzów

e-mail: sabinaciesla@akk.net.pl
2 Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologii 

i Ochrony Ârodowiska, 
Katedra Ekologii; ul. Bankowa 9, 40-007 Katowice

Ogrody Zoologiczne, oprócz ogromnej roli w zachowaniu
Êwiatowej bioró˝norodnoÊci gatunków, spe∏niajà tak˝e mi-
sj´ edukacyjnà. W ramach projektów przeprowadzonych 
w Katedrze Ekologii (badania w∏asne) zrealizowano temat,
dotyczàcy adaptacji organizmów do ró˝nych typów Êrodo-
wisk. Celem edukacyjnym niniejszego tematu by∏o pokaza-
nie studentom ogromnej ró˝norodnoÊci ptasich dziobów,
opartych na tym samym planie budowy, a ewolucyjnie przy-
stosowanych do rodzaju pokarmu i Êrodowiska ˝ycia.
Wspó∏praca Uniwersytetu Âlàskiego ze Âlàskim Ogrodem
Zoologicznym w Chorzowie, a poprzez dr Sabin´ CieÊl´-
-Nobis, znakomitego specjalist´ do spraw hodowlanych,
równie˝ z innymi Ogrodami Zoologicznymi z Opola i Po-
znania, umo˝liwi∏a zrealizowanie celów edukacyjnych tego
tematu. 
Ptasie dzioby to jedyne w swoim rodzaju szcz´ki zbudowa-
ne z tkanki kostnej pokryte rogowymi pochwami, b´dàcymi
wytworem naskórka. Zawsze bezz´bne, uniemo˝li-wiajà
gryzienie i prze˝uwanie pokarmu. Ogromna ró˝norodnoÊç
ptasich dziobów jest przede wszystkim wyrazem adaptacji
do ró˝nych sposobów od˝ywiania si´ i zdobywania
ró˝nego rodzaju pokarmu. 
Dzioby ogromnej iloÊci ziarnojadów czy kuraków chwytajà
ró˝nej wielkoÊci nasiona oraz ró˝ne postaci bezkr´gowców
làdowych, zw∏aszcza owadów. ¸ab´dzie, g´si, kaczki, któ-
rych dzioby sà swego rodzaju aparatami filtracyjnymi, cier-
pliwie przecedzajà unoszàcy si´ w wodzie fito i zooplank-
ton. Aeroplankton to z kolei podstawowy pokarm jerzyków,
jaskó∏ek i lelków. Ich dzioby sà silnie skrócone, a otwór
g´bowy szeroki, u∏atwiajàcy ∏owienie owadów unoszàcych
si´ w powietrzu. Szydlaste dzioby ˝urawi, bocianów czy
czapli s∏u˝à chwytaniu nie tylko làdowych i wodnych bez-
kr´gowców, ale tak˝e ryb, p∏azów, gadów, gryzoni, a nawet
jaj i pisklàt ptaków gnie˝d˝àcych si´ na ziemi. Silnie zakrzy-
wione dzioby dziennych ptaków drapie˝nych i sów otoczo-
ne szlarà, rozszarpujà cia∏a ofiar, na przyk∏ad gryzoni i pta-
ków, zwykle te˝ zadajà im Êmiertelny cios. Pelikany, o dzio-
bach silnie sp∏aszczonych, z ˝uchwà zaopatrzonà w skó-
rzasty rodzaj saka, polujà prawie wy∏àcznie na ró˝nej wiel-
koÊci ryby. 
Zapewnienie tak du˝ej ró˝norodnoÊci pokarmowej ptakom
hodowanym czy znajdowanym i przynoszonym przez ludzi
do Ogrodów Zoologicznych to podstawowy warunek suk-
cesów hodowlanych. Odchowanie m∏odych osobników
czasem rehabilitacja umo˝liwiajàca ich powrót do natury
czy prowadzenie programów reintrodukcji gatunków za-
gro˝onych – to wa˝ne z perspektywy zachowania bioró˝-
norodnoÊci zadania, o których powinien wiedzieç absol-
went Wydzia∏u Biologii i Ochrony Ârodowiska.

‘Different foods, different bills’

‘Capabilities of living organisms to adapt to
new environments’

SABINA CIEÂLA-NOBIS1 (author of photographs)
IZABELLA FRANIEL2 (project manager)

1 Silesian (Zoo) Zoological Garden, 
Ró˝ana 2, 41-501 Chorzów

e-mail: sabinaciesla@akk.net.pl
2 University of Silesia, Faculty of Biology and Environmental

Protection, Department of Ecology; 
Bankowa 9, 40-007 Katowice

Zoos are institutions which, apart from their crucial role in
maintaining animal species diversity in the world, have an
important educational function to fulfil.
Included within the projects carried out by Department of
Ecology at University of Silesia is the one concerned with
the problem of the adaptation of animal organisms to dif-
ferent types of environment. The pedagogical perspective
of the present project is to demonstrate students the diver-
sity of birds’ bills, whose basic structural pattern has been
adapted, in the course of evolution, to a diversity of food
and habitats.
Owing to the participation of Sabina CieÊla-Nobis, PhD, an
expert in animal breeding, the cooperation of University of
Silesia with the Silesian Zoological Gardens, as well as the
Zoos in Poznaƒ and Opole, has made it possible to pursue
the educational objectives.
The great diversity of bird bill forms is primarily considered
to be a result of adaptation to various nourishment habits
and ways of obtaining food or prey. The bills of variety of
fowl-like birds are capable of handling plant seeds of dif-
ferent sizes or continental invertebrates. On the other
hand, birds such as swifts, swallows etc. basically feed on
aeroplantktonic organisms. These birds have markedly
short bills and their mouth orifices are relatively wide,
enabling them to prey on airborne insects. The curved bills
of diurnal species of birds of prey and owls, surrounded
with the face disc, make it possible for those birds to
morsel their prey (rodents or other birds).
Aspects of maintaining biodiversity such as fostering
young individuals, rehabilitation of animals allowing them
to return to natural habitats or reintroducing endangered
species – are all issues to become part of the syllabus for
any graduate student at the faculty (of Biology and
Environment Protection).
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„Czerwonym do bieguna – w´drówka chromosomów w ˝ycie”

„Analiza przebiegu podzia∏u mitotycznego 
u ˝yta (Secale cereale) metodà 

fluorescencyjnej hybrydyzacji in situ”

ROBERT HASTEROK

Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologii i Ochrony
Ârodowiska, Katedra Anatomii i Cytologii RoÊlin; 

ul. Jagielloƒska 28, 40-032 Katowice,
e-mail: robrert.hasterok@us.edu.pl

Celem projektu by∏o zobrazowanie przebiegu procesu
mitotycznego podzia∏u jàdra w komórkach merystemu
wierzcho∏kowego korzenia ˝yta (Secale cereale) przy
wykorzystaniu metody fluorescencyjnej hybrydyzacji in
situ (FISH). FISH jest nowoczesnà technikà cytogenetyki
molekularnej pozwalajàcà na fizyczne mapowanie i wizu-
alizacj´ w mikroskopie fluorescencyjnym genów oraz nie-
kodujàcych sekwencji DNA. Sekwencje te wykrywane sà
przy pomocy komplementarnych, znakowanych fluore-
scencyjnie czàsteczek DNA zwanych sondami.
Wykorzystane w opisywanym eksperymencie sondy cetro-
merowe (fluorescencja czerwona) oraz telomerowe (flu-
orescencja zielona) eksponujà elegancj´ i dynamik´ prze-
biegu procesu podzia∏u jàdra komórkowego (fluorecencja
niebieska). W interfazie (Fot. 1) chromosomy replikujà
tworzàc dwie chromatydy siostrzane, jednak˝e nie sà jesz-
cze widoczne jako indywidualne struktury. Profaza (Fot. 2)
to moment w którym chromosomy zaczynajà kondenso-
waç i widoczne sà w postaci nitkowatych tworów. We
wczesnej metafazie (Fot. 3) chromosomy migrujà do p∏ytki
równikowej tworzàcego si´ wrzeciona podzia∏owego i w
póênej metafazie (Fot. 4) sà gotowe do segregacji chro-
matyd. Traktowanie materia∏u substancjami takimi, jak kol-
chicyna niszczy wrzeciono podzia∏owe i wywo∏uje hiper-
kondensacj´ chromatyny (Fot. 5). W∏aÊciwoÊç ta jest bar-
dzo przydatna w liczeniu i identyfikacji poszczególnych
chromosomów. We wczesnej anafazie (Fot. 6) chromaty-
dy siostrzane rozpoczynajà w´drówk´ ku przeciwnym bie-
gunom komórki, po osiàgni´ciu których ulegajà dekon-
densacji (Fot. 7). Podczas póênej anafazy (Fot. 8)
poszczególne chromosomy znów przestajà byç widoczne
jako indywidualne struktury. W trakcie telofazy (Fot. 9)
powstajà dwa identyczne jàdra potomne, które wywodzà
si´ z jednej komórki macierzystej.

„Ulotny urok rezydencji”

„Zamki i rezydencje szlacheckie na Dolnym
Âlàsku”

IWONA JESIONOWSKA (autorka zdj´cia)
ANNA CZEPIK (organizator projektu)

Uniwersytet Warszawski, Wydzia∏ Historyczny, 
Instytut Historyczny;

ul. Krakowskie PrzedmieÊcie 26/28, 00-927 Warszawa
e-mail: zolwik.lata@wp.pl

Dolny Âlàsk to obszar o niezwyk∏ej historii, której Êwiadec-
twem sà m.in. licznie zamki i rezydencje szlacheckie,
zachowane do dziÊ. Znaczne nasycenie tych terytoriów
obiektami zabytkowymi, niespotykane w innych dzielni-
cach Polski, wyjàtkowymi równie˝ na skal´ europejskà,

’Red one towards the pole – chromosomes journey into life’

‘The microscopical analysis of mitosis in rye
(Secale cereale) using fluorescence in situ

hybridisation’

ROBERT HASTEROK

University of Silesia, Faculty of Biology and Environmental
Protection, Department of Plant Anatomy and Cytology;

Jagielloƒska 28, 40-032 Katowice
e-mail: robrert.hasterok@us.edu.pl

The aim of this project was to visualise the course of mitot-
ic division in nuclei of root-tip meristematic cells in of rye
(Secale cereale) using fluorescent in situ hybridisation
(FISH), a modern molecular cytogenetics technique in
which genes or non-coding DNA sequences can be
detected with a microscope. The sequences of interest are
visualised by hybridisation to complementary, fluorescent-
ly labelled DNA particles called probes. In this experiment
probes for centromeres (red fluorescence) and telomeres
(green fluorescence) highlight the elegance and dynamics
of the division of chromosomal DNA (blue fluorescence).
In interphase (Fig. 1) chromosomes replicate into two
chromatids but are not yet visible individually. Prophase
(Fig. 2) is the very first moment when chromosomes con-
tract and appear as threads. In early metaphase (Fig. 3)
chromosomes migrate to the equator of the spindle and at
late metaphase (Fig. 4) orientate themselves ready for sis-
ter chromatid segregation. Treatment with colchicine (Fig.
5) at this point destroys the spindle and hypercondenses
the chromatin. It is very useful for counting and identifying
individual chromosomes. In early anaphase (Fig. 6) chro-
matids segregate to opposite poles, where they start to
decondense (Fig. 7). During late anaphase (Fig. 8) indi-
vidual chromosomes can no longer be distinguished.
Finally, in telophase (Fig. 9) two identical daughter nuclei
are produced from one parental cell.

’Discreet charm of noble residences’

‘Castles and noble residences of Lower
Silesia’

IWONA JESIONOWSKA (author of photograph)
ANNA CZEPIK (project organizer)

University of Warsaw, Faculty of History, 
Institute of History,

Krakowskie PrzedmieÊcie 26/28, 00-927 Warsaw
e-mail: zolwik.lata@wp.pl

Numerous castles and noble residences preserved to this
day are testimonies of long and rich history of Lower
Silesia. Abundance of historic monuments – much greater
than in other regions of Poland – made it possible to carry
out a broad course of architecture (including gothic and
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pozwoli∏o na przeprowadzenie przekrojowego kursu histo-
rii architektury (w tym równie˝ Êredniowiecznego i rene-
sansowego malarstwa Êciennego oraz rzeêby nowo˝ytnej)
od XIII do XIX wieku.
Celem projektu by∏a popularyzacja wiedzy o Dolnym
Âlàsku wÊród studentów IH UW i ZHS UG, zach´cenie ich
do w∏asnych badaƒ nad tym regionem, zgromadzenie
dokumentacji fotograficznej, która zosta∏a wykorzystana w
pracach naukowych (prace roczne, magisterskie, artyku∏y)
oraz w celach promocyjnych obu uczelni (informatory dla
kandydatów na studia, strony www). Wa˝na by∏a równie˝
integracja dwóch instytucji i porównanie ró˝nych warszta-
tów badawczych – historyka oraz historyka sztuki.
W trakcie realizacji projektu zwrócono te˝ uwag´ na pro-
blem niszczenia wielu dworów i pa∏aców, które stopniowo
zamieniajà si´ w ruin´. Miejsca takie jak GoÊciszów,
Gorzanów, RzàÊnik, Âwierzawa czy Stara KraÊnica wyma-
gajà szybkiego zabezpieczenia i kosztownej renowacji,
inaczej dla przysz∏ych pokoleƒ nie pozostanie po nich
tylko nieaktualna wzmianka w przewodniku.

„Cyrograf z cywilizacjà – renegocjacja umowy”

„Odkrywanie natury. 
Praktyka g∏´bokiej ekologii”

RYSZARD KULIK

Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Pedagogiki 
i Psychologii, Instytut Psychologii, Katedra Psychologii

Spo∏ecznej i Ârodowiskowej
ul. Gra˝yƒskiego 53, 40-126 Katowice

e-mail: ryszard.kulik@us.edu.pl

Cele projektu: 
– przygotowanie i wydanie publikacji (albumu) promu-
jàcego postawy ekologiczne oraz zrównowa˝one pode-
jÊcie do w∏asnego ˝ycia,
– inspirowanie odbiorcy (czytelnika) do zadawania sobie
g∏´bokich pytaƒ i refleksji nad stylem ˝ycia oraz jego Êro-
dowiskowymi konsekwencjami,
– ukazanie poprzez fotografi´ pi´kna dzikiej przyrody,
naturalnych procesów, zagro˝eƒ Êrodowiskowych i miej-
sca cz∏owieka w Êwiecie,
– wskazanie poprzez fotografi´ i towarzyszàce jej teksty
g∏´bokich zwiàzków cz∏owieka i Êrodowiska naturalnego.

Najwa˝niejsze rezultaty:
Publikacja „Odkrywanie natury. Praktyka g∏´bokiej ekolo-
gii” ukaza∏a si´ w 2007 roku w nak∏adzie 3 tysi´cy egzem-
plarzy. Wydawcà jest stowarzyszenie Pracownia na rzecz
Wszystkich Istot z Bystrej k/Bielska Bia∏ej, które rozprowa-
dza publikacj´ bezp∏atnie jako materia∏y edukacyjne
s∏u˝àce promowaniu idei zrównowa˝onego rozwoju, zdro-
wego stylu ˝ycia oraz postaw proÊrodowiskowych.
Odbiorcà publikacji sà biblioteki, szko∏y, instytucje zajmu-
jàce si´ edukacjà ekologicznà, a tak˝e osoby fizyczne
zainteresowane problematykà ekologicznà.

renaissance mural paintings and modern sculpture) since
13th to 19th century. 
The aim of the project was popularization of knowledge
about Lower Silesia among students of Institute of History
of University of Warsaw and Institute of History of Art of
University of Gdansk, to encourage them to run their own
researches, to collect photographic documentation (used
in scientific research and as promotional materials for both
Universities). Integration among those two institutions and
comparison different methods of work – of historians and
of historians of art were also important.
During realization of the project we noticed the problem of
many monuments becoming ruined – under bad influence
of weather and lack of an owner. Places like Gosciszow,
Rzasnik, Swierzawa and Stara Krasnica need to be reno-
vate quickly. Otherwise, for next generations they might be
only out-of-date information in a guidebook. 

’A pact with civilization – renegotiating the deal’

‘Uncovering nature. 
The deep ecology practice’

RYSZARD KULIK

University of Silesia, Faculty of Pedagogy and Psychology,
Institute of Psychology, Department of Social and

Environmental Psychology; 
Gra˝yƒskiego 53, 40-126 Katowice

e-mail: ryszard.kulik@us.edu.pl

The aims of the project: 
– preparation and edition of publication (an album) pro-
moting ecological attitudes as well as sustainable
approach to own life,
– inspiring recipients to pose deep questions and reflec-
tion over life style as well as its environmental conse-
quences,
– to show using the photo the beauty of wild nature, natu-
ral processes, environmental threats and a man's place in
the world,
– to indicate by the photo and texts deep relations
between a man and the natural environment.

The most important results:
Publication “Uncovering nature. The deep ecology prac-
tice” was published in 2007 in 3 thousand copies.
Publisher is Pracownia na rzecz Wszystkich Istot from
Bystra near Bielsko Bia∏a which distributes the publication
as educational materials to promote the idea of sustain-
able development, healthy life style as well as ecological
attitudes. The book is sent to libraries, schools, institutions
concerned with environmental issues, ecological educa-
tion centres, and to people who are interested in environ-
mental science.
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„Prawda w bystrzach i plosach” 

„Charakterystyka roÊlinnoÊci wodnej 
w warunkach referencyjnych wy˝ynnych 

i górskich typów rzek w Polsce”

IGA LEWIN1 (autorka zdj´ç)
KRZYSZTOF SZOSZKIEWICZ2 (kierownik projektu)

1 Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologii 
i Ochrony Ârodowiska, Katedra Hydrobiologii; 

ul. Bankowa 9, 40-007 Katowice
e-mail: iga.lewin@us.edu.pl

2 Uniwersytet Przyrodniczy im. Augusta Cieszkowskiego 
w Poznaniu

Wydzia∏ Melioracji i In˝ynierii Ârodowiska, Katedra Ekologii 
i Ochrony Ârodowiska

ul. Piàtkowska 94c, 61-691 Poznaƒ

Aktualne ustawodawstwo w dziedzinie ochrony wód w Pol-
sce, spe∏niajàce wymagania Ramowej Dyrektywy Wodnej
(RDW) opiera si´ g∏ównie na wskaênikach biologicznych,
wÊród których uwzgl´dniane sà makrofity. Klasyfikacja
wód wed∏ug nowych przepisów polega na okreÊleniu stop-
nia odchylenia wskaêników biologicznych od ich stanu
referencyjnego. Parametry makrofitowe w warunkach refe-
rencyjnych dla rzek wy˝ynnych i górskich w Polsce nie sà
jeszcze opracowane, z tego to powodu klasyfikacja rzek
zgodnie z wymogami RDW nie mo˝e byç jeszcze w pe∏ni
realizowana w naszym kraju. 
Celem projektu jest charakterystyka makrofitów rozwija-
jàcych si´ w warunkach referencyjnych rzek wy˝ynnych 
i górskich w Polsce. Wybór stanowisk jest zgodny z krajo-
wymi i europejskimi wytycznymi w odniesieniu do warun-
ków referencyjnych. W procedurze wyboru punktów
badawczych b´dà uczestniczyç tak˝e zagraniczni eksper-
ci z oÊrodków z Wielkiej Brytanii. Przewidywany okres
realizacji projektu wynosi 36 miesi´cy (od wrzeÊnia 2007
do koƒca sierpnia 2010). 
Projekt obejmuje m. in. badania biologiczne, ocen´ hydro-
morfologicznà rzek (metoda River Habitat Survey), analiz´
instrumentalnà prób wody i osadów dennych. Zasadniczy
etap badaƒ terenowych zosta∏ ju˝ rozpocz´ty i b´dzie kon-
tynuowany w sezonie wegetacyjnym 2008 i 2009 oraz
2010. Badania botaniczne b´dà realizowane w oparciu 
o bioindykacyjne metody oceny ekosystemów wodnych.
Na podstawie sk∏adu taksonomicznego makrobezkr´-
gowców bentosowych i zag´szczenia zostanà obliczone
wartoÊci odpowiednich indeksów biotycznych. Analizy tej
grupy organizmów pozwolà na potwierdzenie statusu
wybranych stanowisk w oparciu o czynnik biologiczny. 
W pierwszym etapie rozpocz´to pobór prób w rzekach 
i potokach Beskidu ˚ywieckiego (m. in. Przyb´dza, So∏a,
Ci´cina, ˚abnica, Czerna, S∏anica, Rycerka, Cicha,
Danielka, Sopotnia oraz Milówka). Obliczone wskaêniki
bioindykacyjne oraz dane fizyczno-chemiczne i hydromor-
fologiczne poddane zostanà analizie statystycznej (STATI-
STICA, CANOCO oraz CAP – Community Analysis
Package).
Wyniki badaƒ nad roÊlinnoÊcià w warunkach referencyj-
nych rzek w Polsce, dzi´ki wspó∏pracy mi´dzynarodowej
uzyskajà mi´dzynarodowe potwierdzenie, które umo˝liwi
odniesienie do badaƒ realizowanych dla ró˝nych typów
rzek Europy.

’Truth in swift currents and deep waters’ 

‘The characteristic of macrophytes in the 
reference conditions of the mountain and

highland river types in Poland’

IGA LEWIN1 (author of photographs)
KRZYSZTOF SZOSZKIEWICZ2 (project manager)

1 University of Silesia, Faculty of Biology and Environmental
Protection,

Department of Hydrobiology; Bankowa 9, 40-007 Katowice
e-mail: iga.lewin@us.edu.pl

2 Poznan University of Life Science, 
Faculty of Land Reclamation and Environmental

Engineering, Department of Ecology and Agricultural
Environment Protection 

Piàtkowska 94c, 61-691 Poznan

In Poland, according to the Water Framework Directive
(WFD), present legislation of the water protection utilizes
biological indices mainly, among them the macrophyte
indices. The water classification depends on the evalua-
tion of the biological index values deviation from reference
conditions. The macrophyte indices under reference con-
ditions of the mountain and highland river types in Poland
are not yet prepared, so the classification of water quality
according to the WFD which based on the macrophytes
have not been realized to date.
The objective of the present survey were to carry out 
a characteristic of the macrophytes in the reference condi-
tions of the mountain and highland river types in Poland.
The sample sites are chosen according to the Polish and
European directives in relation to the reference conditions.
The experts from Great Britain will take part in choosing
the sample sites. The project will be realized for 36 months
(from September 2007 to August 2010) and encompass
the biological assessment, the River Habitat Survey, the
physical and chemical analysis of water and bottom sedi-
ments. The macrophyte survey will be carried out accord-
ing to the bioindicative methods of water evaluation. The
biotic indices will calculated on the basis of number of the
macroinvertebrate taxa and their density. The samples
have been collected in the streams and rivers of the Beskid
˚ywiecki (the Przyb´dza Stream, the So∏a River, the
Ci´cina Stream, the ˚abnica Stream, the Czerna Stream,
the Rycerka Stream and the Sopotnia Ma∏a Stream). 
The calculated values of the bioindicative indices, the val-
ues of the physical and chemical parameters of water and
the hydromorphological data will be statistically analyzed
(STATISTICA, CANOCO and CAP - Community Analysis
Package). The result on the macrophyte occurrence in the
reference conditions in rivers in Poland thanks to the inter-
national cooperation will obtain confirmation which will
refer to the survey realized for different types of rivers in
Europe.
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„Szcze˝uja w jarzmie nauki” 

„Ekologiczne uwarunkowania wyst´powania
mi´czaków (Mollusca) w rzece Wkrze i jej

dop∏ywach – znaczenie mi´czaków w ocenie
stanu jakoÊci wód p∏ynàcych”

IGA LEWIN

Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologii i Ochrony
Ârodowiska, Katedra Hydrobiologii; 

ul. Bankowa 9, 40-007 Katowice
e-mail: iga.lewin@us.edu.pl

Celem prowadzonych badaƒ jest analiza zoocenologiczna
zgrupowaƒ Mollusca, wykazanie zale˝noÊci pomi´dzy
zgrupowaniami mi´czaków a wybranymi czynnikami Êro-
dowiska, jak równie˝ okreÊlenie znaczenia mi´czaków 
w ocenie stanu jakoÊci wód p∏ynàcych.
Badaniami obj´to rzek´ Wkr´, której d∏ugoÊç wynosi 
249,1 km i jej dop∏ywy: ¸ydyni´, Son´, M∏awk´, Racià˝-
nic´, Szkotówk´, Naruszewk´ oraz starorzecza. ̧ àcznie wy-
tyczono 55 stanowisk badaƒ. Badania rozpocz´to w 2004,
i w chwili obecnej sà jeszcze w toku realizacji. Wkra bierze
poczàtek na wschód od Jeziora Kownatki, i uchodzi do
Narwi za Pomiechówkiem. Dolina Wkry w okolicach Po-
miechówka zosta∏a w∏àczona do obszarów specjalnej
ochrony w Europejskiej Sieci Ekologicznej Natura 2000.
Próby mi´czaków pobierano przy pomocy metod iloÊcio-
wych. Przeprowadzono analizy w∏aÊciwoÊci fizyczno-che-
micznych wody. Osady denne analizowano pod wzgl´-
dem zawartoÊci materii organicznej oraz sk∏adu mecha-
nicznego. Wykonano pomiary pr´dkoÊci powierzchniowej
wody oraz oznaczono gatunki makrofitów. 
Analiza parametrów fizyczno-chemicznych wody wykaza∏a
m. in. bardzo wysokie st´˝enia fosforanów i azotanów
(dop∏ywy Wkry, dolny bieg Wkry, starorzecza). ¸àcznie od-
notowano wyst´powanie 35 gatunków mi´czaków. Za-
równo we Wkrze oraz jej dop∏ywach gatunkiem najliczniej
wyst´pujàcym by∏a Bithynia tentaculata oraz Sphaerium
corneum. Gatunki z rodziny Unionidae wyst´powa∏y g∏ów-
nie w dolnym biegu Wkry. Pomimo wysokich st´˝eƒ sub-
stancji biogennych na obszarze badaƒ odnotowano gatun-
ki obj´te w Polsce ochronà prawnà: Unio crassus, Ano-
donta cygnea, Sphaerium rivicola. Zgodnie z Polskà Czer-
wonà Ksi´gà Zwierzàt Bezkr´gowych niektóre z nich noszà
status gatunków silnie zagro˝onych wygini´ciem w skali
kraju (EN): Unio crassus, Anodonta cygnea oraz Lithogly-
phus naticoides. Powodem zanikania tych populacji jest 
m. in. zanieczyszczenie i eutrofizacja wód oraz regulacja
koryt rzecznych. Na zgrupowania mi´czaków we Wkrze
g∏ównie ma wp∏yw typ pod∏o˝a oraz st´˝enie azotanów 
w wodzie. Ze wzgl´du na pobrany obszerny materia∏
badawczy, cz´Êç analiz dotyczàcych osadów dennych jest
jeszcze w toku realizacji. Dlatego te˝ dane Êrodowiskowe,
które stanowià podstaw´ wielowymiarowej analizy staty-
stycznej (PCA, CCA, analiza skupieƒ) sà jeszcze niekom-
pletne.

’Swan mussels tensed for the science’ 

‘The Ecological factors influenced on the 
molluscs (Mollusca) occurrence in the Wkra

River and its tributaries – the role of molluscs
in running water quality evaluation’

IGA LEWIN

University of Silesia, Faculty of Biology and Environmental
Protection, Department of Hydrobiology; 

Bankowa 9, 40-007 Katowice
e-mail: iga.lewin@us.edu.pl

The objectives of the present survey were to carry out 
a zoocenological study of the mollusc communities in the
lowland rivers under the impact of agriculture, to deter-
mine the relationship between the mollusc communities
and environmental factors, and to estimate usefulness of
the mollusc communities as a factor of water quality.
The Wkra River (249.1 km) and its tributaries: the ¸ydynia
River, the Sona River, the M∏awka River, the Racià˝nica
River, the Szkotówka River, the Naruszewka River and the
oxbow lakes have been investigated. The study has been
carried out since 2004 to date. The Wkra River starts from
Lake Kownatki and connects with the Narew River near
Pomiechówek. The Valley of the Wkra River near
Pomiechówek constitutes an area protected by the Natura
2000 network (The Natura 2000 is an ecological network in
the territory of the European Union).
The samples of molluscs were taken by means of quanti-
tative methods. The analyses of the physical and chemical
parameters of the water as well as bottom sediments in
terms of organic matter content and granulometry were
carried out. The macrophyte species and surface velocity
were determined at each sampling sites.
The results of the survey showed a very high concentration
of phosphates and nitrates in the tributaries of the Wkra
River, in the lower course of the Wkra River and in the
oxbow lakes. In total, 35 mollusc species were found. Both
Bithynia tentaculata and Sphaerium corneum were eudom-
inant in the Wkra River and its tributaries. The Unionidae
were observed mainly in the lower course of the Wkra
River. Despite the high concentration of biogenic elements
in the water, some species which are legally protected in
Poland were observed: Unio crassus, Anodonta cygnea
and Sphaerium rivicola. According to the Polish Red Data
Book of Animals (Invertebrates) some of mollusc species,
i.e.: Unio crassus, Anodonta cygnea and Lithoglyphus nati-
coides have become endangered (EN) due to the water
pollution, the eutrophication of rivers and the habitat
degradation. The mollusc communities in the Wkra River
are influenced mainly by substratum and nitrate concen-
tration in the water. Because of the amount of biological
material which is investigated, some of the analyses, e.g.
bottom sediments, statistical analyses (PCA, DCA, Cluster
Analysis) have not been completed yet.
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„Si∏a pojedynczego nukleotydu – skutki mutacji punktowych”

„Stworzenie platformy TILLING Hordeum vul-
gare jako trwa∏ego narz´dzia genomiki funk-
cjonalnej i doskonalenia cech u˝ytkowych”

MAREK MARZEC (autor zdj´ç)
IWONA SZAREJKO (kierownik projektu)

Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologii i Ochrony
Ârodowiska, Katedra Genetyki; 

ul. Jagielloƒska 28, 40-032 Katowice,
e-mail: marek.marzec@us.edu.pl

TILLING (ang. Targeted Induced Local Lesions In
Genomes) jest jednà z nowoczesnych technik stosowa-
nych w badaniach genetycznych. Zaliczana jest do metod
„odwrotnej genetyki” i umo˝liwia analiz´ funkcji genów
poprzez indukowanie w nich punktowych mutacji. Jej
zastosowanie jest wydajniejsze oraz taƒsze ni˝ pozo-
sta∏ych metod biotechnologicznych s∏u˝àcych do pozna-
nia roli genów. Dodatkowo, niezaprzeczalnym atutem tej
metody badawczej jest fakt, i˝ raz uzyskana populacja 
TILLING jest trwa∏ym narz´dziem do izolacji i analiz
nowych alleli genów.
J´czmieƒ (Hordeum vulgare) jest jednym z najwa˝niej-
szych zbó˝ uprawnych w Polsce. Stàd tak istotne jest po-
znanie funkcji jego genów, co umo˝liwi w przesz∏oÊci wy-
prowadzanie nowych, ulepszonych odmian, o wysokim plo-
nowaniu, dostosowanych do zmieniajàcych si´ warunków
klimatycznych, spowodowanych globalnym ociepleniem.
Jednym z g∏ównych ograniczeƒ w produkcji zbó˝ jest nie-
dostatek wody. Problem ten wydaje si´ byç bardzo po-
wa˝ny w obliczu koniecznoÊci wy˝ywieniu rosnàcej popu-
lacji, przy jednoczesnym kurczeniu si´ zasobów wody
s∏odkiej na Êwiecie. O ile wczeÊniejsze metody zmierza∏y
do ingerencji w Êrodowisko (przez melioracje czy nawad-
nianie), o tyle nowoczesne techniki biotechnologiczne
powinny zapewniç produkcj´ ˝ywnoÊci na odpowiednim
poziomie bez zwi´kszenia zu˝ycia wody koniecznej do
utrzymania upraw. Mo˝liwe to b´dzie dzi´ki wprowadzeniu
do hodowli roÊlin o mniejszych wymaganiach Êrodowisko-
wych i zapewniajàcych wi´kszà produktywnoÊç. 
Prowadzony w Katedrze Genetyki projekt pozwoli nie tylko
na poznanie funkcji wybranych genów j´czmienia i wypro-
wadzenie jego ulepszonych form, które mogà byç wyko-
rzystane w hodowli nowych odmian w Polsce. Uzyskane
wyniki, w po∏àczeniu z metodami bioinformatycznymi,
mogà tak˝e pomóc w odnalezieniu homologów genów
kluczowych u innych roÊlin uprawnych.

„Martwe drzewa – ˝ywy las”

„Zgrupowania mechowców (Acari: Oribatida)
w merocenozach k∏ód buka zwyczajnego

(Fagus sylvatica L.)”

MAGDALENA MAÂLAK

Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologii i Ochrony
Ârodowiska, Katedra Ekologii; 

ul. Bankowa 9, 40-007 Katowice
e-mail: magdalena.maslak@gmail.com

Âmierç drzewa jest jak najbardziej powszechnym epizo-
dem w ˝yciu lasu. Martwe drzewa stanowià naturalny ele-
ment lasu. W zale˝noÊci od fazy rozwojowej i rodzaju zbio-
rowiska, mogà stanowiç nawet 50% mià˝szoÊci ˝ywych

‘Strength of single nucleotide – the results of punctual mutations’

‘Creation of TILLING population in barley
(Hordeum vulgare) as a tool for functional

genomics and crop improvement’

MAREK MARZEC (author of photographs)
IWONA SZAREJKO (project manager)

University of Silesia, Faculty of Biology and Environmental
Protection, Departament of Genetics; 

Jagielloƒska 28, 40-032 Katowice,
e-mail: marek.marzec@us.edu.pl

TILLING (Targeted Induced Local Lesions In Genomes) is
a powerful technique used in functional genomics. TILL-
ING permits the identification of plants that bear mutations
in specific genes. The method is more precise and cheap-
er than other techniques used for analysis of gene func-
tion. In addition, the population of mutant plants once gen-
erated is a valuable resource that can be used for isolating
and analyzing other mutated alleles afterwards.
Barley (Hordeum vulgare) is one of the major cereals culti-
vated in Poland. It is essential to identify barley genes con-
trolling yield, grain quality and plant tolerance to various
biotic and abiotic stresses. The knowledge of functions of
barley genes will help plant breeders to create new types
of barley, high yielding and better adapted to the climate
changes.
One of the major limitations in crop production worldwide
is deficiency of water. This problem is very serious in the
face of needs to provide food for the growing human pop-
ulation. Modern biotechnological techniques should
assume production of crops without increase of wasted
water. It may be possible if cultivation of plants that are
more tolerant to drought and water deficit is obtained.
Department of Genetics is realizing a project whose objec-
tive is to create a TILLING barley population for functional
genomics. This population will be used for studying func-
tions of chosen barley genes and for selecting new plant
types, better adapted to the changing climatic conditions
in Poland. The obtained results in combination with bio-
informatics methods can also help in identifying genes 
that are homologues to the fundamental genes of other
crops.

‘Dead wood – living forest’

‘Oribatids communities (Acari: Oribatida) 
in beech dead wood merocenoses 

(Fagus sylvatica L.)’

MAGDALENA MAÂLAK

University of Silesia, Faculty of Biology and Environmental
Protection, Departament of Ecology; 

Bankowa 9, 40-007 Katowice
e-mail: magdalena.maslak@gmail.com

The death of the tree is one of the most common process-
es in life of the forest. Dead wood is a natural component
of a healthy forest. Depending on community type and age
of the forest, dead wood could reach a half of the living
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drzew w drzewostanach naturalnych. IloÊç martwego
drewna jest znacznie mniejsza w lasach gospodarczych.
Dopiero stosunkowo niedawno zacz´to doceniaç istotnà
rol´ martwego drewna w ekosystemie leÊnym i zrozumia-
no, ˝e w przyrodzie wa˝ne sà zarówno procesy tworzenia
biomasy, jak i jej rozk∏adu, a martwe drewno i towarzy-
szàce mu organizmy powoli uznawane sà za wyznacznik
naturalnoÊci lasu. 
Wp∏yw martwego drewna na mikrostawonogi, w tym na
zgrupowania mechowców (Acari: Oribatida) – najliczniej-
szego z rz´dów roztoczy glebowych, jest poznany wcià˝ 
w niewielkim stopniu, mimo znaczàcej roli tych organi-
zmów dla funkcjonowania lasu (odgrywajà one wa˝nà rol´
w obiegu materii i w ró˝norodnoÊci gatunkowej ekosyste-
mu, a ich biomasa przewy˝sza biomas´ ptaków i ssaków).
Przedmiotem badaƒ w poni˝szym projekcie sà zgrupowa-
nia mechowców zwiàzane z wielkowymiarowym martwym
drewnem buka zwyczajnego (Fagus sylvatica L.). Projekt
obejmuje szereg analiz przeprowadzanych na terenie Ba-
biogórskiego Parku Narodowego i Rezerwatu „Las Murc-
kowski” w zbiorowiskach buczyn. W trakcie badaƒ zebrane
zosta∏y próby martwego drewna z k∏ód buka w kolejnych
etapach rozk∏adu oraz próby gleby i Êció∏ki po∏o˝one w ró˝-
nej odleg∏oÊci od k∏ód. Przeprowadzona zosta∏a dok∏adna
analiza rozwoju zgrupowaƒ Oribatida w odniesieniu do sze-
regu parametrów Êrodowiskowych, zarówno biotycznych
(liczba i rodzaj mikrosiedlisk, biomasa grzybni i aktywnoÊç
mikroorganizmów), jak i abiotycznych (zwiàzanych z me-
chanicznymi, fizycznymi i chemicznymi w∏aÊciwoÊciami
pod∏o˝a) i ich wp∏yw na bioró˝norodnoÊç Oribatida. 
W lasach bukowych fauna mechowców jest stosunkowo
uboga. Martwe k∏ody buka sà istotnym dla tych organi-
zmów centrum bioró˝norodnoÊci (‘biodiversity hotspot’).
Jednym z wa˝niejszych siedlisk zajmowanych przez
mechowce w martwym drewnie wydajà si´ byç mszaki 
i grzyby zwiàzane z tym siedliskiem. 
Przedstawiony projekt stanowi istotny wk∏ad w okreÊlenie
roli wielkowymiarowego martwego drewna dla mikrosta-
wonogów glebowych. Badania dostarczà wielu cennych
informacji na temat autekologii gatunków tworzàcych
zgrupowania mechowców w martwym drewnie. Mo˝liwe
jest praktyczne zastosowanie uzyskanych wyników w go-
spodarce leÊnej, w celu zwi´kszenia ró˝norodnoÊci gatun-
kowej fauny glebowej lasu.

„Pi´kno, natura i pop´d”

„Prostoskrzyd∏e (Orthoptera) u˝ytecznym 
i uniwersalnym narz´dziem biomonitoringu

Êrodowiska ska˝onego metalami”

PAWE¸ MIGULA, TOMASZ SAWCZYN 
(autorzy zdj´ç)

MARIA AUGUSTYNIAK, PAWE¸ MIGULA 
(kierownicy projektu)

Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologii i Ochrony
Ârodowiska, Katedra Fizjologii Zwierzàt 

i Ekotoksykologii; 
ul. Bankowa 9, 40-007 Katowice

e-mail: maria.augustyniak@us.edu.pl

Od poczàtku lat 90. ubieg∏ego wieku w katedrze Fizjologii
Zwierzàt i Ekotoksykologii UÂ prowadzone sà badania nad
mo˝liwoÊciami wykorzystania szaraƒczaków (Orthoptera)

trees volume. Amount of dead wood in managed forests is
much smaller. The role of dead wood had been underesti-
mated for a long time but recently we have finally appreci-
ated it. 
The influence of dead wood on Oribatida (Acari) and other
microarthropods is still little known, despite its importance
in forest functioning. The subject of this project is s com-
munity of oribatid mites associated with fallen beech logs
(Fagus sylvatica L.). Project includes research carried out
in Babia Góra National Park and Las Murckowski Reserve. 
During the research the beech fallen logs at consecutive
stages of decay and the soil and the litter samples at dif-
ferent distances from the logs were collected. An accurate
analysis of the course of Oribatida communities was car-
ried out with reference to the number of environmental
parameters, both biotic (the number and the kind of micro-
habitats, the biomass of the mycelium and the activity of
micro-organisms), and abiotic (connected with mechani-
cal, physical and chemical properties of the soil) and their
influence on the Oribatida biodiversity. In beech forests the
oribatids fauna is relatively poor. Beech logs are essential
for these organisms and they create the centre of biodi-
versity. One of more important settlements taken by orib-
atids in dead wood seem to be mosses and the fungi con-
nected with this habitat.
The described project constitutes an essential contribution
to determining the role of dead wood for soil microarthro-
pods. Research results could provide many valuable data
on autecology of some Oribatida species in dead wood.
Practical application of the results is possible in the forest
management, in order to increase the species diversity of
forest soil fauna.

’Beauty, nature and the impulse’

‘Orthoptera – useful and universal tool for 
biomonitoring areas contaminated with heavy

metals’

PAWE¸ MIGULA, TOMASZ SAWCZYN 
(authors of photographs)

MARIA AUGUSTYNIAK, PAWE¸ MIGULA 
(project managers)

University of Silesia, Faculty of Biology and Environmental
Protection, Department of Animal Physiology and

Ecotoxicology;
Bankowa 9, 40-007 Katowice

e-mail: maria.augustyniak@us.edu.pl

The ecotoxicological studies using various species of
Orthoptera have been conducted in Department of Animal
Physiology and Ecotoxicology since 90’s of the last centu-
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w badaniach ekotoksykologicznych. W licznych projek-
tach badawczych skupiano si´ na prostoskrzyd∏ych przy-
stosowanych do ˝ycia na obszarach zdegradowanych
przez przemys∏, g∏ównie hutniczy i wydobywczy, na
Âlàsku. Drugim istotnym komponentem projektów by∏o
badanie owadów tej grupy pochodzàcych z innych, nie-
ska˝onych, obszarów Polski. W zrozumieniu mechani-
zmów adaptacyjnych do zanieczyszczeƒ, g∏ównie metala-
mi ci´˝kimi, pomog∏y tak˝e badania prowadzone w Afryce
i koordynowane przez prof. dr. hab. Paw∏a Migul´ (Polska)
i dr Jolant´ Mesjasz-Przyby∏owicz (RPA).
Wiemy ju˝, ˝e wiele gatunków prostoskrzyd∏ych doskona-
le przystosowa∏o si´ do ˝ycia w skrajnie zanieczyszczo-
nym Êrodowisku. Poddane stresowi Êrodowiskowemu sza-
raƒczaki bardzo oszcz´dnie wydatkujà dost´pnà energi´.
Na przyk∏ad, tylko nieznacznie podnoszà aktywnoÊç enzy-
mów detoksykacyjnych, który cz´sto ma miejsce po
zadzia∏aniu czynników toksycznych. Nie dopuszczajà
tak˝e do nadmiernej syntezy peptydów i bia∏ek ochron-
nych (glutationu, bia∏ek szoku cieplnego). Ponadto, po
zadzia∏aniu metalami, poziom uszkodzeƒ DNA w zwojach
mózgowych koników z terenów zanieczyszczonych jest
zwykle ni˝szy w porównaniu do uszkodzeƒ u owadów 
z innych obszarów Polski. 
G∏ównym bohaterem projektów mi´dzynarodowych by∏
po∏udniowoafrykaƒski konik z rodzaju Stenoscepa sp.,
˝erujàcy na roÊlinach hiperakumulujàcych nikiel. Jednà 
z takich roÊlin jest Berkheya coddii – endemit porastajàcy
serpentynitowe gleby w prowincji Mpumalanga (RPA).
Tylko niektóre owady, tak˝e koniki z rodzaju Stenoscepa,
potrafià ˝ywiç si´ tà roÊlinà, która jest trujàca dla
wi´kszoÊci innych zwierzàt. W tym przypadku, to fascynu-
jàce zjawisko pojawi∏o si´ w sposób naturalny (na drodze
koewolucji roÊliny i roÊlino˝ercy) i jest wynikiem przysto-
sowania do specyfiki pod∏o˝a i budowy geologicznej.
Poznanie fizjologii owadów przystosowanych do ˝ycia na
naturalnych hiperakumulatorach metali jest niezwykle
cenne. Wiedza ta daje szanse zrozumienia zjawisk jakie
obecnie zachodzà u owadów z terenów przemys∏owych,
gdzie ska˝enie metalami jest konsekwencjà gospodarczej
i przemys∏owej dzia∏alnoÊci cz∏owieka i jest stosunkowo
nowym problemem. Stenoscepa sp. byç mo˝e pozwoli
nam przewidzieç jakie b´dà losy owadów z zanieczysz-
czonych metalami Êrodowisk w Polsce?

„Per∏y ziemi czarnej” 

„Minera∏y Êrodowisk antropogenicznych”

TADEUSZ MOLENDA1, EWA TEPER2

(autorzy zdj´ç)
TADEUSZ MOLENDA (kierownik projektu)

1 Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Nauk o Ziemi,
Zak∏ad Hydrologii i Gospodarki Wodnej Obszarów

Urbanizowanych; 
ul. B´dziƒska 60, 40-007 Sosnowiec

e-mail: tedimolenda@interia.pl
2 Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Nauk o Ziemi, 

Zak∏ad Mineralogii; 
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Gospodarcza dzia∏alnoÊç cz∏owieka prowadzi do istotnych
zmian w Êrodowisku przyrodniczym. Zmiany te najcz´Êciej
uto˝samiane sà z rozwojem systemów agrarnych oraz jed-

ry. In many projects we were focused on grasshoppers
adapted to antropogenically changed ecosystems, mainly
by metallurgy and mining. Moreover, investigations on
insects from not polluted regions of Poland were the other
component of those projects. Also researches, coordinat-
ed by prof. Pawel Migula – Poland and dr Jolanta Mesjasz-
Przyby∏owicz – SA, conducted in Africa were very helpful
in understanding mechanisms of adaptations to metal pol-
lution in Orthoptera species.
So far we know that a lot of orthopteran species have
adapted to extremely high levels of metals in their habitats.
Some populations chronically exposed to metals have
developed energy-saving mechanisms. For example, they
can only slightly increase the activity of detoxifying
enzymes after application of toxic agents. Also they do not
over synthesize the protective peptides and proteins (e.g.
glutathione, heat shock proteins). Moreover, the level of
DNA damage in cells isolated from brain ganglions of the
grasshoppers from polluted areas is usually lower than in
insects from other regions of Poland.
The main object of international projects was the South
African grasshopper Stenoscepa sp. feeding on nickel
hyperaccumulating plants. One of such plant is Berkheya
coddii – an endemic species growing on ultramafic soils in
Mpumalanga province (RSA). This plant is extremely toxic
to other animals. In case of Stenoscepa sp. the tolerance
of high level of nickel in Berkheya coddii was developed
naturally (as a coevolution of the plant and the grasshop-
per). The knowledge of physiology of the insects living on
natural hyperaccumulator plants is useful. It gives a basis
to understanding the processes occurring in insects from
polluted areas, where high levels of metals are the conse-
quence of human activity. Stenoscepa sp. may let us fore-
cast the direction of evolution of the insects from industri-
ally polluted areas in Poland.

’Jewels of the land’ 

‘Anthropogenic environments minerals’

TADEUSZ MOLENDA1, EWA TEPER2

(authors of photographs)
TADEUSZ MOLENDA (project manager)

1 University of Silesia, Faculty of Earth Sciences, 
Division of Hydrology and Water Management in 
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B´dzinska 60, 40-007 Sosnowiec

e-mail: tedimolenda@interia.pl
2 University of Silesia, Faculty of Earth Sciences, 

Division of Mineralogy; 
B´dzinska 60, 40-007 Sosnowiec

Economic human activity leads to essential changes in
natural environment. They are connected mainly with the
development of farming systems and urban – industrial
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nostek miejsko-przemys∏owych. W wielu przypadkach
dochodzi do powstania ca∏kowicie nowych, nie
wyst´pujàcych uprzednio Êrodowisk antropogenicznych.
Zaliczyç mo˝emy do nich ró˝nego rodzaju wyrobiska,
osadniki oraz ha∏dy. Od momentu zaistnienia obiekty te
zaczynajà podlegaç naturalnym procesom biologicznym,
geomorfologicznym oraz geochemicznym. W wyniku
przebiegajàcych procesów geochemicznych mogà two-
rzyç si´ nowe fazy czasem w postaci ∏adnie wykrystalizo-
wanych minera∏ów. èród∏em pierwiastków z których two-
rzà si´ minera∏y sà najcz´Êciej wody obce (kopalniane
oraz odciekowe) lub gazy emitowane z p∏onàcych ha∏d.
Wyra˝enie „nowe fazy” nie oznacza sensu stricte powsta-
wania nowych minera∏ów nie znanych dotychczas nauce.
Sformu∏owanie to nale˝y rozumieç w tym sensie, i˝ 
w warunkach naturalnych w danym miejscu i czasie mine-
ra∏y te nigdy by nie powsta∏y. Ich powstanie uzale˝nione
jest ca∏kowicie od gospodarczej dzia∏alnoÊci cz∏owieka 
inicjujàcej szereg nowych procesów geochemicznych.
Wody kopalniane i odciekowe sà g∏ównie êród∏em takich
minera∏ów jak gips (CaSO4 · 2H2O), baryt (BaSO4), oraz
halit (NaCl). Ponadto licznie wyst´pujà tlenki i wodorotlen-
ki ˝elaza nadajàc wyp∏ywajàcym wodà charakterystycznà
pomaraƒczowà barw´. 
Tworzenie „nowych faz” przebiega niekiedy w obr´bie bar-
dzo specyficznych Êrodowisk. Zaliczyç mo˝emy do nich
miejsca ekshalacji (wydobywania si´) gazów z p∏onàcych
ha∏d. Miejsca takie sà odpowiednikami naturalnych solfa-
tarów na obszarach wulkanicznych. Najbli˝sze naturalne
obiekty tego typu znajdujà si´ na Wyspach Liparyjskich
(po∏udniowe W∏ochy). Byç mo˝e warto rozwa˝yç ochron´
jednego z tego typu obiektów jako specyficznego labora-
torium procesów geochemicznych. 
Niniejsze zdj´cia prezentujà wybrane Êrodowiska antropo-
geniczne, w których zachodzi proces powstawania
nowych faz. Przedstawiono równie˝ zdj´cia wykonane
technikà mikroskopii skaningowej przedstawiajàce wybra-
ne fazy.

„Mi´dzy kreacjà a destrukcjà” 

„Ârodowiska antropogeniczne – formy 
i procesy”

TADEUSZ MOLENDA

Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Nauk o Ziemi, 
Zak∏ad Hydrologii i Gospodarki Wodnej Obszarów
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Gospodarcza dzia∏alnoÊç cz∏owieka prowadzi do istotnych
zmian w Êrodowisku przyrodniczym. Zmiany te najcz´Êciej
uto˝samiane sà z rozwojem systemów agrarnych oraz jed-
nostek miejsko-przemys∏owych. W wielu przypadkach
dochodzi do powstania ca∏kowicie nowych, nie
wyst´pujàcych uprzednio Êrodowisk antropogenicznych.
Zaliczyç mo˝emy do nich ró˝nego rodzaju wyrobiska,
osadniki oraz ha∏dy. Od momentu zaistnienia obiekty te
zaczynajà podlegaç naturalnym procesom biologicznym,
geomorfologicznym oraz geochemicznym. Liczne badania
wskazujà, i˝ niektóre ze Êrodowisk antropogenicznych
cechuje du˝a ró˝norodnoÊç biologiczna. Sà one równie˝

units. In many cases the creation of new, not existing
before anthropogenic environments takes place. They
include exploitation hollows, sedimentation tanks and
waste-tips. From their beginning they start to undergo nat-
ural biological, geomorphological and geochemical
processes. Numerous researches show that some of the
anthropogenic environments are characterized by high
biotic diversity. In many cases they are also habitats of
many rare and protected plant and animal species.
Geomorphogenic and geochemical processes may lead
not only to formation of interesting rock forms but also to
creation of new phases sometimes having the form of
nicely crystallised minerals. Extraneous waters such as
mine or leachate waters or gases from burning waste-tips
are the sources of elements forming the minerals. The
expression “new phases” does not exactly mean the for-
mation of new minerals not known before by the science.
It should by understood that in natural conditions at a def-
inite place and time the minerals would never form. Their
formation completely depends on economic human activ-
ity initiating numerous geochemical processes.
Mine and leachate waters are mainly the source of such
minerals as gypsum (CaSO4·2H2O), barite (BaSO4), halite
(NaCl). Besides, they are full of iron oxides and hydroxides
which give outflowing waters a typical orange colour. 
The formation of “new phases” sometimes takes place
only within very specific environments. They include exha-
lation (emission) areas of gase from burning waste-tips.
Such areas are equivalents of natural solfataras within vol-
canic areas. The closest objects of this type are in Liparian
Islands (south Italy). Protecting of one of such objects as
a specific laboratory of geochemical processes may be
worth considering. 
Presented photos show selected natural environments in
which the creation of “new phases” takes place. Besides,
scanning microscope photos presenting selected phases
are included.

’Between creation and destruction’ 

‘Anthropogenic environments – their forms
and processes’

TADEUSZ MOLENDA

University of Silesia, Faculty of Earth Sciences,
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Economic human activty leads to essential changes in nat-
ural environment. They are connected mainly with the
development of farming systems and urban – industrial
units. In many cases the creation of new, not existing
before anthropogenic environments takes place. They
include exploitation hollows, sedimentation tanks and
waste-tips. From their beginning they start to undergo nat-
ural biological, geomorphological and geochemical
processes. Numerous researches show that some of the
anthropogenic environments are characterized by high
biotic diversity. In many cases they are also habitats of
many rare and protected plant and animal species.
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w wielu przypadkach siedliskami rzadkich oraz chronio-
nych gatunków roÊlin i zwierzàt. Przebiegajàce procesy
geomorfologiczne i geochemiczne mogà prowadziç do
utworzenia ciekawych form skalnych a tak˝e powstania
nowych faz czasem wykszta∏conych w postaci ∏adnie
wykrystalizowanych minera∏ów. 
Antropopresja nie zawsze musi prowadziç do wykszta∏-
cenia nowych Êrodowisk, ale mo˝e w znacznym stopniu
przyczyniç si´ do degradacji Êrodowisk naturalnych.
Nawet najwy˝sze partie Hrubego Jeseniku (Republika
Czeska), ale jak najbardziej Âlàsk, nara˝one sà na silnà
antropopresj´ turystycznà szczególnie narciarstwo.
Budowa wyciàgów i tras zjazdowych przyczynia si´ do sil-
nej degradacji naturalnego krajobrazu tych gór.

„Niepylak znów zapyla”

„Analiza zale˝noÊci pomi´dzy jakoÊcià bazy
pokarmowej a sukcesem rozwojowym 

i reprodukcyjnym niepylaka apollo
(Parnassius apollo L.) – implikacje 

dla programu restytucji tego gatunku 
w Pieniƒskim Parku Narodowym”

MIROS¸AW NAKONIECZNY 
(autor zdj´ç)
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W 1990 roku liczebnoÊç polskiej populacji pieniƒskiego
podgatunku niepylaka apollo Parnassius apollo ssp. 
frankenbergeri by∏a szacowana na oko∏o 20–30 osobni-
ków. W tym˝e roku z inicjatywy prof. Zbigniewa Witkow-
skiego rozpoczà∏ si´ program restytucji tego podgatunku
w Pieniƒskim Parku Narodowym (PPN).
Pierwszym celem by∏o ustalenie, w jakim stopniu metale,
wp∏ywajà na rozwój niepylaka. Uzyskane dane potwierdzi∏y
wczeÊniejsze sugestie, ˝e roÊlina ˝ywicielska dla tego pod-
gatunku – rozchodnik wielki (Sedum telephium ssp. maxi-
mum) – jest dobrym akumulatorem, szczególnie kadmu 
i cynku. Dalsze badania wykaza∏y, ˝e gàsienica jest Êcis∏ym
monofagiem, co uniemo˝liwi∏o wykorzystanie innej roÊliny
jako ˝ywicielskiej dla larw w warunkach pó∏naturalnej
hodowli prowadzonej w ramach programu restytucji. 
Analiza procesów metabolicznych (tempo metabolizmu 
i parametry bud˝etu energetycznego) wykaza∏a, ˝e lepsze
parametry rozwojowe (tempo rozwoju, masa cia∏a, p∏od-
noÊç) osiàga∏y gàsienice wyl´gajàce si´ wczeÊniej (luty–
marzec) i koƒczàce ˝erowanie w maju, co wskazywa∏o 
na Êcis∏e powiàzanie z fenologià roÊliny ˝ywicielskiej.
Modelowanie przebiegu rozwoju ostatniego stadium lar-
walnego w zale˝noÊci od warunków Êrodowiska ujawni∏o
wi´kszy wp∏yw tych warunków (temperatura, opady desz-
czu) na samce, co mo˝e mieç istotne znaczenie dla prze-
˝ycia populacji w przypadku powtarzajàcych si´ w Pie-
ninach anomalii pogodowych. Badania biochemiczne
wtórnych metabolitów S. telephium ssp. maximum nie wy-
kaza∏y obecnoÊci cyjanogennych zwiàzków toksycznych 
i nasilonej syntezy wtórnych metabolitów (fenolokwasów,
kumaryny, flawonoidów, zwiàzków fenolowe) w odpowie-

Geomorphogenic and geochemical processes may lead
not only to formation of interesting rock forms but also to
the creation of new phases sometimes having the form of
nicely crystallised minerals. 
Anthropopressure does not always have to lead to the for-
mation of new environments, but it may contribute to the
serious degradation of natural environments. Even the
highest parts of Hruby Jasenik (the Czech Republic) as
well as the Silesian area, are subject to strong touristic
anthropressure, especially skiing. Building skilifts and ski
runs causes strong degradation of the natural landscape
of these mountains.

’May the butterfly fly again’

‘Analysis of correlation between food
resources and developmental and 

reproductive success in Apollo butterfly
(Parnassius apollo L.) – implications for the

recovery plan of the species in Pieniny
National Park’

MIROS¸AW NAKONIECZNY 
(author of photographs)

ANDRZEJ K¢DZIORSKI (project mamager)

University of Silesia, Faculty of Biology and Environmental
Protection, Department of Animal Physiology 

and Ecotoxicology;
Bankowa 9, 40-007 Katowice

e-mail: miroslaw.nakonieczny@us.edu.pl

In 1990 on Polish sites there were only about 30 individu-
als of Apollo (Parnassius apollo ssp. frankenbergeri) – 
a rare butterfly inhabiting the Pieniny Mts. The same year
due to efforts of prof. Zbigniew Witkowski (Polish Academy
of Science) a recovery plan for this subspecies in Pieniny
National Park was launched. 
The first goal was to clarify the impact of metals on Apollo
development. Obtained data confirmed earlier sugges-
tions that giant stonecrop (Sedum telephium ssp. maxi-
mum) – a food plant for Apollo larvae – is a good metal
accumulator, particularly in case of cadmium and zinc.
Since we have proven monophagy of the larvae, no other
plants could not be used as possible food source for the
caterpillars reared in a semi-natural colony set up for the
purposes of the recovery plan. 
Studies on larval metabolism revealed better development
(growth rate, body weight, fecundity) of the larvae that
hatched early (February–March) and pupated in May, in
comparison with those that hatched a few weeks later.
These results pointed out a strong correlation between lar-
val development and the food plant phenology. Modelling
the effects of environmental conditions on the last instar
development led to a conclusion that larvae of the males
were more susceptible to ambient temperature and rain-
falls than were the females. This points out fragility of
Apollo to weather anomalies, which occasionally occur in
Pieniny.
Biochemical assays on secondary compounds present in
the stonecrop revealed lack of toxic cyanogenic com-
pounds, as well as lack of induced synthesis of others
(phenoloacids, coumarin, flavonoids and other phenolic
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dzi na ˝erowanie. Analiza aktywnoÊci enzymów detoksy-
kacyjnych pozwoli∏a stwierdziç wysoki, zró˝nicowany
poziom ich aktywnoÊci (zarówno systemu cytozolowego
jak i mikrosomalnego), szczególnie w fazie hiperfgaii 
i przedpoczwarki. Natomiast analiza aktywnoÊci enzymów
trawiennych wykaza∏a szczególnie wysokà aktywnoÊç
amylazy i !-glukozydazy, czy aminopetydazy i karboksy-
peptydazy, przy niewielkiej aktywnoÊci trypsyny i chymo-
trypsyny, co wyraênie wskazuje na ograniczonà mo˝liwoÊç
wykorzystania bia∏ek roÊliny ˝ywicielskiej jako êród∏a
niezb´dnych aminokwasów.
OkreÊlony zosta∏ kardiotropowy efektu peptydu CCAP. 
W larwach niepylaka po raz pierwszy u owadów zidentyfi-
kowano metabolicznà funkcj´ tego peptydu, jako czynnika
hipertrehalozemicznego.
ZnajomoÊç oddzia∏ywania czynników Êrodowiska na 
P. apollo ma istotne znaczenie w badaniach porównaw-
czych i analizie przyczyn jego zanikania na obszarze
Europy, jak równie˝ daje mo˝liwoÊç podejmowania bar-
dziej racjonalnych dzia∏aƒ, s∏u˝àcych podtrzymaniu
wyst´powania tego podgatunku w Pieninach.

„Ekolog w roli kartografa” 

„Wiek i pochodzenie lasów pó∏nocnej
Opolszczyzny i Dolnego Âlàska”

ANNA ORCZEWSKA

Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologii i Ochrony
Ârodowiska, Katedra Ekologii; 

ul. Bankowa 9, 40-007 Katowice
e-mail: anna.orczewska@us.edu.pl

We wspó∏czesnych badaniach ekologicznych poÊwieco-
nych lasom coraz wi´kszego znaczenia nabiera znajomo-
Êç historii pokrywy leÊnej danego regionu. Lasy egzystu-
jàce w krajobrazie od 200–250 lat, nazywane w literaturze
starymi lasami (ang. ancient woodlands) stanowià ostoje
typowej flory leÊnej, która w lasach pochodzenia wtórnego
jest nielicznie reprezentowana. Tym t∏umaczy si´ coraz
wi´ksze zainteresowanie ekologów historycznymi êród∏a-
mi kartograficznymi, albowiem od ich dost´pnoÊci zale˝y
mo˝liwoÊç poznania historii przemian pokrywy leÊnej 
i zmian w sposobie u˝ytkowania ziemi badanych obsza-
rów. ZnajomoÊç historii pokrywy leÊnej staje si´ zatem wiel-
kim atutem w r´kach wspó∏czesnego ekologa i botanika. 
Celem przeprowadzonych studiów kartograficznych by∏o
przeÊledzenie historii u˝ytkowania gruntów oraz okreÊle-
nie wieku lasów i ich wczeÊniejszego u˝ytkowania w cza-
sach historycznych, na wybranych obszarach Równiny
OleÊnickiej (Âlàsk Opolski) i Kotliny ˚migrodzkiej (Dolny
Âlàsk). Do porównaƒ wykorzystano mapy z wieku XVIII,
XIX i XX. Mapy zdigitalizowano, a po ich na∏o˝eniu uzy-
skano szczegó∏owà map´, ilustrujàcà wiek i pochodzenie
lasów oraz zmiany w rozmieszczeniu area∏ów leÊnych na
tych˝e obszarach.

Podzi´kowania
Sk∏adam serdeczne podzi´kowania Paniom dr hab. Monice Wulf
i mgr in˝. Sigrid Ehlert, z Centre for Agricultural Landscape and
Land Use Research (ZALF) w Münchebergu, w Niemczech, za
umo˝liwienie mi digitalizacji i intersekcji map oraz okazanà przy
realizacji tego zadania pomoc.
Praca naukowa finansowana ze Êrodków na nauk´ w latach
2005–2007 jako projekt badawczy nr 2P04F 059 29

compounds) in response to larval feeding. However, activ-
ities of detoxifying enzymes (both these present in cytoso-
lic and microsomal fractions of the larval tissues) were ele-
vated in the phase of intense feeding and in prepupa. In
turn, among digestive enzymes, high activities of amylase,
!-glucosidase, as well as aminopetidase and carboxypep-
tidase, accompanied by low activities of trypsin and chy-
motrypsin, clearly point out limited availability of plant pro-
teins as the source of dietary aminoacids. 
In other studies cardiotropic effect of CCAP in Apollo lar-
vae was determined. Its metabolic function (hypertre-
halosemic effect) in a insect was identified for the first time. 
Knowledge of the impact the environmental factors have
on P. apollo is valuable not only in comparative studies and
analyses of the reasons of the species vanishing in
Europe. It also provides some guidelines for rational mea-
sures aiming at preservation of Apollo subspecies in the
scenic countryside of the Pieniny Mountains.

’Ecologist as a cartographer’ 

‘Age and origin of woodlands of the northern
part of the Opole Silesia and Lower Silesia’

ANNA ORCZEWSKA

University of Silesia, Faculty of Biology and Environmental
Protection, Departament of Ecology; 

Bankowa 9, 40-007 Katowice
e-mail: anna.orczewska@us.edu.pl

In contemporary studies in woodland and forest ecology
knowledge of the history of forest cover is becoming more
and more important. It appears that forests and woods
which have existed for a long period, for at least 200–250
years, are far richer in herb layer woodland flora than
forests planted in more recent times, on former agricultur-
al land. Thus, an interest in historic maps, which allow us
to get to know the changes in forest distribution in the
landscape, is growing among woodland ecologists and
botanists. 
The aim of the detailed cartographic studies which were
undertaken, was to follow and describe the changes in the
history of land use and to estimate the age and the former
use of forests of the chosen areas of the OleÊnica Plain
(Opole Silesia) and ˚migród Valley (Lower Silesia) (south-
western Poland). The maps originating from the 18th, 19th,
and 20th centuries, were compared. Digitalization of the
three layers was followed by their intersection, which
resulted in a very detailed map, illustrating the age and ori-
gin of forests, and changes in the forest distribution in the
areas studied.
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„Zanim las stanie si´ prawdziwym lasem” 

„Znaczenie starych lasów w procesie renatu-
ralizacji runa w lasach olszynowych pocho-

dzenia porolnego”

ANNA ORCZEWSKA

Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologii i Ochrony
Ârodowiska, Katedra Ekologii; 

ul. Bankowa 9, 40-007 Katowice
e-mail: anna.orczewska@us.edu.pl

Lasy, których g∏ównym sk∏adnikiem drzewostanu jest ol-
sza czarna, wskutek melioracji gruntów wilgotnych i zaba-
gnionych, prawie ca∏kowicie znik∏y z krajobrazu dzisiejszej
Europy zachodniej. Tymczasem udzia∏ lasów tego typu 
w pokrywie leÊnej niektórych obszarów Polski jest nadal
du˝y. Nale˝à do nich mi´dzy innymi tereny Dolnego
Âlàska, a tak˝e niektóre obszary Âlàska Opolskiego. Olsza
czarna jest bardzo cz´sto stosowana do zalesieƒ na
porzuconych ∏àkach, w miejscach gdzie uprawy zaniecha-
no z powodu zbyt du˝ej wilgotnoÊci pod∏o˝a.
Brak danych dotyczàcych tempa zasiedlania runa plantacji
olszynowych posadzonych na gruntach porolnych, przez
gatunki leÊne sprawi∏, ˝e zdecydowano si´ podjàç badania
w ich obr´bie. Celem badaƒ, prowadzonych w pó∏nocnej
cz´Êci Âlàska Opolskiego (Równina OleÊnicka) oraz
Dolnego Âlàska (Kotlina ̊ migrodzka), by∏o opisanie mecha-
nizmów i tempa przebiegu kolonizacji lasów olszynowych
pochodzenia porolnego przez gatunki runa leÊnego. 
Dzi´ki badaniom wiadomo mi´dzy innymi, ˝e w ˝yznych 
i wilgotnych siedliskach renaturalizacja runa leÊnego po-
st´puje szybciej w stosunku do innych typów lasów porol-
nych, posadzonych na ubo˝szych i bardziej suchych stano-
wiskach, a tempo w´drówki wielu gatunków runa leÊnego
przekracza znane z literatury zakresy, stwierdzone w lasach
o mniejszej ˝yznoÊci i wilgotnoÊci. Warunkiem efektywnego
formowania si´ runa leÊnego w lasach pochodzenia porol-
nego jest jednak bezpoÊrednia bliskoÊç starych lasów, sta-
nowiàcych êród∏a diaspor typowych gatunków leÊnych.

Podzi´kowania
Serdecznie dzi´kuj´ dr Johnowi Parkerowi, dr Idze Lewin, mgr
Sabinie S∏omian oraz mgr Paw∏owi Górasowi za pomoc w bada-
niach terenowych 
Praca naukowa finansowana ze Êrodków na nauk´ w latach
2005–2007 jako projekt badawczy nr 2P04F 059 29

„Ci´˝ki los i codziennoÊç badacza, czyli praca terenowa 
»od kuchni«” 

„Znaczenie warunków glebowych i hydrolo-
gicznych w formowaniu si´ runa w lasach

olszynowych na gruntach porolnych”

ANNA ORCZEWSKA

Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologii i Ochrony
Ârodowiska, Katedra Ekologii; 

ul. Bankowa 9, 40-007 Katowice
e-mail: anna.orczewska@us.edu.pl

Celem badaƒ, prowadzonych na obszarze Równiny
OleÊnickiej (Âlàski Opolski) i Kotliny ˚migrodzkiej (Dolny
Âlàsk), by∏o porównanie warunków glebowych i wodnych,
panujàcych w tzw. starych lasach oraz w kontaktujàcych
si´ z nimi lasach olszynowych o charakterze porolnym, 

‘Before the forest turns real’ 

‘Importance of ancient woodlands in the
process of renaturalisation of the herb layer

in post-agricultural alder woods’

ANNA ORCZEWSKA

University of Silesia, Faculty of Biology and Environmental
Protection, Departament of Ecology; 

Bankowa 9, 40-007 Katowice
e-mail: anna.orczewska@us.edu.pl

Due to drainage of damp and wet habitats, woodlands
with black alder as the main component of a stand, have
almost entirely disappeared from the landscape of western
Europe. However, woods of such a type are still common
in forested areas in some parts of Poland. The Lower
Silesia and the northern part of the Opole Silesia are
among such regions. Black alder is commonly planted
there on the abandoned meadows, where mowing was
neglected due to too damp conditions.
Lack of data on the rates of colonization of post-agricultur-
al black alder plantations by woodland flora, was the rea-
son of undertaking the research in such types of recent
woods. The aim of the project, carried out in the northern
part of the Opole Silesia (OleÊnica Plain) and Lower Silesia
(˚migród Valley), was to study the mechanisms and rates
of the colonization process of the herb layer in alder
woods, planted on abandoned meadows, by forest plant
species. 
The investigations allow to asses that the process of renat-
uralisation of the herb layer in post-agricultural woods is
faster on more fertile and moist sites than in poorer and
drier habitat conditions. Rates of migration of many forest
species into alder plantations exceed those known from
the literature, referring to forests of lower moisture and fer-
tility. However, only a direct proximity of ancient wood-
lands, regarded as sources of diaspores of typical wood-
land flora, allows for effective colonization of the herb layer
in recent woods by true forest species.

‘Hard and everyday life of a researcher, or field study 
backstage’ 

‘Importance of edaphic and hydrological 
conditions in the formation of the herb layer
in post-agricultural, black alder woodlands’

ANNA ORCZEWSKA

University of Silesia, Faculty of Biology and Environmental
Protection, Departament of Ecology; 

Bankowa 9, 40-007 Katowice
e-mail: anna.orczewska@us.edu.pl

The aim of the studies, carried out in the OleÊnica Plain
(Opole Silesia) and ˚migród Valley (Lower Silesia) was I.
to compare edaphic and hydrological conditions in
ancient and in adjoining post-agricultural, black alder
woods, and II. to describe the relations between habitat
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a nast´pnie okreÊlenie zwiàzku mi´dzy w∏aÊciwoÊciami
chemicznymi pod∏o˝a oraz stosunkami hydrologicznymi, 
a tempem kolonizacji porolnych lasów olszynowych przez
leÊne gatunki warstwy runa. 
Runo starych lasów i po∏o˝onych w ich bezpoÊredniej bli-
skoÊci lasów wtórnych ró˝ni si´ mi´dzy sobà pod
wzgl´dem jakoÊciowym. Zarówno lasy stare, jak i porolne
majà charakterystycznà dla siebie grup´ gatunków wska-
ênikowych. Lasy znaczàco ró˝nià si´ tak˝e w∏aÊciwoÊ-
ciami chemicznymi gleb, co bez wàtpienia podyktowane
jest ich pochodzeniem. Historia wczeÊniejszego
u˝ytkowania rolniczego gleb dzisiejszych plantacji olszy-
nowych zapisana jest nie tylko w sk∏adzie gatunkowym 
i charakterze ekologicznym runa tych lasów oraz w warun-
kach edaficznych, ale tak˝e w postaci obserwowanego 
w profilach glebowych poziomu p∏u˝nego. Pomimo tego,
˝e formowanie si´ runa w tak ˝yznych i wilgotnych siedli-
skach post´puje szybciej ni˝ w innych typach zbiorowisk,
ró˝nice mi´dzy starymi i wtórnymi lasami w sk∏adzie
gatunkowym i charakterze ekologicznym ich runa leÊnego
oraz we w∏aÊciwoÊciach chemicznych ich pod∏o˝a utrzy-
mujà si´ doÊç d∏ugo. Z czasem jednak, w miar´ rosnàce-
go wieku lasu porolnego, w runie lasów wtórnych przyby-
wa gatunków typowo leÊnych i zmieniajà si´ tak˝e zakresy
wartoÊci wi´kszoÊci w∏aÊciwoÊci chemicznych gleb.

Podzi´kowania
Serdecznie dzi´kuj´ wszystkim Towarzyszom niedoli, pomaga-
jàcym mi w badaniach. Sà wÊród nich: mój Ojciec – Eugeniusz
Orczewski, LeÊniczy leÊnictwa Niezgoda – Stanis∏aw Listwan,
leÊniczy leÊnictwa Prusice – Tomasz Matusiak, leÊnicy leÊnictwa
Borucice – Józef Bielecki, Iga Lewin, Sabina S∏omian, Iza Szwarc,
Symeona Zyndych (Ukraina), John Parker (Wielka Brytania),
Stanis∏aw Gawe∏, Pawe∏ Góras i Pan Olek wraz z Synem. 
Podzi´kowaç pragn´ te˝ szczególnie Izie Szwarc i Josipowi
Popovskiemu, których dom i pomocne serca sta∏y przede mnà
zawsze otworem
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2005–2007 jako projekt badawczy nr 2P04F 059 29

„Czy cuchnàce mo˝e byç pi´kne?” 

„Ultrastruktura osmoforów u przedstawicieli
stapeliowych 

(Apocynaceae – Asclepiadoideae –
Ceropegieae – Stapeliinae)”

BARTOSZ JAN P¸ACHNO

Uniwersytet Jagielloƒski, Zak∏ad Cytologii i Embriologii
RoÊlin; 

ul. Grodzka 52, 31- 044 Kraków
e-mail: bartek78pl@poczta.onet.pl

W projekcie zajmujemy si´ wytwarzaniem zapachów przez
kwiaty sukulentów stapeliowych. RoÊliny te w wi´kszoÊci
produkujà silny odór udajàcy zapach rozk∏adajàcego si´
mi´sa, moczu, ka∏u lub gnijàcych owoców oraz ryb. W ten
sposób oszukujà drobne muchówki, które mylà kwiaty
tych roÊlin z miejscami rozrodu i sk∏adajà jaja na
powierzchni p∏atków. Wykorzystujàc mikroskop elektrono-
wy skaningowy i transmisyjny badamy zarówno morfolo-
gi´ jak i struktur´ komórek, które sà odpowiedzialne za
wydzielanie zapachów u tych roÊlin. Komórki sekrecyjne
tych roÊlin (odpowiedzialne za produkcje zwiàzków zapa-
chowych) sà bogate w siateczk´ endoplazmatycznà.

conditions and the rate of colonization of the recent woods
by the herbaceous woodland flora.
The herb layer in ancient and recent woodlands differs and
these differences have qualitative character. Both types of
forests have their own group of characteristic, indicator
species. Woods also differ in the chemical features of their
soils, which is due to the different origin of those woods.
The history and the former agricultural use of alder planta-
tions are recorded in the species composition of their herb
layer, in soil conditions and also in the presence of the
padded layer in their soil profiles. Although the formation
of the herb layer in woodlands of such high fertility and
moisture proceeds faster than in other forests, growing in
poorer and drier soils, differences in the ecological char-
acter of the herb layer and in soil conditions between
ancient and recent woods are long-lasting. However, in
alder woods of older age, the number of woodland
species in their herb layer becomes higher and many
chemical features of their soil change as well.

’Is the beauty in the nose of the smeller?’

‘Osmofores ultrastructure in stapeliads 
(Apocynaceae – Asclepiadoideae –

Ceropegieae – Stapeliinae)’

BARTOSZ JAN P¸ACHNO

Jagiellonian University, Faculty of Biology and Earth Science, 
Institute of Botany, Department of Plant Cytology and

Embryology; 
Grodzka 52, 31- 044 Cracow

e-mail: bartek78pl@poczta.onet.pl

The carrion flower stapeliads represent olfactory mimicry
forming flowers which mimic food source or oviposition
sites to attract pollinators. Flowers of stapeliads
(Asclepiadoideae-Ceropegieae-Stapeliinae), which pro-
duce a strong, unpleasant for a human nose, however,
attractive for flies scent, were examined by us using light
and electron microscopy. Secretory cells of the examined
species are extremely rich in endoplasmic reticulum and
have flocculent material in vacuole. We find diversity of
adaxial corolla epidermal in both a cell shape and microar-
chitecture of surface, not only between species but also
among different part of corolla of one flower.
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StwierdziliÊmy ró˝norodnoÊç kszta∏tów komórek sekrecyj-
nych oraz zró˝nicowanie powierzchni tych komórek nie
tylko pomi´dzy gatunkami ale tak˝e w obr´bie kwiatu tego
samego gatunku.
Warto podkreÊliç, i˝ projekt ten obejmuje wspó∏prac´
pomi´dzy 3 oÊrodkami: Uniwersytetem Âlàskim, Uniwer-
sytetem Jagielloƒskim i Uniwersytetem Marii Curie-Sk∏o-
dowskiej w Lublinie.

„Mega wyzwanie w mikroskali”

„Co kryjà w sobie liÊcie roÊlin z terenów 
przemys∏owych?"

EWA PRZEDPE¸SKA, SYLWIA TRÑBKA, KRZYSZTOF
BRZOST (autorzy zdj´ç)

MA¸GORZATA WIERZBICKA (kierownik projektu)

Uniwersytet Warszawski, Wydzia∏ Biologii, Instytut Biologii
Eksperymentalnej RoÊlin, Zak∏ad Ekotoksykologii; 

ul. Miecznikowa 1, 02-096 Warszawa
e-mail: wierzbicka@biol.uw.edu.pl

Obszar Województwa Âlàskiego jest doskona∏ym poligo-
nem badawczym dla biologów ze wzgl´du na intensywnie
prowadzonà na tym terenie dzia∏alnoÊç górniczà i prze-
mys∏owà. Konsekwencjà tej dzia∏alnoÊci sà rozleg∏e, ufor-
mowane przez cz∏owieka wysypiska ska∏y p∏onnej oraz
odpadów pogórniczych, pohutniczych i poprzemys∏o-
wych. Tereny te charakteryzujà si´ szkieletowym pod∏o-
˝em, brakiem gleby, bardzo niskà wilgotnoÊcià lub wr´cz
suszà, silnym nas∏onecznieniem, niskà zawartoÊcià
sk∏adników od˝ywczych oraz bardzo silnym ska˝eniem
metalami ci´˝kimi. Pomimo tak ekstremalnych warunków
obszary te porastajà liczne roÊliny.
Celem od lat prowadzonych na tych obszarach badaƒ, jest
zbadanie przystosowaƒ roÊlin do ˝ycia w warunkach sil-
nego ska˝enia metalami ci´˝kimi. Prezentowane badania
dotyczà problemu pobierania, translokacji i gromadzenia
metali ci´˝kich w roÊlinach i stanowià cz´Êç wi´kszego
projektu dotyczàcego morfologicznych, fizjologicznych 
i genetycznych przystosowaƒ roÊlin do ˝ycia na ha∏dach
poprzemys∏owych. Badania prowadzone sà na 6 gatun-
kach roÊlin powszechnie wyst´pujàcych na tych obsza-
rach. Metodyka badawcza oparta jest na mikroskopii
Êwietlnej (Êwiat∏o przechodzàce, ciemne pole, kontrast
fazowy). 
Przeprowadzone badania wykaza∏y przemieszczanie nie-
których metali ci´˝kich (takich jak cynk czy kadm) do
cz´Êci nadziemnych i gromadzenie ich we w∏oskach
pokrywajàcych blaszki liÊciowe. W du˝ych komórkach
w∏osków (cz´sto znacznie wi´kszych od pozosta∏ych
komórek liÊcia) roÊlina mo˝e gromadziç znaczne iloÊci
toksycznych metali bez negatywnego wp∏ywu na metabo-
lizm. Z tego tez powodu roÊliny z populacji wyst´pujàcych
na terenach poprzemys∏owych majà wi´cej w∏osków ni˝ te
z populacji z terenów nieska˝onych. Cecha ta jest
przyk∏adem przystosowania si´ roÊlin do warunków panu-
jàcych na terenach zanieczyszczonych.

Worth to mention is that in this project three Universities
participate: University of Silesia, the Jagiellonian University
and UMSC.

’Mega challenge in micro scale’

‘Plants from industrial areas – the secrets of
their leaves’

EWA PRZEDPE¸SKA, SYLWIA TRÑBKA, KRZYSZTOF
BRZOST (authors of photographs)

MA¸GORZATA WIERZBICKA (project manger)

University of Warsaw, Faculty of Biology, Institute of
Experimental Plant Biology, Department of Ecotoxicology;

Miecznikowa 1, 02-096 Warsaw
e-mail: wierzbicka@biol.uw.edu.pl

Upper Silesia is, without a doubt, a perfect testing ground
for biologists as here both intensive mining and well devel-
oped industry had created a unique field laboratory. In this
region vast areas of land are covered with heaps of waste
rock material as well as industrial and smelting wastes.
This inhospitable land is characterised by lack of well
developed soil, very low humidity or even drought, high
insolation, low nutrients concentration and high amounts
of heavy metals. In spite of such harsh conditions waste
heaps are colonised by vegetation.
Our research, which has been conducted here for many
years, aims to get insight and gain better understanding of
mechanisms that allow plants to live in environment pol-
luted with heavy metals. The present study focus on 
a problem of heavy metals uptake, translocation and accu-
mulation. It is a part of research project on morphological,
physiological and genetic adaptations that had evolved in
plants and allowed them to live in the hard waste heap
conditions. All research are carried on 6 common plant
species from a waste heap. A light microscopy (passing
light, phase-contrast and dark field) is here the main
research method.
Our investigation has showed that some heavy metals
(such as zinc and cadmium) are transported to the plant’s
above-ground parts and accumulated in trichoms that
cover the surface of each leaf. Extremely high amounts of
noxious metals can be accumulated in that way as the size
of a trichom cell is often much bigger than average size of
other leaf cells. Thanks to this storage of heavy metals
there is not any harm to plant metabolism. For that reason
plants from waste heaps are more densely covered with
trichoms than plants from non-polluted areas. This phe-
nomenon is a good example of plant adaptation to difficult
environmental conditions of waste heap.
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„Istota natury – od chmury elektronów do chmur k∏´biastych”

„Materia∏y z silnie skorelowanymi elektronami:
otrzymanie, badania i aplikacje”

ANDRZEJ ÂLEBARSKI

Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Matematyki, 
Fizyki i Chemii, Instytut Fizyki, Zak∏ad Fizyki 

Cia∏a Sta∏ego; 
ul. Uniwersytecka 4, 40-007 Katowice
e-mail: andrzej.slebarski@us.edu.pl

Elektrony w metalu sà prawie swobodnymi czàstkami, to
znaczy oddzia∏ujà z periodycznà siecià z∏o˝onà z atomów-
rdzeni, ale posiadajà du˝à mo˝liwoÊç swobody porusza-
nia si´. Od po∏owy ubieg∏ego stulecia znane sà nowe 
zwiàzki ceru i uranu, w których elektrony jako noÊniki prze-
wodnictwa elektrycznego i cieplnego sà silnie skorelowa-
ne, tzn. oddzia∏ujà pomi´dzy sobà elektrostatycznymi
si∏ami kulombowskimi (U). Takie uk∏ady z silnymi korela-
cjami elektronowymi formujà nowe kwantowe ciecze
Fermiego. Poczàtki badaƒ si´gajà odkrycia materia∏ów
nadprzewodzàcych, jednak gwa∏towny rozwój tej dziedzi-
ny nastàpi∏ po odkryciu efektu Kondo w uk∏adach rozcie-
ƒczonych, a nast´pnie fluktuujàcej wartoÊciowoÊci ceru,
uk∏adów ci´˝kofermionowych, ci´˝kofermionowych nad-
przewodników, wysokotemperaturowych nadprzewodni-
ków, izolatorów Kondo, nielandauowskich cieczy fermio-
nowych, i efektów wynikajàcych z obecnoÊci kwantowego
punktu krytycznego.
Badania uk∏adów silnie skorelowanych prowadz´ we
wspó∏pracy Uniwersytetem Jagielloƒskim i Instytutem
Niskich Temperatur i Badaƒ Strukturalnych PAN we Wroc-
∏awiu, oraz z Uniwersytetem w Karlsruhe i Uniwersytetem
Kalifornijskim w San Diego. Znaczàce jest nasze odkrycie
zupe∏nie nowej kategorii kwantowego punktu krytycznego
w uk∏adzie domieszkowanego izolatora Kondo CeRhSb,
oraz skalowania " ~ 1/# pomi´dzy podatnoÊcià " i opor-
noÊcià # dla izolatorów Kondo (A. Âlebarski i J. Spa∏ek,
Phys. Rev. Lett., 2005). 
Definicja uk∏adu silnie skorelowanego jest prosta: jest to
uk∏ad w którym oddzia∏ywania kulombowskie U pomi´dzy
elektronami najcz´Êciej o symetrii f porównywalne sà 
z energià ruchu (EK) elektronu prawie swobodnego, obsa-
dzajàcego okreÊlony poziom energetyczny w paÊmie.
Makroskopowym odzwierciedleniem takiego mikro-
skopowego stanu materii mo˝e byç zaobserwowane zja-
wisko tworzenia si´ chmur cumulonimbus mammatus.
Energia ruchu EK = 1/2mv2 tych chmur (1. fotografia) jest
porównywalna z wewn´trznà energià oddzia∏ywaƒ U
pomi´dzy czàstkami np. lodu, w wyniku tych oddzia∏ywaƒ
uformowa∏y si´ p´dzàce z du˝à pr´dkoÊcià v obiekty przy-
pominajàce jednym „kwazikryszta∏y”, a innym strefy
Brillouine’a (2. fotografia). Dzi´ki uprzejmoÊci profesora
Tadeusza Niedêwiedzia mo˝liwe by∏y do odtworzenia
warunki pogodowe towarzyszàce powstaniu tych chmur.

’Essence of the Nature – from a cloud of electrons to a cumulus’

‘The strongly correlated f-electron systems;
investigations and applications’

ANDRZEJ ÂLEBARSKI

University of Silesia, Faculty of Mathematics, 
Physics and Chemistry, Institute of Physics, Division of Physics

of Solid Body; 
Uniwersytecka 4, 40-007 Katowice

e-mail: andrzej.slebarski@us.edu.pl

In case of metals, the conduction electrons are treated 
as almost free quasiparticles which, however, are interact-
ing with the periodic atomic lattice of the crystal, and
among themselves. Therefore, these electrons are not
quite free, but they are correlated due to the electrostatic
interaction U.
Such interacting (correlated) electrons form rather quan-
tum liquid which consists of the fermions (electrons), than
the quantum gas state. In rare cases of cerium or uranium
compounds the interaction energy U between the conduc-
tion electrons (quantum states) is very strong at very low
temperatures, i.e., comparable with their kinetic energy EK

(EK is of the order of bonding states); the systems are
known as strongly correlated f-electron systems. However,
due to delicate interplay between the competing mecha-
nisms: the local on-site Kondo screening of the f-electron
moments by the conduction states and the long range
magnetic interaction f-f-type, there have been known for
about 10 years new Ce, or U materials with non-Fermi liq-
uid behaviors at very low temperatures. Very recently we
have discovered new scaling: susceptibility • resistivity =
const for Kondo insulators, i.e., for the strongly correlated
Ce or U systems, having a small energetic gap of about 1
meV at the Fermi level (see, A. Âlebarski and J. Spa∏ek,
Phys. Rev. Lett, 2005). The physics of these phenomena
seems to be difficult, therefore the picture with clouds well
translates understanding of the low-temperature phenom-
ena of strongly correlated metals. The picture shows very
rare clouds cumulonimbus mammatus observed in 1997.
The clouds were very fast, which means that their kinetic
energy EK was large, however, due to strong interactions
(correlations) U between the ice particles, they formed in
short time shapes similar to that of quasicrystals. There is
in my understanding very loose reference of the macro-
scopic behavior to the microscopic effect which can be
observed in strongly correlated electron systems.
I treat it more philosophically, one can suggest that the
nature has very universal character.



85

„Ma∏e ojczyzny – to˝samoÊç miejsc, to˝samoÊç ludzi”

„Kapita∏ ludzki i spo∏eczny a konkurencyjnoÊç
regionów”

WERONIKA ÂL¢ZAK-TAZBIR (autorka zdj´cia)
MAREK S. SZCZEPA¡SKI (kierownik projektu)

Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Nauk
Spo∏ecznych, Instytut Socjologii, Zak∏ad Socjologii Rozwoju;

ul. Bankowa 11, 40-007 Katowice
e-mail: weronika.slezak-tazbir@us.edu.pl

Na poczàtku wszyscy jesteÊmy lokalni w tym najbardziej
dos∏ownym sensie tego s∏owa. Ka˝dy cz∏owiek rodzi si´ 
w jakimÊ miejscu i tam po raz pierwszy doÊwiadcza Êwia-
ta, który wraz z dorastaniem rozszerza si´ coraz bardziej.
Miejsce to okreÊla naszà to˝samoÊç, pozwala odpowie-
dzieç na pytanie skàd przyszed∏em, kim jestem. W ten
sposób powstaje nasza pierwotna to˝samoÊç, przyna-
le˝noÊç – jak pisa∏ Stanis∏aw Ossowski – do ojczyzny pry-
watnej. socjologowie wiedzà, ˝e prawdziwe historie ludz-
kie dziejà si´ zawsze lokalnie, ˝e cz∏owiek potrzebuje
zakorzenienia i przypisania do konkretnego miejsca,
nawet, jeÊli jest ciàgle w drodze. ˚ycie spo∏ecznoÊci lokal-
nej zgodne jest z powszechnà trajektorià losów jednostki.
Cz∏owiek rodzi si´ bowiem, uczy, pracuje, odpoczywa,
choruje i na koƒcu umiera. Cmentarz jest zatem szczegól-
nà formà spo∏ecznej pami´ci, kotwicà lokalnej to˝samoÊci.
Ka˝da nekropolia, u˝ywajàc metafory, skupia tych którzy
odeszli ze spo∏ecznoÊci lokalnej, tych którzy w niej pozo-
stajà i tych wreszcie którzy do niej przyjdà. Oprócz cmen-
tarza, histori´ lokalnych zbiorowoÊci budujà wa˝ne i mniej
istotne zdarzenia, lokalni bohaterowie, nad losami których
rzadko pochyla si´ profesjonalista akademicki. Wa˝ne sà
tak˝e rzeczywiste i legendarne Êlady zostawione przez
wielkie postacie, które dotar∏y do spo∏ecznoÊci przypad-
kiem lub intencjonalnie. Mamy tutaj do czynienia z d∏ugim
trwaniem takiej spo∏ecznoÊci i nawarstwianiem si´ faktów,
mitów, zbiorowych wyobra˝eƒ i przekonaƒ, obyczajów,
zwyczajów, losów jednostkowych i rodzinnych. To˝sa-
moÊç miejsca i ludzi buduje tradycja, historia, ale przede
wszystkim pami´ç spo∏eczna, która lokalizuje si´ w ró˝-
nych artefaktach – pomnikach, budowlach, konkretnych
miejscach w mieÊcie. 
Celem badaƒ by∏a próba opisu, co stanowi o dzisiejszej
to˝samoÊci miejsc oswojonych a wi´c miast. Ró˝nych pol-
skich miast. Dla ilustracji prezentowanych badaƒ pos∏u-
˝ono si´ fotografiami miejsc charakterystycznych dla ró˝-
nych polskich miast, bàdê zdj´ciami artefaktów, w których
lokalizuje si´ pami´ç spo∏eczna mieszkaƒców, kszta∏tu-
jàca i wp∏ywajàca na ich to˝samoÊç, ale równie˝ na to˝sa-
moÊç miejsc. Zdj´cia by∏y robione od 2006 roku w ró˝nych
polskich miastach: Szczecinie, Poznaniu, Toruniu, Kra-
kowie, Warszawie. Ta miejska w∏ócz´ga trwa podobnie, jak
trwajà historie poszczególnych miejsc i ludzi, którzy je
codziennie piszà za pomocà swoich ˝yciorysów.

’Small Fatherlands – Identity of Places, Identity of People’

‘Human and Social Resources as stimuli of
Regional Competitiveness’

WERONIKA ÂL¢ZAK-TAZBIR (author of photograph)
MAREK S. SZCZEPA¡SKI (project manager)

University of Silesia, Faculty of Social Sciences,
Institute of Sociology, Division of Sociology of Development; 

Bankowa 11, 40-007 Katowice
e-mail: weronika.slezak-tazbir@us.edu.pl

Initially, we are all “local” in the most literal sense of the
word. Everyone is born in a particular place and this is
where their experience of the world begins, and expands
as they grow older. The place defines our identity, allows
us to answer the question of “where do I come from?” and,
indeed, another one of “who am I?”. That is how our pri-
mary identity or, to quote Stanis∏aw Ossowski, the sense of
belonging to a private fatherland is formed. Sociologists
know that real life stories always happen locally, that one
needs to be enrooted in and ascribed to a specific place,
even if they are a real rolling stone. The life of a local com-
munity is correlated with a general trajectory of individual
fate. A man is born, studies, works, relaxes, falls ill and,
eventually, dies. A cemetery is, therefore, a special form of
social remembrance, an anchor of local identity. Every
necropolis, to use a metaphor, gathers together those who
have left the local community, those who remain its mem-
bers and, last but not least, those who will come and join
it. Apart from the cemetery, the history of local communi-
ties consists of more or less significant events and local
heroes, whose lifeline is rarely the point of interest for an
academic professional. What matters are also real and leg-
endary traces left behind by outstanding figures who
joined the local community either accidentally or purpose-
fully. What we have to face here is a long lasting commu-
nity with its vast layers of facts, myths, group-formed
images and preconceptions, customs, habits, individual
experiences and family fortunes. The identity of a place is
formed by tradition, history, yet primarily, by social memo-
ry, dwelling in a variety of artefacts – monuments, build-
ings, particular places within a city. 
The aim of the research was an attempt to define the fac-
tors determining current identity of tamed places, i.e.
cities. Various cities of Poland. What was used for the illus-
tration of the research presented were either photographs
of places characteristic to particular Polish cities, or pic-
tures of artefacts, where the inhabitants’ social memory
dwells, shaping and influencing the identity of the people
as well as the places. The pictures have been taken since
2006 in a number of Polish cities, like Szczecin, Poznaƒ,
Toruƒ, Cracow, Warsaw. This urban roaming never comes
to an end, just like the stories of particular places and peo-
ple, who keep on writing them every day in the diaries of
their lives.
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„Obcy – decydujàce starcie na geny, p´dy i korzenie” 

„Preferencje siedliskowe obcych gatunków
roÊlin (kenofitów) zadomowionych we florze

Polski”

BARBARA TOKARSKA-GUZIK

Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologii i Ochrony
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e-mail: barabara.tokarska-guzik@us.edu.pl

Projekt dotyczy∏ ustalenia preferencji siedliskowych i skali
ekologicznej dla 75 gatunków kenofitów (=neofitów,
gatunków obcych naturalnej florze danego terenu, przy-
by∏ych po XV wieku – tzw. „nowszych przybyszów” i trwale
zadomowionych w ró˝nych typach siedlisk) wyst´pujà-
cych na obszarze Polski. Poniewa˝ flory miejskie z regu∏y
charakteryzuje sta∏y udzia∏ gatunków obcego pochodze-
nia, zosta∏y potraktowane jako dogodne próby do analizy.
Badania prowadzono na obszarach miejskich i podmiej-
skich wyselekcjonowanych 21 miast Êredniej wielkoÊci,
po∏o˝onych wzd∏u˝ transektu pó∏noc-po∏udnie. Na potrze-
by badaƒ wyró˝niono 41 typów siedlisk, poczynajàc od
naturalnych i pó∏naturalnych po antropogeniczne. W da-
nym typie siedliska rejestrowano obecnoÊç i obfitoÊç po-
szczególnych gatunków kenofitów wed∏ug przyj´tej skali.
Wi´kszoÊç gatunków z tej grupy charakteryzuje szeroka
skala preferencji siedliskowych, z przewagà ró˝nych typów
siedlisk antropogenicznych. Do najcz´Êciej kolonizowa-
nych siedlisk antropogenicznych nale˝à nieu˝ytki miejskie 
i tereny kolejowe, a nast´pnie siedliska zwiàzane z krajo-
brazem rolniczym: pola uprawne, od∏ogi i brzegi dróg.
SpoÊród siedlisk o charakterze naturalnym do najcz´Êciej
kolonizowanych zaliczono siedliska nadrzeczne. Gatunki,
które nale˝y uznaç za zdolne do zasiedlania szerokiego
spektrum siedlisk to Conyza canadensis (odnotowany w 32
typach) i Acer negundo (odpowiednio w 31). Tylko kilka
gatunków z badanej grupy wykazuje wyraêne przywiàzanie
do okreÊlonego typu siedliska, jak Corydalis lutea i Cym-
balaria muralis – gatunki pochodzàce z po∏udniowych rejo-
nów Europy – w Polsce notowane wy∏àcznie w szczelinach
starych murów. Eragrostis minor jest gatunkiem przywiàza-
nym do strefy Êródmiejskiej, gdzie wyst´puje w szczelinach
bruku lub kostki chodnikowej, na torowiskach tramwajo-
wych oraz na terenach kolejowych. Jednak ze wzgl´du na
zagro˝enie dla rodzimej szaty roÊlinnej, jakie stwarzajà roz-
przestrzeniajàce si´ gatunki obcego pochodzenia, szcze-
gólnà uwag´ nale˝y zwróciç na te spoÊród kenofitów, które
sà zdolne do wnikania na siedliska o charakterze natural-
nym: wodne i nadwodne, leÊne, ∏àkowe i murawowe.

„W chaszczach na przeszpiegi – tropem roÊlinnych intruzów” 

„Zadomawianie si´ i rozprzestrzenianie
obcych gatunków roÊlin (kenofitów) we florze

Polski”

BARBARA TOKARSKA-GUZIK

Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologii i Ochrony
Ârodowiska, Katedra Botaniki Systematycznej; 

ul. Jagielloƒska 28, 40-032 Katowice
e-mail: barabara.tokarska-guzik@us.edu.pl

Zakres opracowania mieÊci si´ w problematyce doty-
czàcej synantropizacji szaty roÊlinnej. Jednym z przeja-

’Aliens – genes, roots and shoots at war’ 

‘Habitat preferences of alien plant species
(kenophytes) naturalized in the flora of

Poland’

BARBARA TOKARSKA-GUZIK

University of Silesia, Faculty of Biology and Environmental
Protection, Department of Plant Systematics; 

Jagielloƒska 28, 40-032 Katowice
e-mail: barabara.tokarska-guzik@us.edu.pl

The aim of the project was to analyze selected aspects of
habitat preferences of 75 kenophytes (= neophytes, alien
plant species which arrived in Poland after 1500 A.D., so
called “newcomers”, permanently established in different
types of habitats) in order to understand their ability to
invade. Because urban flora generally includes a high pro-
portion of alien species they were considered to be suffi-
cient samples for the analysis. Researches have been
undertaken in urban and suburban areas of 21 medium-
size towns selected throughout the country along a south-
north gradient. Altogether about 41 types of habitats were
distinguished starting from the less disturbed (natural,
semi-natural) situations and progressing through to the
more anthropogenic ones. In each type of habitat the pres-
ence and abundance of particular species was recorded.
The majority of kenophytes show an ability to adapt to 
a relatively wide range of habitats with a prowling tenden-
cy to disturbed ones. Habitat types such as railways and
urban wastelands are the ones most frequently invaded by
alien plant species. Another group of habitats quite fre-
quently penetrated by kenophytes are farmland habitats,
particularly arable land, abandoned fields as well as road-
sides. Natural and semi-natural habitats are also invaded
occasionally. Of these, watersides are the habitats with the
most frequent presence of kenophytes. Species adapt to 
a wide range spectrum of habitats are for example: Conyza
canadensis (recorded in 32 different types including natu-
ral and seminatural) and Acer negundo (recorded in 31).
Only a few species can be named as faithful to a particu-
lar type of habitat: Corydalis lutea and Cymbalaria muralis
– both coming from Central and Southern Europe, grow
only in crevices in remnants of old walls; Eragrostis minor
was recorded on railways, store yards and in the centers
of towns between flagstones. Attention should be paid to
that group of kenophytes with relatively great competitive
potential which are capable to penetrate into natural habi-
tats: aquatic, riparian, grassland, meadow and woodland. 

’Spying in thickets – following the trail of plant intruders’ 

‘The establishment and spread of alien 
plant species (kenophytes) in the flora 

of Poland’

BARBARA TOKARSKA-GUZIK

University of Silesia, Faculty of Biology and Environmental
Protection, Department of Plant Systematics; 

Jagielloƒska 28, 40-032 Katowice
e-mail: barabara.tokarska-guzik@us.edu.pl

The subject of the project falls within the theme of the
synathropisation of the vegetation cover. Connected rep-
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wów tego ukierunkowanego procesu przemian zacho-
dzàcych na kuli ziemskiej pod wp∏ywem ró˝nych form
dzia∏alnoÊci cz∏owieka, sà procesy wymierania jednych
gatunków i rozprzestrzeniania si´ innych, nasilajàce si´ 
w ostatnich stuleciach i przyczyniajàce si´ do zmian
ró˝norodnoÊci biologicznej w skali regionów, krajów i kon-
tynentów.
Celem badaƒ by∏a rekonstrukcja historii kszta∏towania si´
flor nowszych przybyszów synantropijnych zadomowio-
nych na obszarze Polski (kenofitów = neofitów) oraz syn-
teza dotychczasowej wiedzy w tym zakresie. Zamys∏em
autorki by∏o tak˝e ukazanie historii i kierunków badaƒ nad
tà grupà roÊlin obcego pochodzenia z przytoczeniem naj-
istotniejszych opracowaƒ i zagadnieƒ specjalnych podej-
mowanych przez polskich botaników, które na trwa∏e wpi-
sane zosta∏y w dorobek nauk biogeograficznych. 
Wynikiem podj´tych studiów jest opracowanie nowego,
uzupe∏nionego w stosunku do literatury, wykazu dla tej
grupy gatunków, poszerzonego o ich charakterystyk´ eko-
logiczno-geograficznà. Dotarcie do êróde∏ historycznych
(historyczne/„stare” flory, dokumentacja zielnikowa)
umo˝liwi∏o zweryfikowanie lub ustalenie pierwszych dat
florystycznych (znalezisk) dla poszczególnych gatunków
polskich kenofitów. Podj´to równie˝ prób´ odtworzenia
okresów kulminacji nap∏ywu i rozprzestrzeniania si´ keno-
fitów z ukazaniem zale˝noÊci od czynników historycznych
i geograficznych. Dla wyselekcjonowanej grupy 25 gatun-
ków odtworzono dzieje ich rozprzestrzeniania si´ na
obszarze kraju. Na podstawie zebranych szczegó∏owych
danych o rozmieszczeniu dla 174 gatunków kenofitów
przedstawiono typologi´ ich zasi´gów w granicach Polski,
a tak˝e przedyskutowano hipotezy odnoszàce si´ do
g∏ównych czynników wp∏ywajàcych na ich kszta∏towanie
si´. Mapy rozmieszczenia dla wielu gatunków zosta∏y
uzupe∏nione; opracowano ponadto 5 nowych. Dokonano
próby rekonstrukcji historycznych zmian zasi´gów kenofi-
tów wraz ze wskazaniem mo˝liwych dróg ich migracji.
Omówiono ponadto tendencje dynamiczne kenofitów 
z uwzgl´dnieniem czynników sprzyjajàcych opanowywa-
niu ró˝nych typów siedlisk. Z listy kenofitów wy∏oniono
tzw. gatunki inwazyjne (propozycja listy inwazyjnych keno-
fitów dla kraju) jednoczeÊnie inicjujàc dyskusj´ nad
przyj´tymi kryteriami ich selekcji, a tak˝e wskazano rejony
kraju zagro˝one inwazjà.

„Lepi´˝nik wy∏ysia∏y – gdzie diabe∏ nie mo˝e, tam jego poÊle”

„Warunki wyst´powania Petasites kablikianus
TAUSCH ex BERCHT. w Polsce”

ALDONA K. UZI¢B¸O, ZBIGNIEW KUC 
(autorzy zdj´ç)

ALDONA K. UZI¢B¸O (kierownik projektu)

Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologii i Ochrony
Ârodowiska, Katedra Geobotaniki i Ochrony Przyrody; 

ul. Jagielloƒska 28, 40-032 Katowice
e-mail: uzieblo@us.edu.pl

Lepi´˝nik wy∏ysia∏y (Petasites kablikianus) jest gatunkiem
o wybitnie górskim zasi´gu. Wyst´puje w pi´trze subalpej-
skim i obu reglach a˝ po pogórze, zarówno w Karko-

resentations of this directional process occurring on Earth
under the impact of various forms of human activities, are
the processes of the extinction of some species and the
expansion of others, which have both accelerated in
recent centuries and which are contributing to changes of
the biological diversity of entire regions, countries or con-
tinents.
The objective of this study was to summarise the research
carried out on the development of the flora of kenophytes
within the territory of Poland and to synthetise relevant
knowledge available to date. The intention of the author
was also to describe the history and directions of studies
concerning the newest synanthropic newcomers estab-
lished in Poland (kenophytes = neophytes), and to provide
reference to the most important studies and special topics
undertaken by Polish botanists, whose work constitutes 
a permanent contribution to the achievements of biogeo-
graphic sciences.
The result of this attempt is a new list of this group of
species, considerably broader than that which could be
found in earlier works and augmented by the inclusion of
the ecological and geographical characteristics of the
species. Researching historical sources (‘old’ flora,
herbarium documentation) has allowed to verify and
detremine the first floristic records of particular species of
Polish kenophytes. An attempt was also made to recon-
struct the periods where the influx and spread of keno-
phytes were the most intense, relating these to historical
and geographical factors.
For a selected group of 25 species the history of their
spread in Poland has been reconstructed in detail.
Detailed data on the distribution of 174 species of keno-
phytes has been used to represent the typology of their
ranges within Poland’s borders, augmented by a discus-
sion on the principal factors influencing the formation of
their ranges. Many distribution maps have been augment-
ed and five new maps have been developed. Another
reconstruction effort had the aim at finding changes in the
ranges of kenophytes, with the elucidation of possible
migration routes. The dynamic trends among kenophytes
have also been discussed vis-à-vis the factors helping
them acquire various types of habitats. From the list of
kenophytes, invasive species have been identified (a list of
invasive kenophytes for Poland has been proposed),
opening wider discussion on the criteria adopted for their
selection, and indicating those regions of Poland threat-
ened by invasion.

‘Butterbur blooms where devil withers’

‘Habitat conditions in distribution of Petasites
kablikianus TAUSCH ex BERCHT. in Poland’

ALDONA K. UZI¢B¸O, ZBIGNIEW KUC 
(authors of photographs)

ALDONA K. UZI¢B¸O (project manager)

University of Silesia, Faculty of Biology and Environmental
Protection, Department of Geobotany and Nature Protection;

Jagielloƒska 28, 40-032 Katowice
e-mail: uzieblo@us.edu.pl

Butterbur (Petasites kablikianus) is an utterly montane
species. It occurs in subalpine and both forest zones, in
the Giant Mts, in the whole Carpathians, including the
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noszach, jak i w ca∏ych Karpatach, z Bieszczadami
w∏àcznie. Jego specyficzne wymagania siedliskowe
warunkujà rozmieszczenie populacji tego gatunku w tere-
nie oraz rol´, jakà odgrywa on w Êrodowisku przyrodni-
czym. Wyniki dotychczasowych badaƒ sugerujà, i˝
lepi´˝nik wy∏ysia∏y jest gatunkiem pionierskim, inicjujàcym
sukcesj´, stabilizujàcym pod∏o˝e i pe∏niàcym rol´ siedli-
skotwórczà. W zwiàzku z du˝ymi mo˝liwoÊciami szybkiej
kolonizacji siedlisk inicjalnych, pojawia si´ na ˝wirowi-
skach przypotokowych, osuwiskach, ˝wirowych przy-
dro˝ach. Cechà wspólnà tych siedlisk jest luêne, s∏abo
zwiàzane pod∏o˝e, doÊç du˝a wilgotnoÊç wzgl´dna, dobre
nas∏onecznienie, brak konkurencji innych gatunków. Na
drodze sukcesji, lepi´˝nik przez jakiÊ czas wspó∏tworzy
powstajàce zbiorowiska roÊlinne, a nast´pnie ust´puje
kolejnym gatunkom, pozostajàc jako domieszka w runie.
Tam niejako oczekuje na okolicznoÊci, które pozwolà mu
na zaj´cie nowego siedliska. Czynnikiem sprzyjajàcym sà
d∏ugotrwa∏e opady, lub krótkie deszcze nawalne powodu-
jàce powstawanie w dolinach potoków powodzi, modelu-
jàcych aluwia, oraz osuwisk na stokach. 
Celem projektu jest m. in. okreÊlenie strategii ˝yciowych
wykorzystywanych przez t´ roÊlin´ w odtwarzaniu pokry-
wy roÊlinnej oraz dynamiki tego procesu na siedliskach ini-
cjalnych, powsta∏ych w wyniku powodzi (badania prowa-
dzone sà na 5 sta∏ych powierzchniach badawczych, zlo-
kalizowanych na terenie Babiogórskiego i Gorczaƒskiego
Parku Narodowego), przedstawienie spektrum fitoceno-
tycznego gatunku na obszarze ca∏ego zasi´gu (na pod-
stawie analizy fizyko-chemicznej gleb oraz materia∏u fito-
socjologicznego, zebranego klasycznà metodà Braun-
Blanquet’a), a tak˝e syntaksonomiczne uporzàdkowanie
fitocenoz, w których wyst´puje on jako dominant.

„Morze zb´dne – wystarczy ha∏da”

„S∏onoroÊla – tereny przemys∏owe”

MA¸GORZATA WIERZBICKA, MARIA PIELICHOWSKA,
ANDRZEJ PODSTOLSKI (autorzy zdj´ç)

MA¸GORZATA WIERZBICKA (kierownik projektu)

Uniwersytet Warszawski, Wydzia∏ Biologii, Instytut Biologii
Eksperymentalnej RoÊlin, Zak∏ad Ekotoksykologii; 

ul. Miecznikowa 1, 02-096 Warszawa
e-mail: wierzbicka@biol.uw.edu.pl

W badaniach prowadzonych w Zak∏adzie Ekotoksykologii
Wydzia∏u Biologii Uniwersytetu Warszawskiego poszuku-
jemy roÊlin wykazujàcych przystosowania do wzrostu na
ska˝onych terenach poprzemys∏owych m. in. Âlàska.
Naszà uwag´ zwróci∏ fakt, ˝e roÊliny znane jako s∏onoroÊla
coraz cz´Êciej pojawiajà si´ na terenach antropogenicz-
nych, czyli zmienionych w wyniku dzia∏alnoÊci cz∏owieka.
S∏onoroÊla (halofity) jest to szczególna grupa roÊlin, którà
wyró˝nia mo˝liwoÊç zasiedlania gleb silnie zasolonych np.
zalewanych przez morze. Wyjàtkowa cecha tej grupy
roÊlin – to gromadzenie soli w tkankach i komórkach.
Wspania∏e przyk∏ady takich przystosowaƒ obserwowali-
Êmy u nadmorskiej roÊliny Mesembryanthemum crystalli-
num. ¸odygi i liÊcie tej roÊliny sà mi´siste, co umo˝liwia
zatrzymywanie znacznych iloÊci wody w tkankach p´dów
i liÊci. Uwag´ zwraca szczególny wyglàd tej roÊliny.
Wyglàda ona jak wysadzana diamentami. Dok∏adne
obserwacje powierzchni liÊci pokaza∏y, ˝e jest ona ca∏a

Bieszczady Mts. Its specific habitat requirements influence
the distribution and a role of its populations in the environ-
ment. Preliminary results of studies indicate that butterbur
is a pioneer species, which initiates succession, stabilizes
the substratum and takes part in creating the habitat. In
connection with its great capabilities for colonization of the
initial habitats, it appears on gravel heaps in stream val-
leys, on landslides and gravel roadsides. The common
characteristics of habitats of these type are: scattered soil
substratum, quite high relative humidity, good light condi-
tions, shortage of competition. Sometimes butterbur is the
main species in forming a new plant community.
Subsequently, it gives back the space for the next genera-
tion of various species, and becomes an admixture in the
herb layer. As a share-species it is awaiting until the set-
tling down a new habitat is possible again. Long-lasting
rainfalls, or brief but heavy ones, causing floods in stream
valleys and landslides are the main factors enabling the
species the colonization process.
The main aims of the research are among other determi-
nation of life strategies used by the species in restoration
of plant cover and dynamics of the process on initial habi-
tats, created by floods (investigations are carried out on 
5 permanent plots localized in the Babiogórski and the
Gorczaƒski National Parks). Moreover, the presentation of
phytocoenotic spectrum of the species within its whole
range (on the basis of analysis of physicochemical prop-
erties of soils and phytosociological database collected
with Braun-Blanquet’s approach). Finally, syntaxonomic
arrangement of phytocenoses, in which Petasites kab-
likianus occurs as a dominant species will be presented.

’Sea not so much necessary, a waste heap will do’

‘Halophytes – industrial areas’

MA¸GORZATA WIERZBICKA, MARIA PIELICHOWSKA,
ANDRZEJ PODSTOLSKI (authors of photographs)

MA¸GORZATA WIERZBICKA (project manager)

University of Warsaw, Faculty of Biology, Institute of
Experimental Plant Biology, Department of Ecotoxicology;

Miecznikowa 1, 02-096 Warsaw
e-mail: wierzbicka@biol.uw.edu.pl

Research carried out at Department of Ecotoxicology is
focused on finding plant species with adaptation allowing
them to grow in polluted post-industrial areas, for example
– Silesia. We noticed that plants well-known as halophytes
more and more often appeared in anthropogenic areas,
which are changed as a consequence of the man activity.
Halophytes form an interesting group of plants, character-
ized by ability to colonize salty soils (such as salt marshes
for example). Accumulation of salt in cells and tissues is
their distinctive feature. Mesembryanthemum crystallinum
is an extraordinary example of these interesting adapta-
tion. It is a plant which trails and very often forms carpets.
Fleshy stems and leaves enable plant to retain consider-
able amount of water in tissues. The plant looks like jew-
eled with diamonds. Thorough observations have showed
that leaves are overlaid with vesicular hairs. It can be well
seen in a cross-section of the leaf which looks like orna-
mented with Christmas balls. These are not Christmas
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pokryta p´cherzykowatymi w∏oskami. Na przekroju po-
przecznym przez blaszk´ liÊciowà dobrze widoczne sà te
olbrzymie w∏oski, które dos∏ownie jak „bombki na choin-
ce” otaczajà ca∏y liÊç. Sà to w∏oski epidermalne, których
komórki zawierajà olbrzymie wakuole, w których groma-
dzony jest nadmiar soli. Dzi´ki takim, wyjàtkowym cechom
mo˝liwy jest wzrost tej roÊliny w ekstremalnie trudnych
warunkach siedliskowych (susza, nadmiar soli, nadmierne
oÊwietlenie).
Obserwujàc roÊliny wyst´pujàce na ha∏dach cz´sto stwier-
dzamy, i˝ roÊliny te majà liÊcie z du˝à iloÊcià w∏osków.
Takim przyk∏adem mo˝e byç liÊç pleszczotki górskiej
(Biscutella laevigata), której bardzo liczne w∏oski groma-
dzà du˝e iloÊci metali ci´˝kich: talu, cynku, o∏owiu i kad-
mu. Nasze badania wskazujà, i˝ s∏onoroÊla nale˝à do
grupy roÊlin predysponowanych do wzrostu na terenach
przemys∏owych, ska˝onych metalami ci´˝kimi. 
Powy˝sze badania by∏y wykonane przy u˝yciu mikroskopu
stereoskopowego Nikon SMZ – 2T z systemem do foto-
grafii cyfrowej firmy Nikon, skaningowego mikroskopu
elektronowego Leo 1430 VP.
Badania by∏y finansowane z dwóch grantów Ministerstwa
Nauki i Szkolnictwa Wy˝szego oraz Funduszy Statutowych
Wydzia∏u Biologii UW. Badania te wchodzà w zakres pracy
doktorskiej mgr Agnieszki Abratowskiej oraz mgr Marii
Pielichowskiej.

„Nauka w Obiektywie? – obiektyw w nauce”

„Architektura 3D biofilmu konsorcjów bakterii
nitryfikacyjnych obserwowana 

w rentgenowskiej tomografii komputerowej,
konfokalnej laserowej mikroskopii 
skaningowej (CLSM) i Skaningowej
Mikroskopii Elektronowej (SEM)”

ANDRZEJ WOèNICA1, TYTUS BERNAÂ2, JAGNA KARCZ3,
AGNIESZKA NOWAK1, ALEKSANDER GMUR4

(autorzy zdj´ç)
ANDRZEJ WOèNICA1 (kierownik projektu)

1 Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologii 
i Ochrony Ârodowiska, Katedra Biochemii; 

ul. Jagielloƒska 28, 40-032 Katowice
e-mail: andrzej.woznica@us.edu.pl 

2 Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologii 
i Ochrony Ârodowiska, Katedra Anatomii i Cytologii RoÊlin;

ul. Jagielloƒska 28, 40-032 Katowice
3 Uniwersytet Âlàski w Katowicach, Wydzia∏ Biologiii Ochrony

Ârodowiska, 
Pracownia Skaningowej Mikroskopii Elektronowej; 

ul. Jagielloƒska 28, 40-032 Katowice
4 Zak∏ad Radiologii, Szpital Powiatowy,

43-200 Pszczyna, ul. Antesa 11

Projekt jest kontynuacjà badaƒ zwiàzanych z wykorzysta-
niem Automatycznego Biodetektora ToksycznoÊci Ogólnej
Wody (ABTOW) (patent UÂ). Jednym z elementów wcho-
dzàcych w sk∏ad biodetektora sà gàbki poliuretanowe
(PU) o otwartych komórkach s∏u˝àce jako pod∏o˝e do
immobilizacji bakterii nitryfikacyjnych wykorzystywanych
w urzàdzeniu. 
Ten etap badaƒ mia∏ na celu okreÊlenie sposób tworzenia
si´ biofilmu – kolonizacji tych gàbek przez konsorcja bak-
terii nitryfikacyjnych: bakterii utleniajàcych amon (AOB) 

ornaments though but epidermal hairs containing huge
vacuoles in which salt is stored. These interesting features
enable plant to grow in extreme habitats impacted by
drought, high salinity and intense insolation.
During observations of plants growing on waste heaps we
often notice that these plants have leaves densely covered
with hairs. Biscutella laevigata – plant accumulating great
amount of heavy metals in their leaf hairs – can be an ideal
example. Our research has showed that halophytes are
predisposed to grow on post-industrial areas polluted with
heavy metals. 
Our study was performed using stereomicroscope Nikon
SMZ - 2T with Nikon digital photography system, scanning
electron microscope Leo 1430 VP.
The research was supported by research grants from
Ministry of Science and Higher Education and from
University of Warsaw, Faculty of Biology (intramural funds).
Results are part of PhD theses prepared by Agnieszka
Abratowska and Maria Pielichowska. Both theses were
prepared under tuition of Ma∏gorzata Wierzbicka.

’Science in a lens? – a lens in the science’

‘Biofilm 3D architecture of nitrifying bacteria
consortia visualized by 

X-ray computed tomography, 
Confocal Laser Scanning Microscope (CLSM) 

and Scanning Electron Microscope (SEM)’
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The project was the continuation of researches connected
with Automatic Biodetector of Water Toxicity (ABTOW)
(patent University of Silesia). One of the biodetector ele-
ments were polyurethane sponges (open cellular
polyurethane material- OCPM) used as the base for nitrify-
ing bacteria immobilization. Microorganisms were the bio-
logical sensor of ABTOW. 
The aim of that stage of researches was to find out how the
biofilm is created, and how the sponges are colonized by
nitrifying bacteria: ammonia- oxidizing bacteria (AOB) and



i bakterii utleniajàcych azotyny (NOB). Rekonstrukcja 3D
struktury takich kolonii pozwala na zrozumienie funkcjono-
wania bakterii w koloniach a tak˝e pokazuje sposoby ich
immobilizowania. 
Najbardziej zbli˝ony do prawdziwego obraz takich struktur
mo˝na uzyskaç poprzez kompilacje ró˝nych technik anali-
tycznych. W naszych badaniach zastosowaliÊmy kompu-
terowà tomografi´ rentgenowskà, laserowà mikroskopi´
konfokalnà, skaningowà mikroskopi´ elektronowà niskiej 
i wysokiej pró˝ni. Takie obrazowanie 3D biofilmu pozwoli∏o
na opisanie architektury kolonii bakteryjnych.

nitrite- oxidizing bacteria (NOB). 3D structure reconstruc-
tion of that colonies allowed to understand bacteria func-
tioning in these systems and also showed ways (types) of
immobilizing the examined bacteria. 
Only the compilation of different analytical techniques
allowed to get the image that resembles the original struc-
tures the best. In our researches we used X-ray computed
tomography, confocal laser scanning microscope and 
a low and high vacuum scanning electron microscope.
That imaging 3D structure of the biofilm allowed to
describe the bacterial colonies architecture. That biofilm
was not homogenous. 
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